
szczeciński
Niezidentyfikowane samoloty myśliwskie

Jarring powrócił
z Jerozolimy

N O W Y  J O R K  P A P . S p e c ja ln y  w y
s la n n ik  s e k re ta rza  g en eralnego  O N Z  
n a B lis k i W schód, am ba sa d o r J a r­
r in g  p o w ró c ił w  n ie dz ie lę  w ieczo ­
re m  do N ow eg o  J o rk u  z J e ro zo li­
m y , gdzie  s p o tk a ł się z p re m ie re m  
Iz ra e la  G o ld ą  M e ir  o raz m in is tre m  
S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  E b a n em . 
„P rz e p ro w a d z iliś m y  bardzo  In te re su ­
ją c e  i pożyteczne ro z m o w y ”  — o -  
św ia d c zy ł J a rr in g  d z ie n n ik a rzo m , 
k tó rz y  s p o tka li się z n im  na now o­
jo rs k im  lo tn is k u  im . K e n n e d y ’ego.

T y m  s a m y m  sa m olo tem  p rz y b y ł 
do N ow eg o  J o rk u  s ta ły  p rzed s ta w i­
c ie l Iz ra e la  p rz y  O N Z  T e k o a h .

J a k  p o d a je  agencja  R eu tera , w  
p o n ie d z ia łe k  J a rr in g  m a sp o jk ać  się 
ze s ta ły m i p rze d s ta w ic ie la m i Z R A  
i  J o rd a n ii w  O N Z  i p rzed s ta w ić  im  
w y n ik i sw o je j w iz y ty .

D Z IS IE J S Z Y  „G lo s S zczeciń­
s k i“  p rzy n o s i re la c je  z  k o le j­
n yc h  s p o tka ń  i  d y s k u s ji a k ty ­
w u  p a rty jn e g o  w  zak ła d ac h  
p ra c y , p o w ia ta c h  i  ś rod o w i­
sk ac h . S p o tk a n ia  ta k ie  o d b y ły  
się w  p o w ie c ie  g o len iow sk im , 
g ry f ic k jm , g ry fiń s k im , m y ś li-  
b o rsk irh , n o w o g a rd zk im , p y -  
r z y c k im  i  w o liń s k im . W  a tm o ­
sfe rze  szc zere j, p a r ty jn e j d y ­
s k u s ji w y m ie n ia n o  p o g ląd y na  
pod staw o w e p ro b le m y  życ ia  
w e w n ą trz p a r ty jn e g o , gospodar­
czego i  społecznego. Poruszano  
p ro b le m y , n u r tu ją c e  m ie s zk a ń ­
có w  szc zec iń s k ie j w s i i m a łyc h  
m ia st.

S p o tk a n ie  b lis ko  500 człon ­
k ó w  P Z P R  o dbyło  się w  P re ­
z y d iu m  W  R N  w  Szczec in ie  z 
u d z ia łe m  c z ło nk a  E g z e k u ty w y  
K W , p rzew o dn iczą ce go  P re z. 
W R N  M . Ł e m p ic k ie g o . P ra ­
co w n ic y  a d m in is tra c ji pań s tw o  
w e j p o d d a li o s tre j k ry ty c e  do­
tyc hc zas o w y s ty l d z ia ła n ia  o r ­
g an ó w  w ła d z y  zarów n o  w  w o­
je w ó d z tw ie  ja k  i  w  k r a ju , toska  
ż u ją c  na lic zn y c h  p rz y k ła d a c h , 
że o rg a n y  te n ie  zaw sze speł­
n ia ły  ro lę  służebną w  stosun­
k u  do k la s y  ro b o tn ic ze j i  w szy  
stk ic h  lu d z i p ra c y . W  P a p ie rn i 
S k o lw in  p o ruszano  g łó w n ie  p rób  
le m y  w e w n ą trz p a r ty jn e j dem o­
k r a c ji n a  w s zys tk ic h  szczeb­
la ch , konieczność z m ia n y  syste 
m u  p ra c y  z w ią z k ó w  zaw o do ­
w y c h . podn ies ien ia  ro li o rg a ­
n iz a c ji p a r ty jn e j w  zak ła d z ie . 
P rze d s ta w ic ie le  a k ty w u  p a r ty j­
nego d o m a g a li się częstszych  
k o n ta k tó w  p rz e d s ta w ic ie li k ie ­
ro w n ic tw a  p a r t ii z k las ą  ro b o t­
n iczą, s p ra w ie d liw e g o  p o d z ia łu  
dochodu  narodow ego . O dbyło  
się ta k że  sp o tka n ie  a k ty w u  stu  
den c kie g o  o rg a n iza c ji m ło d z ie ­
żo w y c h  w y ższy ch  u cze ln i.

„G ło s S zczec ińsk i“  zam iesz­
cza ta k ż e  ob sze rn y  k o m e n ta rz  
re d a k c y jn y , p ośw ięcony p ro b ­
le m o m  ja w n o ś c i ż y d a  p o lityc z  
nego i  ko n ieczności pełnego  
in fo rm o w a n ia  społeczeństw a.

9 B M . w  P ałacu  Ś lu bó w  
w  W arszaw ie  z n an y  p iłk a rz  
sto łeczne j L e g ii B e rn a rd  
B la u t z a w a r ł zw ią ze k  m a ł­
żeńsk i z  A l ic ją  Z ie liń s k ą . 
Ś w ia d k a m i m ło d e j p a ry  
b y li p iłk a rz e  W ło d z im ie rz  
L u b a ń s k i (G ó rn ik  Z a brze) i  
R o be rt G adocha (Leg ia ). 
Na z d ję c iu : od le w e j W. 
L u b a ń s k i, A . i  B . B la u to -  
w ie  o raz R. Gadocha.

C A F  —  M a tusze w sk i —  
T e le fo to

w krótce odzyska

w o l n M ć
M E K S Y K  P A P . W  ciągu  n a jb l iż ­

szych godzin  n a le ży  sp odziew ać się 
in fo rm a c ji o  u w o ln ie n iu  am basado­
ra  S z w a jc a r i i w  B ra z y li i  G io v a n n i 
B u e h e ra . W ed łu g  o sta tn ic h  d o n ie ­
sień  z R io  d e J a n e iro , n a  lo tn is k u  
G a lea o  o c ze k u je  ju ż  „B oeing-707” , 
k tó ry  m a  o d w ie źć  do A lg ie r ii, M e k ­
sy k u  lu b  C h ile  70 w ię źn ió w , u w o l­
n io n y c h  w  z a m ia n  za w y pus zcze n ie  
am ba sa d o ra.

K A IR  P A P . S y tuac ja  w  J o rd a n ii je s t n ad a l bardzo  nap ię ta . 
W  nocy z n ie d z ie li na pon ie dz ia łe k  n ie  b y ło  je d n a k  dalszych  
don ies ień  o w a lk a c h  w  ty m  k ra ju .

D O K O N A N Y  w  p ią te k  rano  
a ta k  jo rd a ń s k ic h  w o js k  k ró le w ­
s k ic h  na obozy uchodźców  pa ­
le s ty ń s k ic h  w y w o ła ł g w a łto w n ą  
re a k c ję  ca łego ś w ia ta  a ra bsk ie ­
go. R zeczn ik  E ł F a tah  w  B e j­
ru c ie  p o in fo rm o w a ł, że w  nocy 
z sobo ty  na n iedz ie lę  a r ty le r ia  
jo rd a ń s k a  o s trz e liw a ła  pozycje  
pa le s tyńsk ie  w  re jo n ie  Dżerasz. 
G łó w n y m  ce lem  a ta kó w  b y ły  
obozy pa les tyńsk ie .

Ten  sam rze czn ik  p o in fo rm o ­
w a ł, że czo łg i jo rd a ń s k ie  o to ­
c z y ły  w  n ied z ie lę  rano  obóz u - 
chodźców  pa le s tyńsk ich  A l  B a- 
kaa  —  12 k m  na p ó łnocny  , za­
chód od A m m a n u . W ed ług  póź 
n ie jszych  w iadom ości, w  obozie 
doszło  do d em on s trac ji, a o 
godz. 11.40 czasu m iejscow ego 
w o js k a  jo rd a ń s k ie  rozpoczę ły 
s trze lać  do  dem onstran tów . 
B ez ład ny  t łu m  rz u c ił się do u - 
c ieczk i. Jo rdańczycy  s trz e la li do 
u c ieka jących .

P R E Z Y D E N T  E g ip tu  A n w a r S a dat 
w e z w a ł w  sobotę szefów  pań s tw  
ara b s k ic h , a b y  w  t ry b ie  p iln y m  w y  
s ła li sw o ich  p rz e d s ta w ic ie li do A m ­
m a n u  n a n a d z w y c z a jn ą  naradę, pod  
czas k tó re j o m ó w io n a  zostan ie sy­
tu a c ja  w  J o rd a n ii w  zw ią zk u  z zao ­
s trze n ie m  s tosunków  m ię d zy  w o js k a  
m i rz ą d o w y m i i p a le s ty ń s k im i s iła ­
m i z b ro jn y m i.

„ A L  A H R A M “  p isze, że za o stat­
n im i w y d a rz e n ia m i w  J o rd a n ii k r y  
je  się nas tępca tro n u  książę H a s -  
san. R ad io  k a irs k ie  nadało  w  sobo­
tę  w ie c zo re m  k o m e n ta rz  g w a łto w n ie  
a ta k u ją c y  w ła d ze  jo rd a ń s k ie  i o s k a r  
ż a ją c y  je  o chęć zn iszczenia  pale­
s tyńskiego  ru c h u  oporu . R ó w n ie

g w a łto w n y  a ta k  nadszed ł też  z D a
m a szk u .

R ó w n ie ż  p ras a  i  ra d io  ira c k ie  opu  
b lik o w a ły  a p e le  n a  rze cz  p o p arc ia  
P a le s ty ń c zy k ó w , g w a łto w n ie  a ta k u ­
ją c e  rzą d  jo rd a ń s k i.

Zderzenie statków
n a  K a n a le  
L a  H a n c h e

L O N D Y N  P A P . W  p o n ie d z ia łe k  w  
K a n a le  L a  M a n c h e  podczas gęstej 
m g ły  zd e rzy ł się p an a m s k i ta n k o -  
w .e c  „ T e x a c o  C a rib b e a ń ”  ze s ta t­
k ie m  p e ru w ia ń s k im  „P a ra c a s ” . .N a  
tan k o w c u  n as tą p iła  ek sp loz ja . N a ­
ty c h m ia s t p od jęto  a k c ję  ra tu n k o ­
w ą . D o  c liw iM  obecnej je d e n  z n o r­
w e s k ic h  s ta tk ó w  zd o ła ł u ra to w a ć  19 
m a ry n a rz y , a a n g ie ls k i k u te r  ry ­
b a c k i w y ło w ił c iężko  rannego  m a ­
ry n a rz a . W  d a ls zy m  ciągu  ho len ­
ders k ie , b ry ty js k ie  i  n o rw e s k ie  stat­
k i p ro w a d zą  p o s zu k iw a n ia  10 in n yc h  
m a ry n a rz y .

Ś ladam i 
Fiieasa Fogga
N O W Y  J O R K  P A P . 66 -letn i p isarz  

a m e ry k a ń s k i S . J . P e re lm a n  z F i­
la d e lf ii (U S A ) p o s ta n o w ił odbyć po­
d ró ż  d o o ko ła  św ia ta , o b ie ra ją c  m a r  
szru tę  i  pos łu g u ją c  się ś ro d k a m i lo ­
k o m o c ji, ja k ie  w y b ra li pod ró żn icy  
ze zn an e j pow ieści V e rn e  a „W  80 
d n i d o o ko ła  ś w ia ta ” . P ow ieść ta  zo 
sta ła  n ap is ana 100 la t tem u . P e re l­
m a n  o d b ędzie  podróż po F ra n c ji — 
ba lon e m , w  In d ia c h  p osłuży się sło­
n ie m . a Ocean A tla n ty c k i p rze p ły ­
n ie  p aro w ce m . F u n du s ze  na ten  cel 
u zy s k a ł on ze sp rzedaży sw o je j fa r ­
m y .

ostrzelały La Paz

Prawicowy zamach 
stanu w  Boliwii?

M E K S Y K  P A P . W  p on ie dz ia łe k  w e  w czesnych  godzinach  
ra n n y c h  m in is te r  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  B o l iw ii ,  Jo rge  G a lia rd o  
o św ia dczy ł w  La  Paz, że „h o rd y  faszys tow sk ie “  p ró b u ją  oba­
l i ć  rząd  p rezyden ta  Ju an a  Jose Torresa .

N IE D Ł U G O  p óźn ie j nad La  
Paz p o ja w iły  s ię  sa m o lo ty  m y ­
ś liw s k ie , k tó re  o s trz e la ły  m ia ­
sto z b ro n i m aszynow e j. Sy­
tu a c ja  w  B o l iw ii  n ie  je s t jasna.

W E D Ł U G  u zu p e łn ia ją cych  
w ia d om ośc i ja k ie  nadesz ły  z L a  
Paz, a ta k  lo tn ic z y  w y w o ła ł pa ­
n ik ę  w  m ieście , zw łaszcza zaś 
w  d z ie ln ic y  M ira f lo re s , gdzie 
z n a jd u je  s ię  sztab a rm ii.

W ładze  n ie  z id e n ty f ik o w a ły  
re b e lia n tó w . W śród  obse rw a to ­
ró w  p a n u je  p rzekonan ie , żi 
może to  b yć  g ru pa  p ra w ic o w y c h  
o fic e ró w , k tó rz y  p o p ie ra li n ie ­
uda ny  zam ach stanu  sprzed 3 
m iesięcy, k ie ro w a n y  przez gene

Nieudana próba 
p o r w a n ia  
s a m o lo tu

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  n ie d z ie lę  
w ie c zo re m  n a  lo tn is k u  w  D e n v e r . 
(U S A ) a res zto w a n o  25-łe tn iego  P a ­
t r ic k a  M ira n d a  ze s ta nu  N e w  J e r ­
sey, k tó r y  u s iło w a ł u p ro w a d z ić  sa­
m o lo t „B oeing -707“ .

N a  go d z in ę  p rze d  lą d o w a n ie m  p i­
lo t  n a d a ł w ia d o m o ść  o p ró b ie  u p ro  
w a d ze n ia . S a m o lo t szc zęś liw ie  w y ­
lą d o w a ł n a lo tn is k u  w  D e n v e r, a  
u p rze d zo n e  w ła d ze  bezp ie cze ń stw a  
u ję ły  n iedoszłego  p o ryw ac za .

P rze d s ta w ic ie l F B I o d m ó w ił w szel 
k ic h  w y ja ś n ie ń  w  te j s p ra w ie .

ra ła  R o ge lio  M ira n d a  V a ld ia , 
zn a jd u ją ceg o  się  obecnie  na 
w y g n a n iu  w  A rg e n ty n ie .

M in is te r  S p ra w  W e w n ę trz ­
n ych  G a lia rd o  zaape low a ł o spo 
k ó j i  s tw ie rd z ił,  że w ładze  pa­
n u ją  nad sytuac ją .

W  R O K U  u b ie g ły m  w ro ­
c ła w s k i „P O L A R ”  xcy p ro ­
d u k o w a ł 357 tys. różnego  
ty p u  lodów ek. W  liczb ie  te j 
m ieśc i się 2 tys. sz tuk  po ­
n a d p la n o w e j p ro d u k c ji —  
w a rto śc i 10 m in  z ło tych . W  
o s ta tn im  okres ie  w  ja b ry c e  
zastosowano w ie le  u s p ra w ­
n ie ń : w yko n a n o  tu  m. in .  
m aszynę do w y g in a n ia  b la  
chy, zm o d ern izo w a no  p ro ­
ces w y tła c z a n ia  d rz w i do 
lodów ek, co d a ło  w  e fe k ­
c ie  w ie lo tys ięczn e  oszczęd­
ności.

(C A F  —  W oloszczuk)

Amb. Bucher

Sytuacja w Am m anie nadal napięta

Kinie arabskie
g w a łto w n ie  a ta k n jg

rzqd Jordanii

Remonty mieszkań pod znakiem żółwia ♦  Koncert arcydzieł ♦Studiować to znaczy lepiej uczyć młodzież...
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25 bm. pierwsze wypłaty

Zasady podwyżki
emerytur i rent
W A R S Z A W A  P A P . 25 bm . 

rozpoczną  się  p ie rw sze  w y p ła ty  
św iadczeń  re n to w ych , podn ies io

O sobom  o trz y m u ją c y m  e m e ry tu ry  
lu b  re n ty  n ie  w y ższe  n iż  1500 z ł, 
je ż e li m a ją  n a  w y łą c z n y m  u trz y m a ­
n iu  w s p ó łm a łżo n k a , p rzy s łu g u je  do -

n y c h  u c h w a łą  R ady M in is tró w  d a te k  w  w ysokości eo zi, pod w a -  
1 C R Z Z  z 30 g ru d n ia  ub. r. 
p rz y  czym  w y ró w n a n ia  te  obe j 
m o w a ć będą także  c a ły  m ies ią c  adtayeh. ‘ jeżeli 
g ru d z ie ń  1970 r. T a k  w ię c  bez- p o d w y żk ę , o trz  
p ośred n io  po zakończone j w  ub. do 60 z 1- T e n  p o d a te k  lu b  w y ró w -  
r .  s z e ro k ie j re fo rm ie  system u e - ”  “  "*
m e ry ta ln o -re n to w e g o , k tó ra  o b ję  
ta  o ko ło  2,3 m in  osób —  na ­
s tęp u je  obecnie  now a  regu lac ja .
J e j zasięg iem  o b ję ty c h  zostan ie  5**° *M'f>'k ,a d - p o zw a la ją c y  u c h w y -  
ty m  razem  ponad m ilio n  « n r -  j S l
ry tó w  l  re n c is tó w  —  ty c h , k to -  W lan y ch  p irzy p ad kó w  c h o d z i o  em e -

ru n k ie m  je d n a k ,  
n ie  n ie  zostało  p o d nies ione o  tę  
k w o tę  z  ty tu łu  p o d w y żk i re n t n a j-  

* ' "  u z y s k a li m n ie js zą  
p o d w y żk ę , o trz y m a ją  w y ró w n a n ie  
do  60 z l. T e n  d o d a te k  lu b  w y ró w ­
n a n ie  p rzy s łu g u je  n ie za le żn ie  od  te ­
go, ezy e m e ry t  lu b  re nc is ta  po b ie ­
ra  d o d a te k  ro d z in n y  n a  w s p ó łm a ł­
żo n ka .

rz y  n a jb a rd z ie j o d czu li s k u tk i 
o s ta tn iego  podn ies ien ia  cen a r­
ty k u łó w  żyw n ośc iow ych . Są to
osoby p ob ie ra jące  na jn iższe  emerytura jego  w y n o s iła  s-s o zł, 
św iadczen ia  i  ci, k tó rz y  u tr z y -  stanie zw ię ks zo n a  do 960 z ł ( ty le

ry ta , k tó ry  u trz y m u je  żonę. Je żeli 
o trz y m y w a ł do tychczas e m e ry tu rę  
w  w ysokości n p . 1320 z ł, p rzy s łu ­
g u je  m u  o b ec n ie  d o d a te k  60 z ł. G d y

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU

A n tw e rp ii  

z A n g lii z

m /s  „ N e re id a “  
pod b alas te m , 

m /s  „ N a łę c zó w “  
d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IE

s/s „ K o p a ln ia  M iec h o w ic e“  do  
C a s a b la n k i z w ę g lem ,

s /s  „ H u ta  Ł a b ę d y “  do  S a lo ­
n ik  v ia  G d a ń s k  z c h e m ik a lia ­
m i,

m /s  „ B ie s zc za d y "  do  W ło ch  
z  w ęg łem ,

s/s  „ G n ie z n o "  do D a n ii z  w ę­
g le m ,

m /s  „D z iw o ż o n a "  do  K o p en ­
h a g i z d ro b n icą ,

m /s  „ N im fa “  do F ra n c ji ,  I r ­
la n d ii z  d ro b n icą .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p rze ład o ­
w a n o  w  po rc ie  ponad  259 tys. 
to n , w  ty m  91 tys . ton  w ę g la , 
27 tys . ton  ru d y , 78,2 tys . ton  
surow ców  c h e m ic zn yc h  i 52,5 
tys . ton  d ro b n ic y . Pozostałość  
s ta n o w iły  p rz e ła d u n k i d re w n a  
i  zboża.

D Z iS  R A N O  w  po rc ie  i  na  
re dz ie  p rze b y w a ło  55 s ta tk ó w  
ró żn yc h  b an d e r z ła d u n k ie m  
lu b  po ła d u n e k  o łą czn e j w a ­
dze 177 tys. ton .

m u ją  w sp ó łm a łżon ka  ze s tosun­
k o w o  n ie w ie lk ie j re n ty  czy eme 
ry tu ry .

P O N IE W A Ż , ze w zg lę d u  n a  k o ­
n ie czn y  pośpiech, n ie  w  k a ż d y m  
p rz y p a d k u  Z U S  zd ą ży  d o starczyć  
ró w n ocześn ie  p ie n iąd ze  i n o w ą d e­
c y z ję  re n to w ą , w a rto  w y ja ś n ić  n ie ­
k tó re  zasady s to sow an ia  p o d w yż­
k i .  U c h w a ła  R M  
w s zys tk ic h  w y m ie n io n y c h  w  n ie j 
d z a jó w  e m e ry tu r  i  re n t, n ie za le ż ­
n ie  od u s ta w y , n a p o d staw ie  k tó ­
re j zosta ły  p rzy zn a n e , 
w ię c  św iad c zen ia  z u s ta w y  o p o w ­
szechnym  za o p a trze n iu  e m e ry ta ln y m  
p ra c o w n ik ó w  i ic h  ro d z in , us taw y  
o św iad c zen ia ch  p ie n iężn y ch  p rz y ­
s łu gu jąc yc h  w  ra z ie  w y p a d k ó w  p rzy  
p ra c y  i chorób  zaw o do w yc h , u sta­
w y  g ó rn icze j, k o le ja rs k ie j i  in .  P rze  
p isy u c h w a ły  stosu je  się zarów no  
do  e m e ry tu r  i  re n t w y p ła c a n y c h  w  
d n iu  je j  w e jś c ia  w  życ ie , t j .  1 g ru d  
n ia  ub. r . ,  ja k  i p rz y z n a w a n y c h  po 
te j  dacie.

K w o ty  w s zys tk ic h  n a jn iższy ch  e -  
m e ry tu r  i  re n t in w a lid z k ic h  w zro s­
n ą  o  60 z ł m ie sięc zn ie . P rz y k ła d o ­
w o  — n a jn iżs za  e m e ry tu ra  z w ię k ­
s zy  się do 960 z ł, p rac o w n ic za  re n ­
ta  in w a lid z k a  „p o w y p a d k o w a ”  I I  
g ru p y  —  do 1010 z ł, p rac o w n ic za  
re n ta  in w a lid z k a  „pow sze ch n a”  te j 
sa m e j g ru p y  —  do 910 z ł. P o d w y ż ­
ce  do tyc h  w y so k oś ci u le g a ją  ró w ­
n ie ż  św iad c zen ia  nieco w yższe  od 
m in im a ln y c h . N p . e m e ry t p o b iera ­
ją c y  do tychczas 910 z ł m iesięcznie  
o trz y m a  w y ró w n a n ie  do 960 zł.

bo w ie m  w y n os i dziś e m e ry tu ra  m i­
n im a ln a ) , p rzy  c zy m  o trz y m a  on  
w y ró w n a n ie  w  k w o c ie  40 z l, łą c z ­
n ie  w ię c  p rzy s łu g iw a ć  m u  będzie  
1 000 z ł m ie sięc zn ie . W res zc ie  p rzy  
e m e ry tu rz e  900 z ł n ie  o trz y m a  on  
d o d a tk u  a n i w y ró w n a n ia , g d y ż  em e  
ry tu r a  w z ra s ta  do  960 zł.

W  k a ż d y m  w ię c  z  tyc h  p rz y p a d ­
k ó w  e m e ry t o trz y m a  p o d w y żk ę  60 
z ł i  to n ie za le żn ie  od zw ię ks zo n e­
go do 70 z ł d o d a tk u  ro d zin n eg o  na  

C R Z Z  d o ty c zy  żonę. Z  ta k ie j p o d w ó jn e j p o d w y ż ­
k i  sk o rzy s ta  w ie le  osób, b o w ie m  
d o d a tk i ro d z in n e  do e m e ry tu r  i re n t  
w z ra s ta ją  obecn ie  n a ty c h  sa m y ch  
zasadach  ja k  za s iłk i ro d z in n e . P o d -  

O b e jm u je  s ta w o w y m  w a ru n k ie m  tego w zro s tu  
są dochody n a  c z ło n k a  ro d z in y  n ie  
p rze k ra c za ją c e  1 000 z ł m iesięczn ie .

R e n ty  ro d z in n e  n ie  p rz e k ra c z a ją ­
ce do tychczas 840 z ł zos ta ją  pod­
w y ższo n e o 60 z l, zaś m ieszczące się 
w  g ran ica ch  841—899 z ł —  do k w o ­
ty  900 zł, n ie  m n ie j je d n a k  n iż  
o 30 zł.

E m e ry tó w  i  re nc is tó w  za tru d n io ­
n yc h  z  c h w ilą  w e jś c ia  w  życ ie  u -  
c h w a ly  R M  i C R Z Z  z 30 g ru d n ia  
ub. ro k u  za in te re s u je  d ec y z ja  K o ­
m ite tu  P ra c y  i P łac , że do 28 lu ­
tego b r . n ie  n a leży  im  zaw ieszać  
p ra w a  do e m e ry tu ry  lu b  re n ty , je ­
że li p rz e k ro c z y li g ra n ic ę  sw ego za ­
ro b k u  (d la  w iększośc i — 750 z l  m ie ­
sięczn ie) ty lk o  w  w y n ik u  p o d w y że k  
n ie k tó ry c h  p la c  w p ro w a d zo n y c h  tą  
u c h w a łą . C h o dz iło  tu  o p o zo staw ie­
n ie  zarów n o  e m e ry to m  i renc is tom , 
ja k  i z a tru d n ia ją c y m  ic h  zak ła d om  
p ra c y  pew nego  czasu, p o zw a la ją c e ­
go n a  p o n ow n e u re g u lo w a n ie  sto ­
su n k u  p ra c y , ta k , b y  zap e w n ić  re n ­
cistom  za ro b e k  w  w ysokości n ie  
p o w o d u jąc e j u tra ty  p ra w a  do e m e­
ry tu r y  lu b  re n ty .

Już 270 tys. 
pasażerów

przew iozły  prom y

„Gryf“ i „Skandynawia“
P R O M Y  „ G r y f “  i  „ S k a n d y n a w ia “  

p ły w a ją c e  pod b a n d e rą  P o ls k ic h  L i­
n ii  O cea n iczn y ch  n a tra s ie  Ś w in o ­
u jś c ie  — Y s ta d , p rz e w io z ły  w  ub. 
ro k u  po n ad  80 tys . p as aże ró w , 14 
tys . sa m ochodów  osobow ych i  5 600 
sa m ochodów  c ięża ro w yc h .

J a k  in fo rm u je  d y re k c ja  szczeciń­
sk iego  za k ła d u  P L O , od 1967 r .  t j .  
w  c ią g u  3,5 ro k u  m ię d zy  Ś w in o u jś ­
c iem  a Y s ta d  p rze w ie z io n o  łą c zn ie  
p ra w ie  270 tys . p as aże ró w , g łó w n ie  
tu ry s tó w  s k a n d y n a w s k ic h . N a jw ię k  
sze n as ile n ie  w  p rzew o zac h  n o tu je  
się oczy w iś c ie  w  sezon ie le tn im , t j .  
w  m iesiącach  od cze rw c a  do w rze ś  
n ia .

Pilany ojciec
zadusił dziecko

M A K A B R Y C Z N Y  w y p a d e k  w y d a ­
rz y ł  się w c z o ra j w  je d n e j ze w si 
p o w ia tu  szczec ińskiego. P i ja n y  m ęż  
czy zn a  po po w ro c ie  z l ib a c j i  do do 
m u , p o ło ży ł się  i  zas n ął n a  łóżecz­
k u , w  k tó ry m  le ża ło  je g o  4-m iesięcz  
n e d zie ck o. P rzy g n ie c io n e  c ięża rem  
o jc a  n ie m o w lę  u dusiło  się.

E k ip a  k ry m in a ln o -d o c h o d ze n io w a  
K o m e n d y  P o w ia to w e j M O  p rze p ro  
w a d za  dziś n a m ie js c u  w s tępne  
czynnośc i śledcze. (ap )

Nagrody za osiągnięcia naukowo-techniczne

Doroczny konkurs NOT
O D D Z IA Ł  W o je w ó d z k i N O T  w  rze cz  ro z w o ju  te c h n ik i i g o sp o d ar*  

S zc zec in ie  w zo re m  la t  u b ieg łyc h  k i .  D la  lepszego, p ra w id ło w e g o  r o *  
p rz y z n a  n a g ro d y  za n a jle p s ze  osiąg w o ju  k r a ju ,  w  k o n k u rs ie  k o rn e e z -  
n ię c ia  n a u k o w o -te c h n ic z n e  z re a liz o - n e  je s t  p re fe ro w a n ie  te m a ty k i , k tó -  
w a n e  w  w o je w ó d z tw ie  w  ro k u  1970. re j ro z w ią z a n ie  b ęd z ie  b ezp o ś red n io  
D o ty c zą  one p ra c  w  d z ie d z in ie :  n o - rz u to w a ło  n a  p rz e m ia n y  s t ru k tu ry  
w y c h  k o n s tru k c ji i tec h n o lo g ii, o rg a  p rze m y s łu  i  b ęd z ie  d a w a ć  zn aczno  
n iz a c ji p ra c y , w y n a la zczo ś c i i r a -  e fe k ty  gospodarcze, 
c jo n a liz a c ji, b ezp ie cze ń stw a  i  h ig ie  T e m a ty k a  ogólna k o n k u rs u  szc ze- 
n y  p ra c y , p o p u la ry z a c ji postępu c iń sk ieg o  N O T  p rz e w id u je  m . in .  
tec hn iczn eg o  i podnoszen ia  k w a li f i  p ra c e  z w ią z a n e  z ro zw o je m  gospo  
k a c ji k a d r, ro z w o ju  in fo rm a c ji  nau  d a rk i m o rs k ie j i p rze m y s łu  o k rę to  
kow o-tetóhniezne j o ra z  in n y c h  w y -  w e  go, p ra c e  z w ią za n e  z  ro z w o je m  
b itn y c h  osiągn ięć w  d z ia ła lno ś c i n a g o sp o d ark i ro ln e j, le śn e j i  d rz e w ­

n e j w  w o je w ó d z tw ie , z a g a d n ie n ia

Pamięci 
Władysława 

Broniewskiego
W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  p rz y ­

pada 75 roczn ica  u ro d z in  W ła ­
d ys ław a  B ro n ie w sk ie g o . D la  u - 
ś w ie tn ie n ia  p am ięc i p iew cy  
w a lk i i t ru d u  robotn iczego  Za ­
rząd G łó w n y  Z w ią z k u  K om po zy 
to ró w  P o lsk ich  w espó ł z M in i­
s te rs tw em  K u l tu r y  i  S z tu k i ©gło 
s ił k o n k u rs  na  u tw o ry  m uzyczne 
do je go  w ie rszy . K o n k u rs  o b e j­
m u je  ko m p ozyc ję  na chór a 
cappella  i  u tw o ró w  na głos z 
tow arzyszen iem  zespołu in s tru ­
m en ta lnego  lu b  fo r te p ia n u . T e r­
m in  zakończen ia  k o n k u rs u  ju ż  
1 k w ie tn ia  b r.

Kariera Kiernozi
M IN Ę Ł A  J U Ż  o gó ln ok ra jo w a  

w rz a w a  w o k ó ł s p ra w y  id e n ty ­
f ik a c j i  z w ło k  M a r i i  W a le w sk ie j. 
K ie rn o z i p rzyn io s ła  ona rozgłos. 
N ie  o m ija  je j  żadna w ycieczka  
p rze jeżdża jąca  przez p o w ia t ło ­
w ic k i.  M ia s to  sko rzys ta ło  na 
ty m : o trz y m a ło  sieć wodociągo- 
w ą  i  zostan ie  skana lizow ane  
w cze śn ie j n iż  sam Ł o w icz .

z w ią za n e  z ro zw o je m  b ra n ż y  m a ­
te r ia łó w  b u d o w la n y c h  i  pos tęp o w y ch  
m e to d  w  b u d o w n ic tw ie  re g io n u  
szczec ińskiego , n o w e  tec hn o lo g ie  1 
d o sk o na le n ie  procesu p rze m y s łu  ch e  
m icznego , z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z  
ro zw o je m  k o m u n ik a c ji w  re g io n ie  
szc zec ińs kim , oszczędną g o spodarkę  
p a liw a m i, za g a d n ie n ia  z w ią za n e  2 
ro zw o je m  i w d ra ż a n ie m  a u to m a ty ­
k i ,  z a g a d n ie n ia  do ty czą ce  e fe k ty w ­
n e j d z ia ła lno ś c i gospodarczej i  in ­
w e s ty c y jn e j w  u ję c iu  ko m p le k s o ­
w y m  o ra z  w y n ik i p ra c  n a u k o w o -b a  
d aw czy ch  i d o św iad c za ln y ch  w 
as p e k c ie  p o trze b  re g io n u  szczeciń­
skiego.

A k tu a ln e  Z a rz ą d y  K ó ł S to w a rz y ­
szeń N a u k o w o -T e c h n ic z n y c h  N O T  
d o k o n u ją  p rze g lą d ó w  o s iąg n ię ć  w  
za k ła d ac h  p ro d u k c y jn y c h , in s ty tu ­
c ja c h  n a u k o w y c h  o ra z  w  w y ższy ch  
i  ś re d n ic h  szk o ła ch  tec hn iczn yc h  na  
szego w o je w ó d z tw a . T e rm in  zgłasza  
n ia  p ra c  do k o n k u rs u  u p ły w a  a 
d n ie m  31 s ty c zn ia  1971 r .  (W it)

Groźny pożar
w PGR Muskorzyn
G R O Ź N Y  p o żar w y b u c h ł w c zo ra j 

po p o łu d n iu  w  p o d p y rz y c k im  P G R  
M u s k o rz y n , gdzie  — z p rz y c z y n  n a  
ra z ie  n ie  u s ta lo n y c h  s ta nę ła  w  p ło ­
m ie n ia c h  o lb rz y m ia  sto d o ła  p eg e -  
ero w s k a , w  k tó re j z n a jd o w a ło  s ię  
ty s ią c  ton  s ło m y psze n n e j. W  cza­
sie a k c ji ra to w n ic ze j s tra ża c y  z n a ­
le ź li w  stodo le  n a p ó ł zw ę g lo n e  
z w ło k i m ę żc zy zn y . To żsa m o śc i dena

i n a ra z ie  n ie  u s ta lono .

P o ża r p o c ią g n ą ł za sobą s tra ty  
m a te ria ln e  w  w y so k oś ci o k . 809 tys . 
zł. D o ch o d zen ie  w  lo k u . (ap)

' L IS T  O B W a B S A i  S á W Y

Ćj ie ld if na  Łodzią
ŁZ A  S IĘ  W  O K U  K R Ę C I "kiedy p o lito w a n ie m . D la  n ic h  ś lizg a w k a  to

w s p om ną czasy sw ego ś lizg a w k o - p la c y k  w y la n y  w o d ą  lu b  T o r io a r  
wego d z ie c iń s tw a . T e  lo d o w e a le jk i  nasz w a rs z a w s k i ja k  ro d z y n e k  w  cie  
obsadzone c h o in k a m i , te p a ry  ż a k o - ście, n a  k tó ry m  trze b a  szy b ko  i  in -  
cha n yc h  n a sa lk o fa ch  c zy  śn ie g u r-  te n s y w n ie  w y h as ać  s ię n a „ h o k e -  
k a c h , te  p lą sy  g rzec zn e a  ry tm ic z n e  ja c h “  g d yż a lb o  z a ra z  p rz y jd z ie  p o ra  
w  ta k t  ta n g a  M ilo n g a . N a  ś lizg a w k ę  n a t re n in g  p ra w d z iw y c h  h o ke is tó w  
się „ w y b ie ra ło ‘ c a ły  ty d z ie ń , n a ś liz  (n a  T o rw a rz e ) a lb o  c z ło w ie k o w i 
g a w k ę  się „ c h o d z iło “  ja k  n a  ra n d k ę , zm a rz n ą  nog i i  trze b a  w ra c a ć  do  
K ie d y  d z is ia j o p o w ia d a m  o ty c h  c z a - d o m u  (n a  in n y c h  ś lizg a w k a c h ). N ie  
sach sw o im  sy n o m  u ś m ie c h a ją  s ię  z  ] 'la  m o w y  o  k rę c e n iu  się  z  p a n ie n -

Hapisasie dzisiaj

Niech słowo zawsze słowo znaczy
W  N O W Y M  s ty lu  p ra c y  —  a m ożna ju ż  chyba  po trz y ty g o d ­

n io w e j p ra k ty c e  m ó w ić  o ta k o w y m  —  nowego k ie ro w n ic tw a  
p a r ty jn e g o  i  pańs tw ow ego  n ie z w y k le  ważne  m ie jsce  z a jm u je  
ję z y k . Język ja k o  p o d s taw o w y  środek k o m u n ik o w a n ia  się m ię ­
dzy  lu d ź m i o d g ry w a  szczególną ro lę  w ła śn ie  ta m , gdzie  chodzi 
e s tyk  m iędzy w ła d zą  i  społeczeństwem , o w za jem ne  z ro zu m ie ­
n ie  i  w za je m n e  zau fan ie .

P rzy  pom ocy s łow a  m ożna pow iedz ieć  bardzo  w ie le , a le  też 
p rz y  pom ocy odpow iedn iego  zestaw u s łó w  m ożna n ie  p o w ie ­
dzieć c a łe j p ra w d y , a p ra w d ę  tę  d aw ko w a ć , tre śc i, k tó re  się 
m a  do p rzekazania , p rzem ycać m ięd zy  w ie rsza m i, a by  móc z a w ­
sze w yco fać  się i pow iedz ieć, że p ow ied z ia ło  się n ie  to, co p o ­
w ie d z ieć  się chc ia ło . Z  la t  m in io n e j p ra k ty k i m ożna b y  w ie le  te ­
go ro d za ju  p rz y k ła d ó w  przy toczyć .

Z  W IE L K IM  za in te re s o w a n ie m  w c z y ty w a łe m  się w  treść w y stąp ie ń  
p u b lic z n y c h  z os ta tn ie g o  okre su  (a  zre sztą  n ie  ty lk o , m a ją c  do dyspo­
z y c j i  „ T ry b u n ę  R o b o tn ic z ą "  c z y n iłe m  to  ró w n ie ż  d a w n ie j)  I  s e k re ta ­
rz a  K C  P Z P R , E d w a rd a  G ie rk a  i in n y c h  o rzy w ó d c ó w  p a r tv jn y c h  (cho ­
c ia żb y  o s tatn iego  w y s tą p ie n ia  w  S zc zec in ie  J a n a  S z y d la k a ) i  z p ra w ­
d z iw ą  s a ty s fa k c ją  s tw ie rd z iłe m  — /.a p ew ne  n ie  t y lk o  ja  — pe łną  z ro ­
z u m ia ło ś ć  i k o m u r ik a ty w r-o ś ć  ty c h  w y s tą p ie ń .
.  Z n a la z łe m  w  ty c h  w y s tą p ie n ia c h  to , czego o c z e k iw a łe m , z n a la z łe m  
ję z y k  zw a rto ś ć ' i rzeczow ości, p e łn e j o d p ow ied z ia ln o śc i za  ka żd e  w y ­
p o w ie d z ia n e  s ło w o . T rz e b a  b o w ie m  sobie po w ie d z ieć , że m y  P o la c y  w y ­
ją tk o w o  ż le  zn o s im y ta k ie  s y tu a c je , k ie d y  t r a k tu je  się nas ja k o  n ie ­
d o jrz a ły c h  do p rz y ję c ia  p ra w d  n ag ic h , g d y  p o d a je  się n am  ć w ie rć -  
p ra w d y  u d ra p o w a n c  g e jze re m  n ie p o trze b n y c h  s łów .

W  p e łn i p o d z ie lam  słow a A n n y  B ra tk o w s k ie j , k tó ra  w  n o w o ro c z ­
n y c h  „ K u lis a c h ” p is a ła : „ S ło w a  ponad  s ta n “ , o d św ię tn e  p ro k la m a c je ,  
b u d zą  naszą n ie ufn o ść , ą  n ie u c h ro n n ie  m o n o lo g iem , k a z a n ie m . P o ­
trz e b n a  je s t n am  ro zm o w a , d ia lo g , w  k tó ry m  słow o  je s t ty lk o  s ło w em  
J zn a c zy  to , co je s t p o w ie d z ia n e . S łow o  m a sens. g d y  je s t p o w śc ią g li­
w e , n ie  s ta no w i p u ste j, a b a ro k c w e j fo rm y , je s t  w y p e łn io n e  k o n ­
k r e te m . W  m o n o lo g u  cze ka  sie  ty lk o  na o k la s k i. W  d ia lo g u  chodzi 
o  k o n ta k t  a w ię c  o s ło w a  fu n k c jo n a ln e , w y m ie n n e ” .

O C Z Y W IŚ C IE  n ie  je s t ła tw o  p rze jść  na ten  n o w y  ję z y k  w  
« od z ie nn e j p ra k ty c e . W  ty m  sensie trze ba  uznać za uzasadnione 
te  w s zys tk ie  s łow a  k r v t y k l  ja k ie  o s ta tn io  dość szeroko pad a ją  
p od  adresem  ję z y k a  ś ro d k ó w  m asowego p rzekazu , chociaż w  
ty m  w y p a d k u  n i«  chodzi t y lk o  o je z v k . M u s im y  z ty m  ze rw ać 

12 skończyć. R e a lizac ja  je d n a k  je s t i  będzie tru d n a . T rze b a  b o ­

w ie m  je d n a k  ze rw ać z n a w y k a m i, z na łog iem , k tó r y  z is to ty  
s w e j je s t p rz e c iw n y  w s z e lk im  zm ianom .

Jesteśm y na p oczą tku  ty c h  zm ian , ró w n ie ż  w  d z iedz in ie  u m ie ­
ję tn o ś c i p o s łu g iw a n ia  się ję z y k ie m  z ro z u m ia ły c h  d la  lu d z i tre ś ­
c i. O dczuwać to  zaczynam y podczas b u rz liw y c h  sp o tka ń  a k ­
ty w u  p a r ty jn e g o  i  społecznego, w  to k u  codziennych  m iędzy  n a ­
m i d yskus ji. C ieszy nas fa k t ,  że k o m u n ik a ty w n o ś ć  ję z y k a  za­
czyna  rów n ież  p rze m aw iać  z u c h w a ł rządu , z o s ta tn ich  p u b lic z ­
n ych  w ys tą p ie ń  na S ejm ie  P R L .

M U S I ten  n o w y  ję z y k  o b o w ią zk o w o  i  w s ze c h w ła d n ie  zap a n o w ać  w  ta k  
s k o m p lik o w a n e j * je d no c ześ n ie  ja k ż e  w a ż n e j d z ie d z in ie  ż y c ia  snołecz- 
nego, ja k ą  je s t e k o n o m ik a , m e to d y  z a rza d za n ia  n ia . Z  p ew nością  zde­
c y d o w a n a  w iększość naszego spo łeczeństw a je s t zgodna co do tego, że 
n a s ze j gospodarce n a ro d o w e j p o trze b n e  są re fo rm y , bo  ta k ie  sa o b ie k ­
ty w n e  p ra w a  p rz e b ie g a ją c e j w  św iec ie  w  n ie s p o ty k a n y m  dotychczas  
te m p ie  re w o lu c ji n a u k o w o -tc h n ic z n c j. J e d n a k ie  treść ty c h  re fo rm  
m u s i być z je d n e j s tro n y  w  p e łn i z ro z u m ia ła  p rzez  ka żdego  ro b o tn i­
k a , zaś z d ru g ie i — m u si s tw a rza ć  g w a ra n c je , że służą one w zro s to w i 
gospodarczem u k r a ju  i w  re z u lta c ie  o d czu w a ln em u  w zro s to w i poziom u  
ż y c ia  każdego  z  nas.

A b s tra h u ją c  od w ie lu  m e ry to ry c z n y c h  u c h y b ie ń , tru d n o  je s t n p . pod­
w a ża ć  celowość i zasadność w p ro w a d ze n ia  w  n as zej e k o n o m ice  syste­
m u  bodźców  m a te r ia ln e g o  za in te re s o w a n ia . A ie  p rzec ie ż  system  ten  
w  postaci, w  ja k ie j  d o ta r ł  p rze d  k i lk u  m ie s iąc am i do za łó g  ro b o tn i­
czy ch , b y ł d la  n ich  n ie z ro z u m ia ły  i d la te g o  b u d z ił n ie ufn o ść i p o d e jrz l i­
w ość, p o d n iec a ł o d ru c h y  ro b o tn ic zeg o  p ro te s tu . S tąd  zap o w ied ź m a k ­
s y m a ln eg o  uproszczen ia  tego system u zosta ła  p rzez  za in te res o w an y ch  
p r z y ję ta  z zad o w o len ie m .

N IE W Ą T P L IW IE  m ie rn ik ie m  o k re ś lon ych  n a s tro jó w  w  n a ­
szym  społeczeństw ie  b y ł i  je s t jeszcze fa k t ,  że w szys tko  to , co 
ro b iły  w ładze, przec ież w ładze  nasze, obow iązane  d z ia łać  w  na ­
szym  in te res ie , z w y k liś m y  o kreś lać  d z iw n y m  po jęc iem  „o n i” . 
„O n i z ro b ili,  p o s ta n o w ili, u c h w a lil i” . M yś lę , że będzie  coraz le ­
p ie j z ty m i n a s tro ja m i i  a tm os fe rą , je ś l i  co raz częście j s łow o to  
zastępować będz iem y in n y m , b a rd z ie j a d e k w a tn y m  do Is to ty  
p ań s tw a  ludow ego, s łow em  „m y ” . „M y ś m y  z ro b ili,  p o s ta n o w ili, 
u c h w a lil i” . W  d op ro w a dze n iu  do ta k ie g o  s tanu  rzeczy is to tn ą , 
p o z y ty w n ą  ro lę  p o w in ie n  odegrać ję z y k  d ia log u , ję z y k  k o n s u l­
ta c j i k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  z je j  a k ty w e m , c a łe j p a r t i i  z k lasą  

ro b o tn iczą , c a łe j w ła d z y  lu d o w e j ze spo łeczeństw em . (Z . Cz.)

k ą , o k o ro w od a ch  g ro n a  p rz y ja c ió ł, 
o za ib ija sa ch  ja z d y  f ig u ro w e j abg  
p rze d  p a n n ą  p o ch w a lić  się „ p is to ­
le te m " . N ie  te  czasy .. T e ra z  szy b ­
ko , z w y c z a jn ie  a lb o  h an d lo w o .

T a k , w ła ś n ie  h a n d lo w o . 1 to  jest 
je d n a  z now ośc i ś lizg a w k o w y c h  a t ­
ra k c ji .  „ Id z ie m y  n a g ie łd ą “  — m ó ­
w ią  m o je  d z ie c i, po c zy m  z a b ie ra ją  
ły ż w y , s a n k i i  n a r ty , k tó re  od la t  
s ta ły  w  p iw n ic y . S ą b o w ie m  w  sto  
U cy ta k ie  r y n k i m ło d z ie żo w e, n a  
k tó ry c h  w y m ie n ia  sic. sp rze d a je  lu b  
po p rostu  o d d a je  ró ż n o ra k i sp rzę t  
sp o rto w y  z k tó re g o  się b ąd ź w y ­
rosło . bądź p rzes ta ło  z n ie go  k o rz y  
stać.

„G ie łd a  pod sk o czn ią“  i  „G ie łd a  
n a "Zolioorzu" — to  u w ie  n a jw a ż ­
n ie jsze  i  n a jb a rd z ie j zn an e . B y łe m  
n a  je d n e j ta k ie j g ie łd z ie  i w ró c i­
łe m  sta m ta d  z m ie s za n y m i u czu c ia ­
m i. Z e  się sp rzę t w y m ie n ia  lu b  po  
n is k ic h  cenach  sp rze d a je  ty m , k tó ­
rz y  n a d ro g ie  ły ż w y  c zy  s a n k i n ie  
m ogą sob ie  p o zw o lić  — to  ła d n ie . 
A le  w ś ró d  tyc h  p ra w d z iw y c h  za p a  
le ń co w  tęs kn ią cy ch  do  k i ja  h o k e ja  
wego a lb o  p ra w d z iw y c h  „ hokeż“  
ju ż  za c z y n a ją  u w ija ć  się m a łe  lu b  
m ło d e  c w a n ia c zk i, d ro b n e  h a n d la ­
rz y  k i n ie  g ard zą ce  n a w e t  
c y m  groszem . K o m b in u ją  coś 
n ie j k u p ie  d ro że j o d p rzed a ć , u d a­
j ą  b ie dn y ch  a b y  coś d o stać  z a  d a r  
m o a p o te m  p rze h a n d lo w a ć  i t a k  
d a le j, c zy li .. ro b ią  z  te j  im p re z y  
p ra w d z iw ą  g ie łdę.

1 la m  w ła ś n ie  jeszcze b a rd z ie )  z a ­
tę s k n iłe m  za p o czc iw ą  ś lizg a w k ą  
z  ta n g ie m  M ilo n g a .

K R Z Y S Z T O F  R E M E K

Czy to był harem?
W R O C ŁA W S C Y  a rcheo logo­

w ie  p row adzą  prace  w y k o p a li­
skow e w  Luboszycach. O dko p a ­
no tam  w ie le  p rze d m io tó w  i k i l  
ka  o b ie k tó w  z IV  w . naszej e ry . 
W  ty m  ro k u  poszukiw acze  z a j­
m ą się zbadan iem  m ie jscow ego 
cm enta rza , gdzie  o d k ry to  m ie j­
sce grzebania  sam ych toobiet. 
Podobno n a le ża ły  one do hare ­
mu jednego z p reh is to ryczn j^ch  
w ła d c ó w  o rie n ta ln y c h , p rze jeż­
dża jących  p rzez Ś ląsk na p ó ł­
noc.
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N O W O C ZE S N Y  d iad e m  i 
n a s z y jn ik , w y b ra n y  do g lad  
k ie j  w ie c z o ro w e j su kn i 
przez p a rysk iego  k ra w ca  
Paco Rabanne.

(C A F  -  A F P )

B o n d a rc z u k
o swych najbliższych

M O S K W A . S ie rg ie j B o n d a r­
czu k  cieszy się z sukcesów  a r­
tys ty c z n y c h  s w e j żony a k to rk i 
I r in y  S kob ce w e j; n a jb a rd z ie j 
cen i ją  je d n a k  w  ro l i  gospody­
n i dom u. —  Zaangażow a łem  ją  
do „W o jn y  i  P o k o ju "  —  m ó w i 
—  a łe  n ie  p o z w o liłe m , aby g ra ­
ła  w  „W a te r lo o “ . P o w in n a  tro ­
chę w ię ce j czasu pośw ięcać do­
m o w i i  m n ie  podczas te j w y ­
cz e rp u ją c e j p ra cy . T o w a rzyszy ­
ła  m i podczas zd jęć, a le  ju ż  ja ­
k o  p a n i B ondarczukow a .

W  czasie p o b y tu  w  P aryżu  
na  u ro czys te j p re m ie rze  „W a ­
te r lo o “  k u p il iś m y  o k rę t d la  na­
szego syna 3 -le tn ie g o  F io d o ra , 
k tó r y  chce być  ka p ita n e m , a 
d la  o ś m io le tn ie j H e le ny  —  la l­
kę . W ięce j k ło p o tu  b y ło  ze zna­
le z ie n ie m  odpow iedn iego  p re ­
ze n tu  d la  n a js ta rsze j la to ro ś li, 
d w u d z ie s to je d n o le tn ie j Nataszy, 
k tó ra  zastrzeg ła , że m u s i to  być  
coś m id i łu b  m a x i.

S kom plikow ana aparatura
funkcjonuje bez zakłóceń

„Łunochod-r
przekazuje informacje 

z powierzchni Księżyca
M O S K W A  P A P . A g e n c ja  TA S S  poda je  z  ośro dka  da lekos ięż­

n e j łącznośc i k o s m ic z n e j: —  K o le jn y  seans łącznośc i z radz iec­
k im  a pa ra tem  a u to m a tyczn ym  „L u n o c h o d -1 “  rozpoczą ł s ię  0 
s tyczn ia  o g od z in ie  17 czasu m o sk iew sk iego  i  t rw a ł oko ło  4 go­
d z in  i  30 m in u t.

PO  O D E B R A N IU  in fo rm a c ji 
te le m e try c z n e j o  s tan ie  u rzą ­
dzeń p o k ła d o w y c h  a p a ra tu  sa­
m ojezdnego, w łączono  sp e k tro ­
m e tr  re n tg e n o w s k i w  ce lu  o k re ­
ś le n ia  sk ła d u  chem icznego g ru n  
tu  w  k ra te rze , w  k tó ry m  z n a j­
d o w a ł s ię  „Ł u n o c h o d “  w  o k re ­
s ie  n o c y  ks iężycow e j. R ów no­
cześnie d oko nyw an o  te łe fo to m e - 
try c z n y c h  zd jęć  c h a ra k te rys tycz  
n ych  u tw o ró w  geo lo g iczna -m o r­
fo log iczn ych  w  k ra te rze , na  k tó  
rego zboczu z n a jd u je  się k ilk a  
w tó rn y c h , s tosu n kow o  m łod ych  
k ra te ró w  i  w ie le  d użych  ka m ie ­
n i. N as tępn ie  na  p o k ła d  p rze ka ­
zano rozkaz  o  rozpoczęciu  p o ru ­
szan ia  s ię  po jazdu .

W  W Y N IK U  szeregu  m a n e w ró w  
a p a ra t  s a m o je zd ny  op u śc ił k r a te r  
i  p o s u w a ł się  w  k ie ru n k u  pó łn o cn o -
w sch o d n im .

Podczas ja z d y  w  k r a te rz e  i  po je  
go zboczu  p rze p ro w a d za n o  w ie lo ­
k r o tn ie  b a d a n ie  w ła śc iw o ś ci f iz y k o -  
m e c h a n ic zn y c h  g ru n tu . P ro w ad zo n o  
sy ste m atyc zn e  o b s e rw a c je  o k o lic , co 
p o zw a la  n a w s zec h stro n ną  ocenę  
k r a te ru , a ta k ż e  s tru k tu ry  g ó rnych  
w a rs tw  g ru n tu .

W S Z Y S T K IE  u rzą d ze n ia  „Ł u n oc h o  
d a-1“ , j a k  w y k a z a ł o b ec n y  d ługo ­
t r w a ły  e k s p e ry m e n t — d z ia ła ją  n ie­
zaw o dn ie . J a k  o p o w ie d z ia ł je d e n  z 
f iz y k ó w , k ie ru ją c y  g ru p ą  uczonych  
z a jm u ją c y c h  się a n a liz ą  ch e m ic zn ą  
g ru n tu  ks ię życ ow ego , o b a w ia li się 
o n i o je d e n  ze  s w yc h  p rzy rzą d ó w . 
C z u jn ik i tego  sk o m p lik o w a n e g o  i 
czu łeg o  u rz ą d z e n ia  m a ją  o k ie n k a  o 
szerokości z a le d w ie  p ię c iu  m ik ro ­
n ó w  (g rubość w łosa lu d zk ie g o  w y ­
nosi 30—50 m ik ro n ó w ). C z u jn ik i te  
zo sta ły  u m ieszczone s to sunk ow o  n i­
sko , n a w y so k oś ci k ó ł p o jazd u , 
g d y ż  ty lk o  w  ty m  po ło żen iu  m ogą

o n e  w e  w ła ś c iw y  sposób reagow ać  
s ła b y  p o to k  p ro m ie n i re n tg en o w -  
ch, b ie gn ą cy ch  z  g ru n tu  ks ię ży  
rego. W  tyc h  w a ru n k a c h  w y s ta r­

czy, b y  n a jm n ie js z y  p y łe k  dosta ł 
się w  o k ie n k o  c z u jn ik a , b y  jego  
czułość zn a c zn ie  sp a d ła . O k a za ło  się 
je d n a k , t e  w s zy s tk ie  o b aw y b y ły  
bezp o d sta w n e . A n a liz a  p ra c y  p rz y ­
rzą d ó w  p rz e k o n a ła  u czonych , że p y ł  
n ie  osiada n a je g o  c zu jn ik a c h . 
S k o m p lik o w a n a  a p a ra tu ra  n au k o w a  
fu n k c jo n u je  n o rm a ln ie .

„S T O N O G A *1
L O N D Y N . T a k  ochrzczono je ­

den z lo n d y ń s k ic h  ko nce rtó w , 
w  k tó ry m  u d z ia ł w z ię ło  50 m u ­
zy k ó w  d yspo nu ją cych  100 no­
gam i. N a ko nce rc ie  tym , po 
bardzo  d łu g ie j n ieobecności na 
scenie, śp iew a ła  J u lia  D risco ll,

PO p rze p ro w a d zen iu  in ­
ten syw n ych  badań o raz ro ­
bót d ośw iadcza lnych  m oż­
na  ju ż  rozpocząć w y d o b y ­
w a n ie  ż w iru  z d na  m orsk ie  
go u  w yb rze ży  N R D . N ad  
brzeg iem  rz e k i W a rn o m  w  
n a d b a łty c k im  p o rc ie  Ros- 
tock  p o w s ta ł p ie rw s z y  m a ­
gazyn m ieszczący 1/4 m i l io ­
na  m e tró w  sześciennych  
ż w iru .

Na z d ję c iu : ogrom ne pom  
p y  w y d o b y w a ją  ż w ir  z dna  
m orsk iego  na  b a rk i, k tó re  
tra n s p o rtu ją  go na brzeg.

(C A F  -  A D N )

Przed spotkaniem  w  Singapurze

Brytyjskie iluzje

ŚWIĘTO ALBANII
Depesza z Moskwy
M O S K W A  P A P . P re z y d iu m  R ad y  

N a jw y ż s z e j Z S R R  p rzes ła ło  do P re ­
z y d iu m  Z g ro m a d ze n ia  L u d o w e g o  A l 
b ariii depeszę, k tó ra  g ło s i: 

„ P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j  
Z S R R  w  im ie n iu  n aro d u  ra d z ie c k ie  
go p rze s y ła  b ra tn ie m u  n a ro d o w i a l ­
b a ń s k ie m u  serdeczne p o zd ro w ie n ia  
i  n a jlep s ze  ż y c z e n ia  z o k a z ji  25 
ro czn icy  p ro k la m o w a n ia  A lb a ń s k ie j 
R e p u b lik i L u d o w e j.

Z w ią z e k  R a d z ie c k i n ie z m ie n n ie  d ą  
ż y  do u m o c n ie n ia  p rz y ja ź n i i w spół 
p ra c y  m ię d zy  n a ro d a m i ra d z ie c k im  
i  a lb a ń s k im  w  in te re s ie  p o k o ju  i  
s o c ja lizm u “ .

Precz
z papierosami!

Brytyjscy lekarze biją na alarm
L O N D Y N  P A P . B ry ty js k ie  

K ró le w s k ie  K o le g iu m  L e k a rz y  
o p u b lik o w a ło  n ied a w n o  150-stro 
n i co w y  ra p o r t  pod ty tu łe m  
„T y to ń  I  z d ro w ie  d z is ia j" .  W  ra ­
p o rc ie  s tw ie rd za  się, że m ężczy­
zna  3 5 -le tn i, k tó r y  p a li p ap ie ro ­
sy, tra c i o k o ło  5,5 la t  życia.

P a len ie  p ap ie rosów  je s t p rzy  
czyną  n as tę pu ją cych  schorzeń: 
ra k  p łuc, a ta k i serca, ch ro n ic z ­
n y  b ro n c h it, m a rskość w ą tro by , 
g ru ź lic a , rozedm a p łuc , d uszn i­
ca sercowa, ra k  ust, k r ta n i,  
p rz e ły k u  o raz ch o rob y  pęcherza 
i  t rz u s tk i.

„P rzedw czesne  zgony i  c iężk ie  
schorzen ia  spow odow ane przez 
p a le n ic  p ap ie rosów  o s iągnę ły  o- 
becn ie  ro z m ia ry  ep idem iczne “
—  s tw ie rd z a  ra p o rt. Każdego 
ro k u  w  W . B ry ta n ii  u m ie ra  
p rzedw cześn ie  20 tys. mężczyzn 
w  w ie k u  od 35 do 64 la t,  p on ie ­
w a ż  p a lą  pap ie rosy.

L IC Z B A  p a la c zy  p o zo sta je  n ie ­
zm ie n n a , podczas g d y  s ta le  w zra s ta  
lic zb a  p a la c ze k  — s tw ie rd z a ją  au to  
ry ta ty w n i le k a rz e .

P ro p a g a n d a  a n ty ty to n io w a  spow o­
d o w a ła  p e w n ą  p o p ra w ę  w  ś rod o w i­
skach  le k a rs k ic h , u n iw e rs y te c k ic h  i  
o g ó ln ie  w  środo w isk ac h  o w y ższy m  
s ta n d a rd z ie  ż y c ia . W śród  le k a rz y  pa  
l i  je d e n  n a trze c h , n a to m ia s t p rze ­
c ię tn a  d la  ca łego spo łeczeństw a w y  
nosi w  W . B ry ta n i i d w óch  p a la c zy  
n a  trze c h  n ie p a lą cy ch .

R a p o rt  za lec a  n a  p rzyszłość w zrao  
zen ie  p ro p a g a n d y  a n ty ty to n io w e j, u -  
su n ię c le  z m ie js c  p u b lic zn y c h  au to  
m a tó w ' do sp rze d aży  p ap ie rosów , 
p re s ję  m o ra ln ą  na p a la c zy , n ap is y  
o strze ga ją ce  o szk o d liw o ś ci p a le n ia  
n a o p a k o w a n ia c h  p a p ie ro só w  oraz  
w ię k s z e  p re m ie  u b e zp ie cze n io w e d la  
osób n ie pa lą cy ch .

Je ś li k toś czu je , że n ie  p o tr a f i w  
żaden  sposób ro zstać się z ty to n ie m , 
ra p o r t  za lec a : rzu ćc ie  p ap ie ro sy  n a  
rze cz  f a jk i  lu b  c y g a ra , w y b ie ra jc ie  
p ap ie ro sy  o n a jn iżs ze j zaw arto śc i n i 
k o ty n y , p a lc ie  p a p ie ro s y  z f i l t ra m i,  
p a lc ie  w o ln ie j i  m n ie j się  za c ią g a j 
c ie . n ie  t rz y m a jc ie  p ap ie ro sa  n ie ­
u s ta n n ie  w  us tac h  i  n ie  z a p a la jc ie  
p o n o w n ie  p ap ie ro sa  ju ż  zgaszone-

P O D C ZA S  n ied a w n e j w iz y ty  
w  W a szyng ton ie  p re m ie r b ry ­
ty js k i E d w a rd  H eath  m ów iąc  o 
r o l i  W ie lk ie j B ry ta n ii w  św ię ­
cie  zastrzeg ł że „n ie  w ró c im y  
n ig d y  do m a łe j A n g li i  sprzed 
w ie lu  w ie k ó w , a le  n ie  będzie­
m y  też su pe rm oca rstw em , ja k  
A m e ry k a . C hcem y być sobą, 
k ra je m  ś re d n ie j w ie lko śc i, a le  o 
pow a żn e j randze  —  u s ta lim y  
s w ó j w ła s n y  re je s tr  sp raw  n a j­
w a żn ie jszych , nasze w łasne b ry  
t / js k ie  p ro b le m y  są d la  nas n a j 
is to tn ie jsze “ .

O d c h w il i  zm ia n y  gospodarza 
na D o w n in g  S tree t m inę ło  prze 
szło p ó ł ro ku . T o ry s i z d o ła li się 
uporać z re m anen tem , ja k i w  
d z ied z in ie  p o li ty k i zagran iczne j 
o d z ie d z iczy li po Iabourzystach , 
i  m im o  gorących  zaprzeczeń, 
zd ąży li zaprezentow ać s ty l na ­
w ią z u ją c y  do znanej koncepc ji 
w ie lk o m o c a rs tw o w y c h  zobow ią ­
zań W ie lk ie j B ry ta n ii na B l i ­
s k im  i D a le k im  W schodzie, w  
A z ji  i A fry c e .

Z A N IM  J E D N A K  rzą d  H e a th a  
o d k ry ł k a r ty , m in is te r  O b ro n y — 
C a rr in g to n  p rze p ro w a d z ił zw ia d  w  
k i lk u  k r a ja c h  a z ja ty c k ic h , k tó re  
m ia ły b y  u cze stn ic zyć w  n o w y m  
b lo k u  m il ita rn y m  pod pa tro n atem  
L o n d y n u . S in g a p u r, M a la jz ja , A u ­
s tra lia , N o w a  Z e la n d ia  — oto ew en  
tu a ln i so jus zn ic y  bvłe.j „ w ła d c zy n i 
m órz**. P la n y  b ry ty js k ie  p rze w id u ­
ją c e  z a c h o w a n ie  w p ły w ó w  w  re g io ­
n ie  w p ra w d z ie  zd ek o lo n izo w an y m . 
le c z  w c ią ż  n ie sa m o dzie ln y m  p o li­
ty c z n ie  i  e k o n o m ic zn ie . p o w sta łv  — 
z a b rz m i to  p a ra d o k s a ln ie  — w  zw ią z  
k u  z kon ie czn o ś c ią  re d u k c ji budże­
tu  p rzezn a czo n e go  n a  an g ie lsk ie  
b a zy  m il ita rn e  w  P o łu d n io w o -  
W sch o d n ie j A z ji  i k r a ja c h  Z a to k i  
P e rs k ie j. D e c y z ia  p o d 5eta  prze^ ó w ­
czesnego p re m ie ra  W ilso n a v /v w o -  
ła ła  b u rze  za ró w n o  w  obozie k o n ­
s e rw a ty s tó w . ja k  ró w n ie ż  w  W a ­
szy n g to n ie , gdzie  n o r t r e r  u c h y la ją ­
cy  się od © d p o w ird z iitłn e śe i i p rze ­
rz u c a ją c y  c a ły  c ię ż a r  o (irm iv  ,.o o -  
k o ju  i b ezp ie cze ń stw a“ w  ty m  re jo  
n ie  ocen 5 on v  zo sta ł surow o. NUr«- 
n ie  c h c ia ł dostrzec iż  laboursyści 
ta k ż e  p a trz ą  z p rzy m ru że n ie m  o ka  
n a p ra k ty k ę  l ik w id o w a n ia  resztek  
im p e r ia ln y c h  p o z y c j i .

W k ró tc e  o ka za ło  sie. że w  p ro ­
g ra m ie  p o lity k i zag ra n ic zne * z w y ­
ją tk ie m  m oże k w e s ti i R odezji i do ­
s ta w  b ro i'i d ta R e e n b M k i P o łu d n io ­
w e j A f r y k i ,  to ry s i i  la bourzy śc i 
s ło ja  n ad s p od z iew a n ie  b lisko  sie­
b ie . W ie lk a  B ry ta n ia , n ie za le żn ie  od 
f in a n s ó w  w  ta k ty c e , re a liz u je  n a d a l 
gen e ra lna  zasadę s w e j s tra te g ii:  
odejść, a b y  pozostać.

K S Z T A Ł T  p o lity k i k o n s e rw a ty ­
stó w  z a ry s o w a ł się szczególnie ostro  
podczas o s ta tn le i. ju b ile u szo w e j se- 
sti O N Z . n a k tó re j fo ru m  o m a w ia ­
n a b y ła  m .in . s p ra w a  dwó>»,i  oań s tw  
a fry k a ń s k ic h  Rode-Hi i R P A  o raz  
ich  p o w ią za ń  z  W ie lk a  B ry ta n ia . 
P rze d s ta w ic ie ! L o n d y n u  zgłosił yet.o 
w obec te “ o punkt»! re z o lu H i Rad»» 
B ezp ie cze ń stw a , k tó ry  postu low a ł, 
a b y  W ie lk a  B ry ta n ia  n ie  u zn a w a ła

n ie pod le g łośc i R o d e z ji, a rg u m e n tu ­
ją c  sp rze c iw  „ s u w e re n n y m  p ra w e m  
rzą d u  b ry ty js k ie g o  do d e c yd o w a n ia  
o sposobie u re g u lo w a n ia  sw o ich  sto 
s u n k ó w  m ię d zy n a ro d o w y c h “ .

W  c h a ra k te ry s ty c z n y m  to n ie  p ro ­
w a d zon e  są ró w n ie ż  d e b a ty  n a te­
m a t w z n o w ie n ia  do staw  b ro n i d la  
ra s is tó w  z R P A . P o d  p re te ks te m  
rze ko m e go  za g ro że n ia  p o z y c ji za­
chodn ich  w  A fr y c e  k o n s erw atyś c i 
s k ło n n i są w sp om ag ać  „ a f r y k a ń ­
sk iego  ż a n d a rm a “  n a w e t za  cenę  
p o g arszającego  s ię  k l im a tu  w  B r y ­
ty js k ie j W spó lnocie  N a ro d ó w .

Z A P O W IA D A  TO  ca łą  serię 
k ło p o tó w , z k tó r y m i ze tkn ie  się 
n ie w ą tp liw ie  rząd  H eatha  na 
n a jb liż s z e j k o n fe re n c ji p re m ie ­
ró w  C o m m o n w ea lth u  (po łow a 
styczn ia ). J a k  tw ie rd z ą  obserw a 
to rzy , sp o tka n ie  s in ga p u rsk ie  
będzie m ia ło , ze w zg lę du  na po 
ruszaną  p ro b le m a tykę , ogrom ne 
znaczenie d la  p rzysz łośc i rozpa­
d a ją ce j się W spó lno ty .

W ca le  n ie ła tw ą  sy tua c ję  m a ją  
ró w n ie ż  to ry s i w  ro z g ry w k a c h  
z opozyc ją , k tó ra  okreś la  posu­
n ięc ia  rządu  w  d z ied z in ie  p o li ty  
k i  za g ran iczne j ja k o  k a ta s tro fa l 
ne obn iża n ie  p re s tiżu  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  (m w )

Pierwsze rumuńskie

e l e k t r o w n i e

a to m o w e
B U K A R E S Z T  P A P . W  o kre s ie  la t  

1971—1975 ro zp o czn ie  się w  R u m u n ii  
b u d ow a p ie rw szy ch  e le k tro w n i ato  
m o w y c h . Z a k ła d a  się. że w  1980 r. 
m oc ru m u ń s k ic h  e le k tro w n i a to m  o 
w y c h  o s iągn ie  1800—2-ł0ff M W .

P o n a dto  p la n u je  się zn ac zn ą  in ­
te n s y fik a c ję  p ra c  m a ją c y c h  n a  ce­
lu  szybsze i szersze w y k o rz y s ty w a  
n ie  e n e rg ii n u k le a rn e j w  p rzem yś le , 
ro ln ic tw ie , m e d y c y n ie  i in n y c h  dzie  
d żin ac h .

C h r y s t u s *  

i Churchill
A G E N C J A  Associated Press 

podała  in fo rm a c ję , że p rze pro ­
wadzano os ta tn io  w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii a nk ie tę  na tem a t togo, 
k to  zas ługu je  na m ian o  „b o h a ­
te ra  wszech czasów“  pokazała, 
iż  za p y ta n i o to  A n g lic y  p rz y ­
z n a li p ie rw sze  m ie jsce  W tn s to - ! 
n o w i C h u rc h illo w i. N a d ru g im  
—  zn a la z ł się... C h rys tus . N a - j 
stepne, k o le jn e  m ie jsca  z a ję l i:  1 
John  F. K ennedy, a d m ira ł N e l - ; 
son i  Joanna d ‘A rc . i

Dziennik „Prawda"
o wizycie 
E. Gierka

i P. Jaroszewicza
M O S K W A  P A P . W iz y ta  p rz y ja ź n i,  

ja k ą  n a  zap ro s zen ie  K C  K P Z R  i  
rzą d u  ra d z ie c k ie g o  z ło ż y li w  M o ­
s k w ie  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  E d ­
w a rd  G ie re k  i prezes R ad y  M in i­
s tró w  P io tr  Ja ro sze w ic z, d z ie n n ik  
„ P R A W D A “  w y m ie n ia  n a cze le  n a j 
w a żn ie js zy c h  w y d a rze ń  m ię d zy n a ro  
d o w yc h  p ie rw s ze j d e k a d y  b ieżącego  
ro k u , p o d k re ś la ją c  serdeczną a tm o  
s fe rę  s p o tk a n ia  i doniosłe  znacze­
n ie  je g o  w y n ik ó w .

A u to r  co tygodn iow ego  p rzeg ląd u  
m ię d zyn a ro do w eg o , zam ieszczanego  
p rze z  „ P ra w d ę “  w  n ie d z ie ln y c h  nu ­
m e ra c h  p is m a, p o w o łu je  się n a sze­
ro k ie  echa m ię d zy n a ro d o w e  tego  
s p o tk a n ia  i  n a  k o m e n ta rze , pod­
k re ś la ją c  je g o  zn ac zen ie  ja k o  n a j­
w ażn ie jsze go  w y d a rz e n ia  ub ieg łego  
tyg o d n ia . S p o tk a n ie  — pisze on  — 
k tó re  p rzeb ieg a ło  w  atm o s fe rze  ser 
d ecznej p rz y ja ź n i i b ra te rsk ieg o  
z ro z u m ie n ia  w za je m n e g o , w y k a za ło  
p e łn ą  jedność p o g lądów  K P Z R  i  
P Z P R , Z S R R  i  P R L  w e w s zys tk ic h  
o m a w ia n y c li s p ra w a c h . W  to ku  w y  
m ia n y  pog ląd ó w  ob ie  s tro n y  z glę 
b o k im  zad o w o le n ie m  p o d k re ś la ły  po 
m y ś in y  ro z w ó j w s zec h stro n ny ch  sto  
s u n k ó w , łą czą cy ch  b ra tn ie  k r a je  i 
n a ro d y . D an o  w y ra z  w z a je m n e m u  
d ąże n iu  do p o g łęb ie n ia  w s p ó łp rac y  
p o lity c z n e j, g o spodarczej, n a u k o w o -  
te c h n ic zn e j i  o b ro n n e j n a  podsta­
w ie  za ró w n o  d w u s tro n n e j, ja k  i w ie  
lo s tro n n e j —  w  ra m a c h  U k ła d u  W a r  
szaw skiego  i R a d y  W z a je m n e j P o ­
m o cy  G o s po d a rcze j“ . . . . .

„ W Y N IK I  tego p rz y ja c ie ls k ie g o  
s p o tk a n ia  — p o d kre ś la  k o m e n ta to r  

P ra w d y “  — z n o w ą  s iłą  p o tw ie rd z i 
ły  trw a ło ś ć  i  n ie w zru szo n o ść b ra ­
te rs k ic h  s tosunków  i  u m a c n ia ją c ą  
się w s p ó łp rac ę  d w óch  pań s tw  w spół 
n o ty  so c ja lis ty c zn e j. S p o tk a n ie  w  
M o s k w ie  zad a ło  cios n a d z ie jo m  sdl 
im p e ria lis ty c z n y c h  n a  to , że b ęd ą  
obse rw o w a ć  osłab ie n ie  b ra te rs k ic h  
sto su n k ó w  m ię d z y  P o ls k ą  L u d o w ą  
a Z S R R “ .

C Z E C H O S Ł O W A C K A  
D E L E G A C J A  P A R T Y J N O -  
R Z Ą D O W A  W  B U Ł G A R II

♦  N a  zaproszen ie  K o m ite tu  
C e n tra lne g o  B P K  i R a d y  M in i­
s tró w  B u łg a r ii dziś p rz y b y w a  
z w iz y tą  o f ic ja ln ą  do B u łg a rii 
czechos łow acka deleg ac ja  p a r-  
ty jn o -rz ą d o w a  pod p rzew o dn ic ­
tw em  p ierw szego -sekre ta rza  
K C  K P C z  G u s ta v a  H usaka .

P O  U P R O W A D Z E N IU  
B R Y T Y J S K IE G O
A M B A S A D O R A

♦  J a k  donosi ko re spondent 
A F P  z M o nte v id e o , p o ryw ac ze  
am ba sa dora b ry ty js k ie g o  J a c k ­
sona, m im o  że u p ły n ę ły  ju ż  
d w a  d n i od c h w iłi up ro w ad ze­
n ia  go przez cz ło nk ó w  ta jn e j 
o rg a n iza c ji „ tu p a m a ro s ” , n ie  
p ró b o w a li dotychczas n aw iąza ć  
z k im k o lw ie k  k o n ta k tu . R ząd  
U ru g w a ju  o św iad c zy ł, że n ie  
zm ie n i sw ego s ta no w isk a  i nie  
p o d e jm ie  żad n y ch  p e r tra k ta c ji 
z p o ry w a c za m i.

W  n ie dz ie lę  podano do w ia ­
dom ości, że  rzą d  b ry ty js k i pró  
b u je  n aw iąza ć  k o n ta k t  z p o ry ­
w a c za m i, w y zn a c za ją c  w y so k i 
o ku p  za z w o ln ie n ie  swego am ­
basadora.

S P IS E K  W  C H IL E

♦  R zec zn ik  rzą du  c h ilijs k ie ­
go p o in fo rm o w a ł n a ko n fe re n ­
c ji p ras o w e j, że w p ro w in c ji 
C a u tin  w y k ry to  g ru p ę  sp isków  
ców , k tó rz y  p rz y g o to w y w a li się 
do o b a le n ia  le g a ln y c h  w ła dz  
k r a ju . W śród sp isk ow ców  je s t  
w ie lu  w ie lk ic h  w ła śc ic ie li ziem  
sk ieh .

U cze stn icy  sp isku z a m ie rza li 
w y w o ła ć  pow sta n ie  w  p ro w in ­
c ji C a u tin , a nas tę p n ie  w  in­
n y c h  okrę g ac h  C h ile . .
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„Praw dziw a cnota...*

Odpowiadają na krytyką
L A M P Y  D O  T E L E W IZ O R Ó W

D O  D Y R E K C J I Z a k ła d ó w  U sług  
R ad io te c h n ic zn y c h  i  T e le w iz y jn y c h  
p rze s ła liś m y  lis t  C z y te ln ik a  w  s p ra ­
w ie  b ra k u  n ie k tó ry c h  części zam ień  
n y c h  do te le w izo ró w . O to  w y ja ś n ie ­
n ie  Z U R T .

W  o s ta tn im  o k re s ie  rze czy w iś c ie  
d a je  się odczuć n a  ry n k u  k ra jo w y m  
b ra k  la m p  ty p u  E Y -8 6 . O trz y m u je ­
m y  z n ik o m ą  lic zb ę  ty c h  la m p , co 
w y s ta rc za  je d y n ie  do w y k o n y w a n ia  
n a p ra w  g w a ra n c y jn y c h  i  o d p ła t­
n y c h . L a m p y  E Y -8 6  pochodzą z im ­
p o rtu , a p ro d u k c ja  k r a jo w a  ró w n ie ż  
n ie  o d p ow iad a  z a p o trze b o w a n iu . M a  
m y  je d n a k  n a d z ie ję , że s y tu a c ja  ta  
u le gn ie  p o p ra w ie  w  bież. ro k u , w  
w y n ik u  zw ię ks zen ia  p rz y d z ia łu  do 
10 000 szt. tego  ro d za ju  la m p .

W  Z W IĄ Z K U  z a r ty k u łe m  p t. 
,,'ZLE  D Ź W IG I Z  M IŃ S K A  M A Z O ­
W IE C K IE G O “  o trz y m a liś m y  z M in i­
s te rs tw a  P rze m y s łu  C iężk ie g o  w y ja ­
śn ien ie , w  k tó ry m  c z y ta m y  m .in . :

F a b ry k a  U rzą d ze ń  D źw ig o w y c h  
Jest s tosunkow o m ło d y m  p ro d u ce n ­
te m  d źw ig ó w . P ro d u k c ja  ta n ie  b y ­
ła  w  k r a ju  o p a n o w a n a  a p o je d y n ­
cze sz tu k i, d la  k tó ry c h  d o k u m e n ta ­
c ja  o p ra c o w y w a n a  b y ła  ró w n ie ż  in ­
d y w id u a ln ie , w y k o n y w a n e  b y ły  w  
ró żn yc h  zak ła d ac h . F U D  M iń s k  M a ­
zo w ie c k i u ru c h o m ia ją c  p ro d u k c ję  
d źw ig ó w  p o rtow yc h  w  la ta c h  1958— 
60 m u s ia ła  dostosow yw ać się  do w y  
s tę pu jąc yc h  p o trzeb  ilo ś c iow yc h . U- 
n ie m o ż liw iło  to, z b ra k u  czasu, p ra ­
w id ło w e  p rzy g o to w a n ie  p ro d u k c ji 
poszczególnych ro d z a jó w  żu ra w i, to  
zn ac zy  w cześn ie jsze w y k o n a n ie  
w s zechstronne p rze b a d a n ie  p ro to ty ­
p u  k a żd e j o d m ia n y  ż u ra w ia .

P rz y  je d no c zes n ym  fa k c ie  b ra k u  
odp ow ied n ic h  do św iad c zeń  zarów n o  
w  k o n s tru k c ji, ja k  i p ro d u k c ji, w y ­
s tą p iły  w  k i lk u  p rzy p a d k a c h  u s ter­
k i .  N a le ż y  je d n a k  s tw ierd z ić , że 
p rz y p a d k i te  n ie  p o w o d o w ały  n ig d y  
k o m p le tn y c h  d y s k w a li f ik a c ji  ż u ra w i, 
a  je d y n ie  w y k a z y w a ły  n ie w ła ś c iw ą  
p rac ę  n ie k tó ry c h  zespo łów . Is to tn y m  
za rzu te m  je s t fa k t  p rze w le k łe g o  usu  
w a n ia  zg łoszonych u s terek . W  p e w ­
n y m  s to p n iu  m o żn a  t łu m a c z y ć  p ro ­
d u ce n ta  b ra k ie m  m o żliw o śc i szy b ­
k ie g o  o trz y m y w a n ia  e le m e n tó w  : 
k o o p e ra c ji (n p . s i ln ik ó w ), n ie m n ie j 
w y tk n ię to  p ro d u c e n to w i p ie o p e ra ty w  
n e za ła tw ia n ie  ty c h  s p ra w  i w y c ią g  
n ię to  ko n s e k w e n c je  w o b ec zak ła  
p o le c a ją c  je d nocześn ie  n a tyc h n  
stó w ą lik w id a c ję  z a is tn ia ły c h  opóź­
n ie ń .

N ie  p o d e jm u ją c  p o le m ik i n a te m a t  
poszczególnych z a rz u tó w  z a w a rty c h  
w  a r ty k u le  in fo rm u je m y , że je ż e li  
chodzi o ja k o ś ć  ż u ra w i do starc za ­
n yc h  do p o rtó w  m o rs k ic h  p rze p ro ­
w a d zon o  w  F U D  — M iń s k , C K M B  —  
B y to m  i w  n a d z o ru ją c y m  Z je dn o c zę  
n iu  „ Z e m a k “  a n a liz ę  p rz y c z y n  p ow ­
s ta w a n ia  z a is tn ia ły c h  fa k tó w . W  w y  
n ik u  tego  p o d ję to  szereg  stopn iow o  
w p ro w a d za n y c h  w  życ ie  postano­
w ie ń  za p e w n ia ją c y c h  zarów n o  p rz y ­
śp ieszen ie  te rm in u  u su n ię cia  u s te re k  
Jak i  p o p ra w ie n ie  ja k o ś c i p ro d u k c ji 
żu ra w i. J a k k o lw ie k  p ro d u k c ję  ta k  
d u życ h  u rząd ze ń  ja k  ż u ra w ie  p o r­
to w e  ce c h u je  stosunkow o  d łu g i cy k l 
p ro d u k c y jn y , m o że m y  s tw ie rd z ić , że 
p o d ję te  s ta ra n ia  za c zy n a ją  p rzy n o ­
sić  p o zy ty w n e  w y n ik i .

W  1969 r. F U D  w y k o n a ła  ju ż  p ie r ­
w s zy  p ro to ty p  żu ra w ia  hak o w eg o  
3,2/6,3 n o w e j se rii. N o w y  ż u ra w  z 
te j  se rii d o s tarczono  Z a rz ą d o w i P o r  
tu  S zczecin  i zosta ł o d e b ra n y  27 l i ­
s topada 1970 r. bez żad n y ch  u sterek . 
P la n u je m y  w  1971 r. w y k o n a n ie  
p rze z  F U D  M iń s k  M a z . z  funduszu  
postępu techn icznego  Z je d n o c ze n ia  
„ Z e m a k “ p ro to ty p u  d ru g ie j w ie lk o ­
ści żu ra w ia  h a k o w e g o  3 T ., a  dosta  
w y  rozpoczną się  w  1972 r. P rze d s ię  
w z ię c ia  te  p o w in n y  w y e lim in o w a ć  
d o ty chc zas ow e n ie do c ią gn ię c ia  będą  
ce  p rze d m io te m  zas trzeżeń  ze  s tro ­
n y  u ż y tk o w n ik a .

V -D y r e k to r  D e p a rta m e n tu  
m g r in ż . S t. J Ę D R Z E J C Z Y K

P Ł A S Z C Z Y K I SĄ?

O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  pt. 
»,M A L U C H Y  B Ę D Ą  M A R Z Ł Y “ , W y ­
d z ia ł H a n d lu  P re z . M R N  in fo rm u ­
je :

W  k r a ju  is tn ie je  je d e n  z a k ła d  
p rze m y s łu  k lu czo w e g o  „ S a w a “  p ro ­
d u k u ją c y  p ła s zc zy k i dziec ięce g ru ­
p y  I .  P ro d u k c ja  s e k to ra  s p ó łd z ie l­
czego je s t zn ac zn ie  d roższa i  n ie  cie  
szy się d u ży m  p o p ytem . W  te j sy ­
tu a c j i  as o rty m e n t p ła szc zyk ów  je s t  
o g ra n ic zo n y . W  to k u  p rze p ro w a d zo ­
n e j w  d n iu  16 g ru d n ia  u b . r .  lu s tra  
c j i  sk lepu  b ran żo w e g o  „ P a n  T w a r ­
d o w s k i“  stw ierd zo n o , że w  sprze­
d a ży  z n a jd u je  się  6 ro d z a jó w  p łasz  
e z y k ó w  z la m in a tu , 2 ro d za je  z tk a  
n in y  ty p u  „ M iś “  o ra z  2 ro d za je  z 
tk a n in y  w e łn ia n e j. Jednocześn ie  in ­
fo rm u je m y , że z a k u p  p ła s zc zy k ó w  I  
g ru p y  w  1970 r .  b y ł o  o k . 100 proc. 
W ięk szy  n iż  w  1969 r.

Z a  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  
A le k s a n d ra  Ł A W N IC Z A K  

k ie ro w n ik  odd z ia łu

S P R Z Ę T  M P O

N A W IĄ Z U J Ą C  do n o ta tk i p t. 
» .P Ł U G I W IR N IK O W E  W  A K C J I“ , 
M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  O czyszcza  
n ia  u p rz e jm ie  in fo rm u je , że sp rzę t  
u ż y ty  do za ła d u n k u  śn iegu  n ie  je s t  
p rze zn a c zo n y  do tego  ce lu , d ła te eo  
o s iąg an e  e fe k ty  n ie  są zb y t po m yś l 
WlS, S p rzę t te n  s łu ży  do u s u w a n ia

zasp ś n ieżn yc h  n a  d ro g ac h  n a  o- 
tw a r ty m  te re n ie .

D y re k to r
T ad e u sz  P U S Z K IN  

P O P R A W A  K O M U N IK A C J I

O D P O W IA D A J Ą C  n a lis t C z y te ln i­
k a  w  s p ra w ie  ko n ie czn o ś ci p o p ra ­
w y  k o m u n ik a c ji n a  tra s ie  G o c ła w  —  
P o rt , d y re k c ja  M P K  w y ja ś n ia :

L in ia  au to b u so w a n r  68 w s p om a­
ga w  go d zin ac h  szęzytow ego  n as ile ­
n ia  ru c h u  l in ię  t ra m w a jo w ą  n r  5. 
O b s e rw a c je  i p o m ia ry  n a tę że n ia  r u ­
chu p as aże rsk ie go  w y k a z u ją , że ‘na 
l in i i  „6“  w  god zin ac h  szc zyto w y ch  
n ie  n a s tę p u je  n a d m ie rn e  za tło c ze n ie  
w o zów , d la te g o  n ie  m a  kon ieczności 
p rze d łu że n ia  g odzin  k u rs o w a n ia  l in i i  
68. W  celu  u s p ra w n ie n ia  k o m u n ik a ­
c j i  w  n ad b rze żn y m  re jo n ie  m ia s ta  
p rz e w id u je  się z m ia n ę  t ra s y  „6“ , 
k tó ra  od s ty c zn ia  b r. p rzeb ieg a  od 
G o c ła w ia  do P o m o rza n  w  o b u  k ie ­
ru n k a c h  n a  n ab rze że  W e le c k ie . D !a  
p o p ra w ie n ia  w a ru n k ó w  o c ze k iw a n ia  
n a  po łąc zen ie  k o m u n ik a c y jn e  p rz e ­
w id u je m y  w y b u d o w a n ie  n a G o c ła -  
w iu  p ę t li t ra m w a jo w e j i  p o cze ka ln i.

Z -c a  d y re k to ra  
do  s p ra w  e k s p lo a ta c y jn y c h  

m g r W a c ła w  M O M O T

Remonty mieszkań
pod znakiem żółwia

W A R U N K I M IE S Z K A N IO W E  Z A L E Ż Ą  N IE  T Y L K O  od 
b u d o w y  n ow ych  dom ów , a le  także  od w ła śc iw e g o  u trz y m a ­
n ia  s ta rych . W  ty c h  o s ta tn ic h  m ieszka o ko ło  3 m i lio n y  ro ­
dz in , o ko ło  60 proc. ogó łu  m ieszkańców  m ias t. N ie k tó re  
z ty c h  dom ów , na leżących  g łó w n ie  do ra d  na rod ow ych  i  p ry ­
w a tn y c h  w ła ś c ic ie li, lic z ą  n a w e t po sto i  w ię c e j la t. Ic h  lo ­
k a to rz y  są p ozb aw ie n i w ie lu  nowoczesnych w yg ód  i  z za­
zd rośc ią  p a trzą  na m ieszka ńcó w  n ow ych  dom ów .

Z  T E G O  W Z G L Ę D U  k a p ita l­
ne re m o n ty  dom ów , połączone 
z ic h  unow ocześn ien iem , m a ją  
obok znaczenia  ekonom icznego 
także  duże znaczenie  społeczne. 
P rz y c z y n ia ją  s ię  do p rz y n a j­
m n ie j częściowego n iw e lo w a n ia

Paleolit!
W IE L C E  S Z A N O W N A  
R E D A K C J O !

W  N U M E R Z E  6 (8188) W a ­
szego poczytnego p ism a, z  d n ia  
8 bm., na s ir . 5 zn a la z ła  się no ­
ta tk a  a rcheo log iczna  o o d k ry c iu  
szczą tków  cz ło w ie ka  n ea nd e rta l 
skiego na W ęgrzech. S fo rm u ło ­
w a na  je s t zu pe łn ie  p op ra w n ie , 
z w y ją tk ie m  ty tu łu ,  w  k tó ry m  
um ieszczacie  n e a nd e rta lczyka  w  
neo lic ie . N e o lit  w  E u rop ie  za­
czą ł się w  V  tys ią c le c iu  p. n. e. 
P oprzedzony b y ł m e z o l i t e m ,  
c z y li ś ro d kow ą  epoką kam ienną , 
trw a ją c ą  od p rze łom u  I X  i  V I I I  
tys iąc lec ia  p. n. e. do począ tków  
n e o litu . C z ło w ie k  n e a n d e rta lsk i 
zaś ż y ł w  p a l e o l i c i e ,  c z y li 
w  s ta rsze j epoce k a m ie n ia , k tó ­
ra  trw a ła  od począ tków  d z ie jó w  
lu d z k ic h , t j .  od ok. 600 000 la t  
tem u  do  końca  e po k i lo do w co ­
w e j, tzn . do ok. 8 000 la t p . n. e. 
A  w ię c  t y tu ł  p o w in ie n  b rzm ie ć : 
„Z n a le z is k o  z e po k i p a le o litu ” .

Z  pow ażan iem  — 
m g r M a c ie j C Z A R N E C K I 

M u ze um  N aro do w e  w  Szczecinie

ró żn ic  w  w a ru nka ch  m ieszkan io  
w ych  m iędzy  lo k a to ra m i s ta rych  
i n ow ych  dom ów . U zyskan ie  te ­
go e fe k tu  w ym aga  dw óch  rze­
czy : zw iększenia  lic z b y  odnaw ia  
n ych  b u d y n k ó w  i  p rzysp ieszen ia  
tem pa  robót.

Jeże li z tego p u n k tu  w id ze n ia  
spo jrzeć na liczbę  17 tys. do­
m ó w  w y re m o n to w a n ych  w  m i­
n io n y m  p ięc io le c iu , okaże się, że 
je s t ona n ie z b y t im po nu ją ca . 
T y m  b a rdz ie j, że dom  d om ow i 
n ie  ró w n y . Z n a jd u ją  się w śród  
n ich  małe, k ilk u ro d z in n e  i  w ie l 
k ie , w  k tó ry c h  m ieszka po k i l ­
ka dz ies ią t lo k a to ró w . Z  tego 
w zg lędu  lepszym  m ie rn ik ie m  są 
sum y p ien iężne  przeznaczone na 
ten  cel.

N a k ła d y  na re m o n ty  k a p ita l­
ne w y n io s ły  w  la tach  1966— 1970 
o ko ło  18 m ilia rd ó w  z ło tych . Zda 
n iem  fach o w ców  z M in is te rs tw a  
G ospoda rk i K o m u n a ln e j p ie n ią ­
dze te  p o k ry ły  je d y n ie  80 proc. 
potrzeb . O czyw iście , g dyb y  zo­
s ta ły  w  ca łości zużytkow ane . 
A le  p la n  re m o n tu  b u d y n k ó w  
n ie  zosta ł w  p e łn i w yko na n y . 
W ie le  ro d z in  d a rem n ie  czekało  
na o dn ow ie n ie  i  unow ocześn ie­
n ie  m ieszkań.

F O R M A L N IE  I  F A K T Y C Z N IE

Z  F O R M A L N E G O  p u n k tu  w i ­
d zen ia  p rzyszłość ry s u je  się w  
n ieco ja śn ie jszych  ko lo rach . F u n  
dusze na re m o n ty  s ta rych  do­
m ó w  w zrosną  w  b ieżącym  p ię -

N a js ta r s z y  zapis 
zaćmienia Słońca

J E D N A  z 20 tys. g lin ia n y c h  
ta b licze k , zna lez ionych  przez 
a rcheo logów  podczas p rac  w y ­
k o p a lis k o w y c h  w  t/g a r ic ie , za­
w ie ra  n a js ta rszy  ze znanych  
zap isów  c a łk o w ite g o  zaćm ien ia  
s łońca —  z 3 m a ja  1375 r. p.n.e.

M ia s to  U g a r it, leżące na w y ­
brzeżu M o rza  Ś ródziem nego na 
te re n ie  obecne j S y r ii,  pow s ta ło  
o ko ło  7 tys. la t  tem u  a jego 
ro z k w it  p rzyp ad a ł na okres 
1450— 1200 la t  p.n.e.

T a b lic z k a  n ie  za w ie ra  do ­
k ła d n e j d a ty  tego zaćm ien ia , 
pod a je  je d y n ie , że w y d a rz y ło  
s ię  ono w  m ies iącu  H iy a r . A le  
p on iew aż ru c h y  słońca i k s ię ­
życa są a s tron o m om  doskona le

znane, mogą o n i podać d a ty  
w szys tk ich  zaćm ień  słońca  na 
p rzes trzen i w ie lu  tys ią c lec i. 
S tw ie rd z i li on i, że m ięd zy  r. 
1450 a 1200 p.n.e. w  te j części 
M orza  Ś ródziem nego w y d a rz y ły  
s ię  cz te ry  zaćm ien ia  słońca, a le 
ty lk o  je dn o  z n ich  m ia ło  m ie j­
sce w  m iesiącu H iy a r, p rz y p a ­
d a ją cym  w e d ług  naszego ka len  
darza na ko n ie c  k w ie tn ia  —  po­
czą tek m a ja . T o  w ła ś n ie  zaćm ie 
n ie  w y d a rz y ło  s ię  d o k ła d n ie  3 
m a ja  1375 r .  p.n.e.

D otychczas za n a js ta rszy  za­
p is  zaćm ien ia  s łońca u ch o d z iły  
n o ta tk i a s tron o m ów  c h iń sk ich  
pochodzące z  la t  1370— 1230 
p.n.e.

c io le c iu  o 6 m ilia rd ó w  z ło tych , 
do  łą czn e j su m y 24 m ilia rd ó w .
P ien iądze  je d n a k  w szystk iego  
n ie  rozw iążą . D e cydu je  zdolność 
p rze robow a  m ie js k ic h  p rzedsię ­
b io rs tw  re m o n to w o -b u d o w la ­
n ych, od k tó ry c h  za leżą ro z­
m ia ry , tem po  i  jakość  w y k o n a ­
n ych  robó t.

N a jp ie rw  o te m p ie . R e m o n ty  do­
m ó w  t r w a ją  z re g u ły  zb y t d ługo. 
O p ie sza łe  w y k o n y w a n ie  p ra c  sta je  
się n ie k ie d y  p rze k le ń s tw e m  d la  lo ­
k a to ró w . zm u szo n y ch  zb y t d ługo  
p rze b y w a ć  w  b a rd zo  z ły c h  m iesz­
k a n ia c h  zastępczych .

Jeszcze gorszy je s t los lo k a to ra  
n ie w y k w a te ro w a n e g o  do m ie s zk a n ia  
zastępczego. P rze z  w ie le  m iesięcy, 
a n ie k ie d y  i  la t, je s t  n a ra ż o n y  na 
n ie w y g o d y , w y n ik a ją c e  z p rze ­
w le k łe g o  p ro w a d ze n ia  re m o n tu .

N a  p o zór m o g ło b y  się w y d a w a ć , 
że tego ro d z a ju  s y tu a c ja  w y n ik a  z 
n ie do s ta tec zne j zdo lnośc i p rzerob o ­
w e j p rzed s ię b io rs tw  re m o n to w o -b u ­
d o w la n y c h . W  b ie żąc ym  ro k u  p la ­
n u je  się  w y d a tk o w a n ie  4,2 m ld  zł 
n a re m o n ty  d o m ó w  m ie s zk a ln y c h . 
M ie js k ie  p rzed s ię b io rs tw a  re m o n to ­
w o -b u d o w la n e  p o d ję ły  się „ p rz e ro ­
b u “ je d y n ie  2.9 m ld  z ł. C zyżb y  w ię  
ee j n ie  m ogły?

T R Z E B A  C H C IE C

O W S ZE M , M O G Ą . Ic h  zd o l­
ność p rze robow a  je s t szacowana 
na 6 m ilia rd ó w  z ło tych  roczn ie, 
a w ię c  o ponad 1,8 m ilia rd a  z ło ­
ty c h  w ię ce j n iż  p o w in n y  koszto ­
w a ć zap lanow ane  re m o n ty  do ­
m ów . Rzecz je d n a k  w  tym , że 
zam ias t re m ontow ać stare, w o lą  
za jm o w a ć  się n o w y m  b u d o w n i­
c tw em . Zachęca ją  je  do tego sa­
m e ra d y  narodow e, gdyż za leży 
im  na wznoszen iu  w sze lk iego  
ro d z a ju  p a w ilo n ó w  han d low ych , 
us ługow ych , szkó ł i  in n y c h  po­
trze bn ych  b ud ynkó w . W p ra w ­
dz ie  do tego są pow o ła n e  in n e  
p rze ds ię b io rs tw a , a le  ich  zd o l­
ność p rze rob o w a  je s t ró w n ie ż  
z b y t m a ła , a po trze b y  są n ie k ie ­
d y  rzeczyw iśc ie  bardzo  p iln e .

W  T Y M  M IE J S C U  d o ch o d z im y do 
dziw n e g o  p ara d o ks u . R a d y  n a ro d o ­
w e  za p e w n ia ją , że m im o  to  p la n  
re m o n tó w  b ęd z ie  w y k o n a n y . P o m o ­
g ą w  ty m  z a k ła d y  b u d o w la n e  spół­
dzie lczości p ra c y  i rze m io s ła  in d y ­
w id u a ln e g o . W y k o rz y s ta n ie  w szyst­
k ic h  re z e rw  b u d o w la n y c h  je s t  za ­
p e w n e  rze czą  słuszną, a le  d laczego  
„ re z e rw o w i g rac ze“  m a ją  b y ć  do  
w y k o n y w a n ia  re m o n tó w , a n ie  do  
b u d o w n ic tw a  in w e s ty c y jn e g o .

P y ta n ie  w c a le  n ie  re to ry c zn e . M i ­
n is te rs tw o  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j 
u s iln ie  naleg a , a b y  m ie js k ie  p rze d ­
s ięb io rs tw a  re m o n to w o -b u d o w la n e  
p o stęp o w a ły  zgodnie  ze s w o im  po­
w o ła n ie m . W  p rz y p a d k u  n aru s zen ia  
te j zas ad y  s to su je  się  n a w e t ró żn e  
s a n k c je  fin an s ow e.

W a ru n k ie m  przysp ieszen ia  re ­
m o n tó w  je s t k o n ce n tra c ja  robót. 
A  w ię c  p o w in n y  je  w y k o n y w a ć  
w ysp ec ja lizow an e  p rze ds ię b io r­
s tw a  re m o n tu ją ce  za je d n y m  
zam achem  dom y na ca łe j u lic y  
czy w  c a łym  k w a rta le .

B ro n is ła w  P A K U Ł A

„ L  O N D O N E R ”  to  n o w y  
autobus lo n d y ń s k i, p ie rw ­
szy z  p ię tro w y c h  w o zów  o 
jednoosobow e j obsłudze. 
M ieśc i on 89 pasażerów ; 
m a d w o je  d rz w i:  p rzedn ie  
w e jśc iow e  i  środkow e  w y j­
ściowe o raz je s t wyposażo­
n y  w  au to m a t sprzeda jący  
b ile ty . D o 1975 r. w p ro w a ­
d z i się p ra w ie  2 000 a u to ­
busów  tego typu .

(C A F  —  A P )

W POGONI

ZA WIEDZĄ

mota ckkamitki

E LE K T R O B U S

•  T R O L E J B U S Y  d o ż y w a ją
k o ń c a  sw o ich  d n i. K ło p o ty  

z u trz y m a n ie m  n a p o w ie trz n e j 
sieci, w y s o k ie  ko s zty  e k sp loa ­
ta c ji  s i» raw ia ją , że w e h ik u ły  
te  z n ik a ją  p o w o li z u iic  w ie l­
k ic h  m ia s t. N ie  z re zyg n o w an o  
je d n a k  b y n a jm n ie j z w y k o rz y  
sta n ia  en e rg ii e le k try c z n e j do 
n apędu  m ie js k ic h  po jazdów  
k o m u n ik a c y jn y c h . Z a a w a n s o ­
w a n e  są p rac e  b ad a w cze  i 
techn iczn e  n ad  zb u d o w an ie m  
elek try czn e g o  au to b u su . P ra ce  
ta k ie  p od jęto  ju ż  p rzed  20 ła ­
ty , a le  n ie  m o g ły  one ro z w i­
nąć się n a  szerszą sk a lę  z po­
w o d u  b ra k u  w y d a jn y c h  a k u ­
m u la to ró w . O sta tn io  p rz e z w y ­
c iężono n ie k tó re  tru d no ś c i 
tec hn iczn e , czego dow odem  
m oże być w p ro w a d ze n ie  do 
p ró b n e j ek s p lo a ta c ji au tobusu  
z n apędem  e le k try c z n y m , zb u ­
dow anego  p rzez  zac lio d n lo n ie -  
m ie c k ą  f irm ę  M A N . A u tobus  
o długości 10 m  i c ięża rze  16 
ton  czerp ie  en e rg ię  z a k u m u ­
la to ró w , k tó re  w y s ta rc z a ją  n a  
2—3 godz. e k s p lo a ta c ji, poezem  
m ogą być ła tw o  w y m ie n ia n e . 
B a te r ię  a k u m u la to ró w  w a żącą  
ponad  4 to n y  um ieszczono  na  
p rzyc zep c e  c ią g n ię te j p rzez  
autobus. Z aa w a n s o w a n e  prace  
n a d  e lek tro b u s em  p ro w a d z i 
też fa b ry k a  D a im le r-B e n z .

E W O LU C JA  P O D U S Z E K  
P O W IE T R Z N Y C H

• P O D U S Z K I p o w ie trz n e  s łu ­
żące do za b e zp iec zan ia  p a­
sa żerów  przed  s k u tk a m i zde­

rze n ia  n ie  w y s z ły  jeszcze poza  
sta d iu m  p ró b . N ie u s ta n n ie  do­
k o n y w a n e  są w  n ic h  u lepsze­
n ia  i  m o d y fik a c je . U now ocześ­
n io n e  p o dus zki n a p e łn ia ją c e  
się g azem  w  c iąg u  u ła m k a  se­
k u n d y  k o n c ern  G e n era l M otors  
b ęd z ie  stosow ać w  sw o ich  sa­
m o chodach  ju ż  w  n ie d a le k ie j 
p rzyszłości. Jeszcze c iekaw sze  
prac e  p ro w a d zą  w  te j d z ie d z i­
n ie  Jap o ń czy cy . W y tw ó rn ia  
T o y o ta  bada system  d z ia ła ją ­
cy  z w y k o rz y s ta n ie m  u p ro sz­
czonego system u ra da ro w e g o  
i  m ik ro k o m p u te ra . S ystem  ten  
p o w o d u je  n a p e łn ia n ie  się w o r­
k ó w  p o w ie trzn y c h  gazem  tu ż  
przed  u d erze n iem  sam ochodu  
w  przeszkodę . D z ię k i te m u  pa 
sa żerow ie  są o tu le n i e las ty cz­
n y m  w o rk ie m  p la s tik o w y m  w y  
p e łn io n y m  g azem  ju ż  w  m o ­
m e nc ie  zd erze n ia .

W A L K A  O C ZY S TE  
P O W IE T R Z E

•  W IE L K IE  m ia s ta  duszą się 
w  o p ara ch  sp a lin . P ro b le m  
ten  sta ł się ta k  p a lą c y , że n a  

a la rm y  le k a rz y  i b io logów  f i r ­
m y  sam ochodow e m u s ia ły  od ­
pow ie d z ieć  p o d jęc ie m  prac  
z m ie rza ją c y c h  do o g ran ic zen ia  
zaw arto śc i s z k o d liw y c h  gazów  
w  sp a lin a ch . W  w ie lu  k ra ja c h  
p rzy g o to w y w a n e  są o stre  p rze  
p is y, k tó re  p o w in n y  sk ło n ić  
p ro d u ce n tó w  sa m ochodów  do 
p rzys p ie sze n ia  p ra c  i zw ię ks zę  
n ia  n a k ła d ó w  na n ie . W śród  
w ie lu  ś rod k ó w , k tó re  m ogą  
p rzyn ieś ć  szy b k ą  i d o s trzeg a l­
n ą  p o p raw ę w y m ie n ia  się sto ­
so w an ie  ubogich  m ie sza n ek , 
niższe s topn ie  sp rę żan ia  o raz  
o p ó źn ien ie  zap łon u .

Dobry przykład budowlanych

Naprzeciw ludzkim 
potrzebom

W IE L O Z M IA N O W O Ś C  jes t 
je d n y m  z p od s taw o w ych  
c z y n n ik ó w  w y k o rz y s ta n ia  

is tn ie ją c y c h  w  naszym  p rze m y­
śle re ze rw , e lem en tem  in te n ­
syw nego gospoda row an ia  i  w z ro  
s tu  p ro d u k c ji.  System  te n  na ­
k ła d a  na poszczególne o rg an iza ­
c je  h an d low e  o bow iązek  dosto ­
sow an ia  ic h  d z ia ła ln o śc i do  po ­
trze b  za łóg ro b o tn iczych . D o tych  
czasowa d z ia ła lność  p lacó w e k 
h an d low ych , za leżna od lo k a l­
n ych  po trzeb  lu d n o śc i m ie jsco ­
w e j, od je j  zw ycza jó w , od s tru k  
tu ry ,  w ie lk o ś c i i  za pe w n ie n ia  
c iąg łośc i zaopa trzen ia  ry n k u  
itp .,  z pew nością  ic h  jeszcze n ie  
zaspokaja. P ra c u ją c y m  na w szy­
s tk ic h  zm ian ach  ro b o tn ik o m  
w in n o  się u ła tw ić  d o ko n yw a n ie  
z a kup ów  w  czasie d la  n ic h  n a j­
dogodn ie jszym . W iąże  się to  z 
potrzebą  u s p ra w n ie n ia  h a n d lo - 
w o -g as tro n om iczne j o bs łu g i ta k  
w  n a jb liż s z y m  re jo n ie  za k ład ó w  
p rze m ys ło w ych  ja k  i  na  te ren ie  
sam ych p rze ds ię b io rs tw .

D U Ż Y M  o s iągn ięciem  w  te j  d z ie ­
d z in ie  b y ło b y  dostosow an ie czasu  
p ra c y  n ie k tó ry c h  sk le p ó w  sp o ży w ­
czych  do p o trze b  k o n s u m e n tó w , za ­

tru d n io n y c h  w  sy ste m ie w ie ło z m ia -  
n o w y m . O d p o w ie d n io  zm ie n io n e  go­
d z in y  o tw a rc ia  i z a m k n ię c ia  s k le ­
p ó w  u ła tw i ły b y  obsługę za in te res o ­
w a n y c h  załóg  ro b o tn ic zy c h . N a le ż y  
w ię c  ch y b a  poddać w n ik liw e j a n a ­
liz ie  c z y n n ik i w a ru n k u ją c e  czas 
p ra c y  siec i h a n d lo w e j w  ce lu  do ­
stosow an ia  się do w y m a g a ń  i po ­
trze b  w  k o n tek śc ie  sy s te m u  w ic lo -  
zm ia n o w e j p ra c y .

W  W IE L U  za k ła d a c h  p ra c y  fu n k ­
c jo n u ją  ju ż  p u n k ty  sprze d aży  d e ta ­
lic z n e j. L ic zb a  ich  je s t  je d n a k  c ią ­
g le  n ie w y s ta rc za ją c a . U ru c h o m ie n ie  
n o w y c h  k io s k ó w  i b u fe tó w  z a r ty ­
k u ła m i sp o ży w czy m i, o w o c a m i i 
w a rz y w a m i ro zw ią za ło b y  ró w n ie ż  
do p ew nego  s topn ia  te n  p ro b le m . 
G d y b y  ta k  jeszcze ro b o tn ic y  m o g li 
k u p ić  w  n ich  k a n a p k i, p a c zko w a n e  
zes taw y ś n iad an iow e, o d p o w ie d n i a -  
s o rty m e n t w y ro b ó w  g a rm a ż e ry jn y c h  
i  m ię sn y ch  itp . — b y łb y  to  d alszy  
postęp.

N A L E Ż Y  tu  w s p om nieć o c ie k a ­
w e j in ic ja ty w ie  P S S , k tó ra  p ró b o ­
w a ła  zo rg an izo w ać  w  d w u  szcze­
c iń sk ich  zak ła d a c h  p ra c y :  „P o lm o “  
i Z P O  „ O d ra “  p u n k ty  z a m ó w ie ń  a r ­
ty k u łó w  s p o ży w czy ch  p ro w a dzo n e  
p rze z  s k le p y  n r  44 i 70. P rzy g o to ­
w a n y  p rzez  ek s p e d ie n tk i to w a r ro ­
b o tn ic y  m o g li o d b iera ć  w  sk lepach  
po  w y jś c iu  z p ra c y . O fe ro w a n y  a -  
s o rty m e n t a r ty k u łó w  spoży w czy ch  
b y ł je d n a k  o g ra n ic zo n y , n ie  o b e j­
m o w a ł m ięsa i w ę d lin , to też n ie  
s p o tk a ł się  z za in te res o w an iem  w śród  
załóg  ty c h  za k ła d ó w . — C u k ie r  i

X  s & E i B FaHIłB tgrm onii

Koncert arcydzieł
P IE R W S Z Y  w  ty m  ro k u  ko n c e rt  

s y m fo n ic zn y  F ilh a rm o n ii Szczec iń ­
s k ie j s ta no w ił p o k a z  u tw o ró w , k tó ­
re  w  ciągu  w ie lu  d z ie s ią te k  la t  
p r a k ty k i k o n c e rto w e j zd o b y ły  sobie  
m ia n o  a rc y d z ie ł. Z  ty m , że o ile  
K o n c e r t  s k rzy p c o w y  M endelssohna i 
„ O b ra z k i z w y s ta w y “  M u so rg sk ie -  
go są że la z n y m i p o z y c ja m i re p e r­
tu a ru  sym fo n iczn e go , o ty le  p re lu ­
d ia  c h o ra ło w e  B a c h a  — g en ia ln e  
m in ia tu r y  o rg an o w e — d o sta ły  się 
n a  es trad ę filh a rm o n ic z n ą  d z ię k i ich  
o p ra c o w a n iu  p rzez  dzis ie jszego  ko m  
p o zy to ra  p o lsk iego  Z y g m u n ta  M y -  
c ie lsk iego . T ra n s k ry p c je  o rk ie s tro ­
w e  u tw o ró w  o rg a n o w y c h  B ac h a  do 
k o n y w a n e  p rzez  lic zn y c h  k o m p o z y ­
to ró w  są m n ie j lu b  b a rd z ie j u d a ­
ne. Je ś li ch odzi o t r z y  p re lu d ia  
ch o ra ło w e  w y k o n a n e  n a  ko n c erc ie , 
to  w  zasadzie  d o b rze  o d d a ją  one 
du ch a  m u z y k i b a c h o w s k ie j, z ty m , 
że p ie rw sze  z n ic h  oka za ło  się s ta ­
n ow czo  zb y t k r z y k liw e  — tru d n o  
p o w ie d z ieć , czy  to  je s t  k w e s tia  o - 
p ra c o w a n ia  c zy  też in te rp re ta c ji.

N a to m ia s t b ezsprzeczn ie  w s p a n ia ­
łą  in te rp re ta c ją  po p isa ł się solista  
n as tę p n e j p o z y c ji p ro g ra m u . Z n a ­
n y , p o p u la rn y  K o n c e r t  sk rzy p c o w y  
e -m o ll M endelssohna w  w y k o n a n iu  
K R Z Y S Z T O F A  J A K O W IC Z A  b y ł pe­
łe n  u ro k u  d z ię k i ta k im  w a lo ro m  
g ry  a r ty s ty . ja k  p ię k n y , g łębok i 
to n , b ły sk o tliw o ść  tec hn iczn a  i n ie ­
p rze c ię tn y  te m p e ra m e n t, k tó ry  zd a ­
w a ł się z b y t ponosić s k rz y p k a  w  
części f in a ło w e j ta k , że n ie  zaw sze  
m o g ła  m u  sprostać o rk ie s tra  pozo­
s ta ją c  m ie js c a m i w  ty le  m im o  c z u j-

nego p ro w a d ze n ia  p rze z  W IT O L D A  
K R Z E M IE Ń  S K IE G O , d y ry g e n ta  do ­
k ład n eg o , d b a ją ce g o  o p re c y z ję  w y ­
ko n a w czą . T o  się dało  zaobserw o­
w a ć ró w n ie ż  w  „ O b ra z k a c h  z w y ­
s ta w y “  M u so rg sk ic go . C y k l ten  b ę ­
d ą c y  zre sztą  ró w n ie ż  o p ra c o w a n ie m  
o rk ie s tro w y m  u tw o ru , ty m  ra ze m  
fo rte p ia n o w e g o  d o k o n a n y m  przez  
R a v e la  w ła ś n ie  w  te j w e rs ji zys ka ł 
o lb rz y m ią  popu larn o ś ć  p o p rzez  z a ­
stosow an ie  n ie z w y k le  t r a fn e j in -  
s tru m e n ta c ji u w y p u k la ją c e j k o lo r y ­
s ty k ę  poszczegó lnych  „ o b ra z k ó w “ . 
N ie  w s zys tk ie  one b y ły  je d n a k o w o  
dobrze w y k o n a n e . N a  ogól je d n a k  
d y ry g e n t ró ż n ic o w a ł ic h  c h a ra k te r  
w y d o b y w a ją c  cechy ilu s tra c y jn e  i 
w y ra zo w e  ty c h  m in ia tu r .  N a  u -  
z n a n ie  za s łu g u je  u m ia r  w  stosow a­
n iu  te m p a , co p o zw o liło  n a  w y ­
g ra n ie  w ie lu  „ n ie b e zp ie c zn y c h “  
m ie js c , a  ta k ż e  w  za k re s ie  d y n a ­
m ik i.  U zy s k a n e  w  ten  sposób np . 
w  „ W ie lk ie j  B ra m ie  K ijo w s k ie j"  u - 
m ie ję tn e  sto p n io w a n ie  n ap ię c ia  lo ­
g iczn ie  d o p ro w a d z iło  do pełnego  
b la s k u  i m a je s ta tu  zak o ń cze n ia .

R O M A N  K R A S Z E W S K I

Studiować to znaczy 
lepiej uczyć młodzież.

— S T U D IO W A Ć , to  zn a c zy  le p ie j 
u czyć m ło d z ie ż  zaw o d u  ro ln ik a  — 
stw ie rd za  n a  w s tę p ie  n a s ze j ro zm o ­
w y  k ie ro w n ik  Z a s a d n ic ze j S zk o ły  
R o ln ic ze j w  G ry fin ie  i  p rz o ­
d u ją c y  stu d en t IV  ro k u  W y ­
d z ia łu  R o lnego  W yższe j S zk o ­
ły  R o ln ic ze j w  Szczec in ie , J a n  
K O M E C K I. — P o d ją łe m  s tu d ia  n a  
W S R  ś w ia d o m y  tego, że  w ie d za  u -  
zy s k a n a  w  te j u cze ln i będ z ie  m i 
p o m agać w  co d z ie n n e j p ra c y . Po  
p rostu  n ie  chcę b y ć  „ m a lo w a n y m “  
ro ln ik ie m , a le  n au c zy c ie le m , od  
k tó re g o  m o i u c zn io w ie  m o g ą  d o w ie ­
d z ie ć  się w ie le  n a  te m a t now o cze­
snego ro ln ic tw a  — d o d a je  ijtó j ro z ­
m ów ca.

I  w  słow ach tyc h  n ie  m a  ż a d n e j 
p rzes ad y . Jan  K o rn e c k i w k ła d a  w ie ­
le  serca w  p ro w a d ze n ie  s w e j szk o ­
ły  i  osiąga dosk o na le  re z u lta ty  w y ­
ch o w a w c ze. w  je g o  b ib lio tec e  m oż­
n a zn a leźć  n ie m a l w s zy s tk ie  czaso­
p ism a ro ln ic ze  p o c zy n a ją c  od „ N o ­
w ego R o ln ic tw a “ . K u p u je  w s zys t­
k ie  now ośc i w y d a w n ic z e  t ra k tu ją c e  
o postęp ie  w  ró żn y c h  d z ie dz in ac h  
u p ra w y  ro ś lin  i h o d o w li z w ie rz ą t  
g ospodarskich . P a tro n u je  p o le tk o m  
d o św iad c za ln y m  i p rzed s ię w zię c io m , 
k tó ry c h  ce le m  je s t p ra k ty c z n e  w y ­
p ró b o w a n ie  d z ia ła n ia  ró żn y c h  n a ­

w o zó w  m in e ra ln y c h  o ra z  ch e m ic z­
n y c h  ś ro d k ó w  o c h ro n y  ro ś lin . U cz­
n io w ie  je g o  szk o iy  z n a jd u ją  w  n im  
do rad c ę w  w ie lu  p ro b lem ac h  d o ty ­
czących  p ro w a d ze n ia  gospodars tw a  
ro ln e go , gd yż  w iększość z n ic h  to  
sy n o w ie  i  c ó rk i ro ln ik ó w . P o tra f i  
p rz e k a z y w a ć  u czn io m  w s zy s tk ie  no ­
w in k i,  k tó re  z d o b y ł n a s p e c ja ln y m  
k u rs ie  w s półczesne j w ie d z y  ro ln i­
cze j zo rg a n izo w a n y m  w  czasie os­
ta tn ic h  w a k a c ji  le tn ic h  w  w a rs za w ­
s k ie j S G G W  o raz  w s zys tk o  to , co 
zd o b y w a  n a s tud iach . A , że  należy  
od p o czą tk u  d c w y trw a ły c h  i  zdo l­
n y c h  s tu d en tó w  p o siad ł w ie le  a u ­
te n ty c z n e j w ie d zy  te o re ty c zn e j i 
p ra k ty c z n e j. T ra k tu je  też  sw ą p ra ­
cę w  szk o le  ja k o  d o s k o n a lą  o k a z ję  
do p o p u la ry z a c ji n a jn o w s ze j w ie d zy  
ro ln ic z e j. Jego u c zn io w ie  zaś s w y m  
osob is tym  p rz y k ła d e m  i zn a jo m o ­
ścią w a rs z ta tu  ro ln ik a  uczą n o w o ­
czesnych m e to d  g o sp o d aro w an ia . Są 
to  oczy w iś c ie  g en e ra lne  n ie ja k o  z a ­
ło że n ia , a le  na co d z ie ń  g ry  f iń s k a  
szk o ła  k s z ta łc i po  p ro stu  m ło d zie ż  
do b rze  p rz y g o to w a n ą  do  o d p ow ie ­
d z ia ln eg o  zaw o d u  ro ln ik a .

W  R O K U  1970 o d b y ła  się w  k lu b ie  
„ K o n tra s ty "  u ro c zy s ta  in a u g u ra c ja  
ro k u  ak a d e m ic k ie g o  n a  zao c zn yc h  i

w ie c zo ro w y c h  stu d ia ch  d la  p ra c u ją ­
cy ch . J a n  K o rn ec k i o trz y m a ł w te d y , 
w  obecności re k to ra  W S R , p ro f. d r  
h a b il . S ta n is ła w a  Z a le s k ie g o  o raz  
p rz e d s ta w ic ie li w ła d z , s p e c ja ln ą  n a ­
g rodę za u zy s k a n ie  d o b ry c h  w y n i­
k ó w  u> d o ro c zn y m  k o n k u rs ie  na  
„N a jle p s ze g o  S tu d e n ta  P ra c u ją c e g o “  
ś rod o w isk a  szczec ińskiego . Jego  
śred n ia  ocena ze  w s zy s tk ic h  p rze d ­
m io tó w  w y n io s ła  4,71 W y ró żn ie n ie  
to  je s t  W yra zem  u z n a n ia  d la  g ry -  
f iń s k ie g o  n a u c zy c ie la , k tó r y  dosko ­
n a le  p o tr a f i łą c zy ć  p ra c ę  zaw o do w ą  
z n ie ła tw y m i p rzec ie ż  s tu d ia m i za ­
o czn y m i.

1 jeszcze je d n o  w a r to  d o d ać : ten  
m ło d y  c z ło w ie k  n ie  szczędzi czasu  
n a p ra c ę  spo łeczną . Jest c z ło n k ie m  
P Z P R , d z ia ła c ze m  Z M W  o raz  p e łn i 
fu n k c ję  c z ło nk a  W o je w ó d z k ie j K o ­
m is ji  R o ln ic tw a  i  L e ś n ic tw a  W  R N  w  
S zczec in ie .

A  k ie d y  się u c z y ?

— W s ta ję  o 5 ra n o  i  w te d y , gdy  
u m y s ł m a m  jeszcze ś w ie ży  n a j le ­
p ie j p rz y s w a ja m  sobie m a te r ia ł. 
R ó w n ie ż  w  czasie ja z d y  au to b u se m  
n a z e b ra n ia  w ie js k ie  zaw sze  m a m  
p rz y  sobie s k ry p ty  — ko ń c zy  naszą  
ro zm o w ą  — J a n  K o rn e c k i, ( k k )

m ą k ę  — p o w ie d z ia ła  je d n a  z p ra ­
c o w n ic  Z P O  „ O d ra “  — m ogę k u ­
p ić  o bok do m u . Po co m a m  nosić  
ta k  d a lek o .

S ą d z im y , że PSS n ie  z ra z i się ty m  
p rz e jś c io w y m  n ie po w od ze n iem  i po ­
m y ś li co n a le ży  zm ie n ić , a że b y  ju ż  
ra z  p o d ję ta  in ic ja ty w a  sp o tka ła  się 
z  w ła ś c iw y m  p rz y ję c ie m  n ie  ty lk o  
w  ty c h  zak ła d ac h . M o żliw o ś ć k u p ­
n a n a zam ów ien ie  a r ty k u łó w  codzicn  
nego u ż y tk u  o raz p re fa b ry k a tó w  
g a rm a ż e ry jn y c h  i w y ro b ó w  goto­
w y c h  b y ła b y  w ie lk im  u ła tw ie n ie m  
d la  ro b o tn ik ó w  z a tru d n io n y c h  w  sy­
s te m ie  w ie lo zm ia n o w y m .

T R Z E B A  kon ieczn ie  upowsze­
c h n ić  d ob re  dośw iadczenia  Za ­
k ła d u  U s łu g  S oc ja lnych  B u d o w ­
n ic tw a  p rz y  Szczecińskim  Z je d ­
noczeniu  B u d o w n ic tw a  k tó r y  
zo rg a n izo w a ł żyw ie n ie  d la  ro ­
b o tn ik ó w  n ie  ty lk o  w e  w ła s ­
n ych  s to łów ka ch , a le  ró w n ie ż  w  
zak ładach  gas tronom icznych  GS 
C ho jna , T rze b ia tó w , S ta re  C za r­
n ow o  na zasadzie abonam en to ­
w e j sprzedaży p o s iłk ó w  ob ia d o ­
w y c h  w  god z in ach  dostosowa­
n ych  do po trzeb  p ra c o w n ik ó w . 
D z ię k i tem u  liczba  k o rz y s ta ją ­
cych  z w y ż y w ie n ia  w zros ła  z 600 
w  ro k u  1969 do 1 440 w  1970 r.

Podobna in ic ja ty w a  p rz y ję ła  
b y  się ró w n ie ż  z pew nością  w  
in n y c h  zak ładach  p racy , szcze­
g ó ln ie  w  tych , k tó re  n ie  posia­
d a ją  w ła sn ych  s to łów e k. K o ­
n ieczne  je s t b ow iem  rozbudo ­
w a n ie  u s ług  gas tronom icznych  
d la  za łóg za k ład ó w  p rze m ys ło ­
w y c h  p ra cu ją cych  na zasadzie 
w ie lo z m ia n o w e j. Ruchom e p un k  
ty  sprzedaży p o s iłk ó w  i  napo­
jó w  p rzy  użyc iu  k u c h n i p o lo - 
w y c h , w ó zków  ba row ych , ro ż­
n ów  itp ., dostaw a go tow ych  
śn iadań  na  s tanow iska  p ra cy  i 
w y d a w a n ie  p o s iłk ó w  w  m ie j­
scach w y d z ie lo n y c h  przez przed 
s ię b io rs tw a  bedzie  na pew no 
b ardzo  pożyteczne. Z  ta k im i za­
m ia ra m i nosi się ZP O  „D a n a “  
ju ż  w  1971 roku .

K a ż d y  zak ład  p ra cy  będzie  
z pew nością  s ta ra ł się ro z w ią ­
zać te  p ro b le m y  na w ła sn ym  
p o d w ó rk u  w  zależności od m oż­
liw o ś c i, po trzeb  i  w ła sn e j spe­
c y f ik i.  S ądzim y je dn a k , że posz­
czególne o rgan izac je  han d low e  
w y jd ą  z pe łn ym  zro zu m ie n ie m  
w ażności ty c h  p ro b le m ó w , w y j­
dą n ap rze c iw  k o n k re tn y m , lu d z ­
k im  potrzebom .

M A R IA N N A  T U R L IN S K A

„ M A Z O W S Z E ”  Już po ra z  trze c i 
w y je c h a ło  n a  to urné e  po  S tan a ch  
Z je d n o c zo n y c h  i  K a n a d z ie , k tó re  
p o trw a  do 21 m a rca  b r . P o p rze d ­
n ie  w y s tę p y  tego po p ularn e g o  za 
oceanem  zespołu  o d b y w a ły  się w  
la ta c h  1961 i  1964 O becne to u rn é e  
ro zp o czy n a  „M azo w s ze”  od N ow eg o  
J o rk u

N a  z d ję c iu :  „M azo w s ze"  tań czy .
C A F

F. E. WESS
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—  N ie  —  p o w ie d z ia ł m a tow o  L a to u re lle  —  to  n iep ra w d a . 
Lea to  m o ja  p rz y ja c ió łk a . Z n a łe m  ją , k ie d y  b y ła  jeszcze b a r­
dzo m ło d z iu tk a , za n im  w ysz ła  za mąż.

Lea  d o rzu c iła  z p rze jęc iem :
—  Zawsze b y ł d la  m n ie  bardzo  d ob ry . K ie d y  Jerem y, 

m ó j mąż... —  p rz e rw a ła . —  N ie  z ro b iła m  n ic  złego. O na n ie  
zro zu m ia łab y . Lance  m i to  w y tłu m a c z y ł. Z resztą  sp oko jn ie  
mogę podaw ać  się za jego  siostrę  — doda ła  z goryczą.

—  N ie  ro zu m ie m  —  p o w ie d z ia ła  c icho  M elissa.
L a to u re lle  w z ią ł ją  za rękę.
—  To proste . C h c ia łem  się tobą  zaopiekow ać. N ie  m ia łaś  

gdzie  się podziać. P o trze b n i c i b y li p rz y ja c ie le . A  n ie  mogłaś  
zam ieszkać tu  ze m ną  sam na sam. W ied z ia łem , że na to  byś 
się n ie  zgodziła . Ze w zg lę du  na K im a  chociażby. N ie  m am  
s ios try , n aw e t k u z y n k i. N ie  z rozum ia łabyś , g dyb ym  p ow ie ­
dz ia ł, że Lea je s t po  p ro s tu  d ob rą  zna jom ą. W ięc  przedsta ­
w iłe m  c i ją  ja k o  siostrę.

M e lissa  d e lik a tn ie  w y ję ła  rękę  z jego  d ło n i.
—  B y łeś  d la  m n ie  bardzo  d ob ry , L a to u re lle , je s tem  c i  

w dzięczna. T y le  ż ycz liw ośc i m i okazałeś i  tro s k i. A le .„  czy  
K im  w ie , że n ie  m asz siostry?
U ~  ? C? ’ K im  * c iąg le  K im • N ie ch  go lic h o !  N ie  w ie d z ia ł­
by, g d y b y m  m ia ł p ó ł tu z in a  s ióstr, bo skądże? M elisso, n ie  
u z a le ż n ia j do  tego s top n ia  sieb ie  od K im a ... To n ie  je s t ’ bez­
p ieczne, n ig d y  n ie  je s t bezpieczne daw ać z sieb ie  wszystko, 
u fa ć  ta k  bez zastrzeżeń, kochać ta k  bezgranicznie . N ig d y !

_  W cale  ta k  n ie  m yś lisz  —  o dp ow ie dz ia ła  łagodnie . —  
W tem , ze w ca le  ta k  n ie  m yślisz , L a to u re lle . —  Z w ró c iła  się 
zn ow u  do B i l la :  —  Dlaczego m am  się stąd w yp ro w a dz ić?

A le  B i l l  n ie  sko ńczy ł jeszcze z  Leą  Faunce. N iepozorna,
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sch ludna, rz a d k ie  w łosy... Jego h ipo teza  m og ła  być p rzecież  
c a łk ie m  fa łszyw a . W ła ś c iw ie  n ad a l by ła  zgoła n iem oż liw a .

—  C zy m a p a n i ja k ie ś  d okum enty?
O b o ję tn ie  w ysz ła  z ku c h n i, gdzieś w  m ieszka n iu  trza snę ły  

d rz w i, po  c h w il i  w ró c iła  ze s te rtą  p a p ie ró w  w  ręce.
—  O to  m o ja  m e try k a . A k t  ś lubu . Różne d oku m e n ty , k tó re  

potrzebne  m i b y ły  do ro zw o du . M a m  okazać pan u  może p ra ­
w o  jazdy?

—  N ie , przepraszam .
—  O  co pan  p o d e jrz e w a ł L e ę ? — za p y ta ł g łuch o  L a to u re l­

le. —  Po co pan  sp raw dza  je j  tożsamość?
—  Tożsam ość to  rzecz zm ienna . —  B i l l  s ta ł ze śc iągn ię ty ­

m i b rw ia m i. K o rc i ły  go gazety na podłodze. M a tk a  zawsze 
k ła d ła  gazety na  św ieżo  w y m y te j i  n ap as to w a ne j podłodze, 
d o p ó k i c a łk ie m  n ie  w ysch ła . Z w ró c ił sie do L e i:  —  Czy w y ­
m y ła  p a n i w ła śn ie  podłogę? S przą tnę ła  p a n i kuchn ię?

—  O wszem , ku c h n ia  zosta ła  u p rz ą tn ię ta . Sam a tego n ie  
z ro b iła m . N ie z b y t d ob ra  ze m n ie  sprzątaczka.

—  M ó w iła  p an i, że przez c a ły  dz ień  n ie  b y ło  tu ta j n ikog o  
obcego. N ikogo.

—  To  ja  p o io ie d z ia łem  —  w trą c i ł  L a to u re lle . I  ń ikog o  
n ie  by ło . T y lk o  p rzyp a d ko w a  poslugaczka. Może p an  n ie  w ie , 
że pom oc dom ow a  je s t te raz  na wagę z ło ta  i  ja k  tru d n o  ją  
zdobyć? Co poslugaczka m a z  ty m  wspólnego?

—  M ó j Boże  —  w e stchn ą ł nabożn ie  B i l l  —  może w szystko, 
a może n ic. Ta ko b ie ta  b y ła  ju ż  u  p a n i przedtem ?

—  P ra w dę  m ó w ią c  n ie . Dz iś  ra n o  zapuka ła  do  kuchen­
n ych  d rz w i. W  czasie te j s tra szne j u le w y . M ia ła  nasz adres; 
ktoś  z a m ó w ił ją  te le fo n iczn ie . O m y łk a  na  pew no, ja  je j  n ie  
w zyw a łe m , a n ik t  in n y  też n ie  m óg ł. A le  o co chodzi?  D la ­
czego?
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—  J a k  w yg ląda ła?
—  N ija k o . N iezg rabna , rozczochrana. S traszna ja s k ra w a  

su k ien ka  z n ieb iesk iego  k re ton u , s iw e  w łosy , skręcone po  
ta n ie j t rw a łe j o n d u la c ji. Duże s topy w  rozcz lapanych  pan ­
to fla c h . N ie  m ia ła  płaszcza n iep rzem aka lnego, ty lk o  z w y ­
cza jny . I  p rze m ok ła  do suche j n itk i.  N ie  w ie d z ia ła  dokąd  
pójść, ch c ia ła  za ro b ić  i  zresztą  w  ty m  deszczu n ie  ch c ia ło  je j  
się d a le j szukać. Do p rz y s ta n k u  autobusow ego jes t ka ioa ł 
d ro g i. U zn a łam  ją  za d a r n iebios.

W p a try w a li się w  n iego  w szyscy tro je .
—  Czy sp rzą tnę ła  ty lk o  kuchn ię?
—  7 ła z ie n k i. Ś w ie tna  p ra cow n ica . B ardzo  s ta ranna . W y ­

czyściła  w szystko, lo dów kę , kuchenkę , ro n d le , u m y ła  p o d ło ­
gę. N ie  w id z ia ła m  jeszcze ta k ie j ro b o ty  K u c h n ia  za ję ła  je j  
całe p rze dp o łud n ie , taka  by ła  dok ładna . N ie  m a rn o w a ła  cza­
su na rozm ow ę, n aw e t k ie d y  d a ła m  je j  tu  lu nch , z ja d ła  p io ­
ru n e m  i  zn ow u  w z ię ła  się do p ra c y ,

—  Ł az ie n k i?
—  Są tu  trz y . P rzy  ka żde j s y p ia ln i jedna .
K ażd y  ma osobną M elissa ma oddz ie lną  łaz ienkę , k tó re j 

n ik t  in n y  n ie  używ a.
—  Czy ktoś  z t oas k o rzys ta ł z ła z ie n k i ju ż  po sp rzą tan iu?
— Ja tak. A ż  b łyszczy od czystości. W łaśn ie  m ia ła m  się 

przebrać , k ie d y  pan  p rzyszedł. P ow ies iła  czyste rę czn ik i...
—  N ie  p a m ię ta m  —  p o w ie d z ia ł L a to u re lle .
— T w o ją  ła z ie nkę  sp rzą tnę ła  zaraz po lu nch u . O ko ło  w  pć  

do d ru g ie j. P óźn ie j m o ją  i  na końcu  M elissy.
— A  potem ?
—  Z a p ła c iła m  je j.  M a p rz y jś ć  zn ow u  w  p rz y s z ły m  ty ­

godn iu .
(C iąg dalszy nastąp i)
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Przed sta uiiamjj naszych laureatom

200 bramek p. Maryli
D Z IŚ , w  nasze j ru b ry c e  p rz e d s ta w ia m y  n a jp o p u la rn ie js z ą  śn ie j, b ow iem  w  la ta c h  1957—  

sp ortsm enkę  naszego w o je w ó d z tw a , p iłk a rk ę  ręczną  szczecin- 60 u p ra w ia ła  le k k ą  a tle ty k ę . Od 
s k le j P ogon i, M a r ię  P io tro w s k ą . 1958 r. M . P io tro w s k a  z a k w a li­

f ik o w a n a  zosta ła  do  k a d ry  ju -  
1W bramek P o n a d to  startowałam nj o rek  p i łk i  r ę c z n e j ,  a od 1962 
także w k a d rz e  i w m eczach  k lu - _ ,
b o w y c h  to w a rz y s k ic h . S ądzę w ię c , r> K a d r y  s e n io r e k ,  
że łą czn ie  w 1970 
b lis ko  200 b ra m e k .

W  ro k u  u b ie g ły m  p o w ró c iła  p an i 
do k a d ry  n a ro d o w e j. N a  ja k  d ługo?

W osta tn ic h  la ta c h  b y ła  p an i je d y  
n ą  p rze d s ta w ic ie lk ą  p łc i p ię k n e j, 
k tó rą  nasi c zy te ln ic y  za lic z a li do  
» z ło te j d z ie s ią tk i” ?

— T a k . a le  ry tu a c ja  ju ż  się zm ie ­
n iła . K o b ie ty  w  sporc ie  szczeciń­
s k im  o d g ry w a ją  co ra z  w ię ks zą  ro lę . 
W  ub ieg ło roc zn ym  p le b isc yc ie  c zy ­
te ln ic y  „ K u r ie r a  S zczec ińsk iego”  do  
g ro n a  dziesięciu  n a jlep s zyc h  spor­
to w có w  Z ie m i S zc zec iń sk ie j w y ty ­
p o w a li trz y  k o b ie ty  a d z ie n n ik a ­
r z e  sp o rto w i w y ró ż n ili D a n u tę  P ie ­
c y k . C ieszy m n ie  p rzede w szyst­
k im  fa k t,  żc na liś c ie  je s t ta k ż e  m o ja  
k o le ż a n k a  k lu b o w a , E lż b ie ta  Z a w iś llń

— Po k o n tu z ji nosiłam  się z  za­
m ia re m  z re zy g n o w a n ia  z czynnego  
u p ra w ia n ia  sp o rtu . N a jp ie rw  w ię c  
w y c o fa ła m  się  z k a d ry . W  ro k u  
u b ie g ły m  tre n e r  Z . J a k u b ik  n a m ó ­
w ił  m n ie  do ponow nego  u d z ia łu  w  
m eczach  m ię d zy p a ń s tw o w y c h . M im o  
k ilk u m ie s ię c zn e j p rz e rw y  w y s ta rto ­
w a ła m  d o brze, je s tem  w ię c  zn ow u  
w  k a d rze  O  re zy g n a c ji z czynnego  
u p ra w ia n ia  sportu  n a ra z ie  n ie m yś  
lę . W  n aszym  zespole p a n u je  bo­
w ie m  bardzo  d o b ra , ko leżeńska  
atm o s fe ra . W s zy s tk ie  u p a rc ie  d ą­
ż y m y  do w y ty czo n e go  celu.

P roszę zd ra d z ić  ta je m n ic ę  co jest 
ce lem  d ru ży n y ?

— Od p o czą tku  ro z g ry w e k  posta­
n o w iły ś m y  w a lc zy ć  o z a k w a lif ik o w a  
n ie  się do ścis łej c zo łó w k i. T e ra z , 
po p ie rw sze j ru n d z ie , k ie d y  uzys ka  
ły ś m y  m ie js ce  w  czo łów ce „ a p e ty ­
t y ” p o p ra w iły  się — za m ie rza m y  
zdobyć ty tu ł m is trza  P o ls k i. T re n u ­
je m y  w ię c  bard zo  in te n s y w n ie , g ra ­
m y  a m b itn ie , w a le zy m y  do o stat­
n ie j se ku n d y  s p o tk a n ia . Z a d a n ie  
n ie  jest ła tw e , O tm ę t — a k tu a ln y  
lid e r  — je s t p rzec ież zespołem  
św ie tn ie  w y s zk o lo n y m . Są ta k że  1 
in n i g ro źn i ry w a le .

J a k ie  są p a n i p la ny ?
— C h c ia ła b y m  z a k w a lif ik o w a ć  się 

do d ru ż y n y , k tó ra  w  ty m  ro k u  w y  
stą p i n a  m is trzos tw ac h  św ia ta . M a ­
rz ę  o ty m  a b y  m ó j syn  u zy s k iw a ł 
d o b re  w y n ik i .

Jest p a n i żoną, m a tk ą  i  z a w o d ­
n ic zk ą . J a k  p a n i godzi sport z obo  
w ią z k a m i d o m o w ym i?

— Jestem  ta k że  p rac o w n ic ą  Z a ­
rzą du  P o rtu  Szczecin . P ra c u ję  w  
D z ia le  T ec h n ic zn y m  R P M  — Basen  
G ó rn ic zy . P o n ie w a ż  tre n u je m y  co­
d z ie n n ie , m a m  w ię c  ściśle w y lic z o ­
n y  czas na za jęc ia . O c zyw iśc ie  tru d

^  42 ra zy
roku uzyskałam re p reze n to w a ła  b a rw y  naszego 

k ra ju .  M . P io tro w s k a  od  k i lk u  
la t  na leży do n a jlepszych  zawód 
n iczek  P o lsk i, je s t podpo rą  sw e j 
d ru ż y n y  k lu b o w e j i  na jlepszą  
s n a jp e rką . J e j tre n e re m  jes t 
Z y g m u n t J a k u b ik . (r)

Turniej piłki ręcznej — rozpoczęty!

Udany rewanż Pogoni
z reprezentacją OZPR

W  S O BO TĘ I  N IE D Z IE L Ę  w  h a ll  s p o r to w e j S O S T iW  p rz y  
u l. N a ru to w ic z a  rozegrano p ie rw szą  serię  s p o tka ń  w  tu r n ie ju  
p i łk i  ręczne j o p u c h a r prezesa O ZP R .

W  K A T E G O R II  S E N IO R Ó W  sobotę re p re z e n ta c ji o k rę gu  
W K S  W ia ru s  d w u k ro tn ie  z w y -  17:20, a le  w  n iedz ie lę  za g ra ł 
c ię ży ł zespół Łącznośc iow ca —  „ ja k  z n u t" ,  odnosząc zd ecyd o- 
27:18 i  28:13 w  re w a nżu , na to -  w a n y  sukces p u n k to w y  27:16. 
m ia s t I  g a rn itu r  P ogon i u le g ł w

s k a . a w  g ro n ie  tre n e ró w  Z y g m u n t no w szystko  p rzew id z ie ć , m a m  w ięc  
J a k u b ik . Jest to  ch y b a  je d e n  z n a j sP ° ro  k ło p o tó w . M uszę tu  je d n a k  
w ię k s zy c h  sukcesów  naszej d ru ż y -  po w ie d z ieć , ze w s zys tk ie  p ro b le m y
in y  w  1970 r.

Je ś li m o w a  o sukcesach. N a le ży  
p a n i do n a jlep s zyc h  s trze lczy ń  lig i. 
I le  b ra m e k  zd o b y ła  p a n i w  ub ieg ­
ły m  ro ku?

— N ie  p ro w a dzę  s ta ty s ty k i, tre n e r  
Z . J a k u b ik  m a  je d n a k  „ re je s tr” , z 
k tó re g o  w y n ik a , że w m eczach  o 
m is trzos tw o  r  lig j zd o b y ła m  b lis ko

Tu TOTO
P . P . T O T A L IZ A T O R  S p o rto w y  za 

W ła d a m ia . że w  T o to -L o tk u  z  d n ia  
M .I.  b r . ,  n a  k tó ry  w p ły n ę ło . 14 637 749 
U k ła d ó w  w y lo so w a n o  nas tę p u jąc e  
n u m e ry :  7, 13, 15, 18, 31, 47 dod. 21.

„d o m o w e ”  ro z w ią z u ję  dość ła tw o  
p o n iew aż  ca ła  m o ja  ro d z in a  z a jm u ­
je  się sp o rtem . M ó j m ą ż  je s t k ie ­
ro w n ik ie m  naszej d ru ż y n y , a syn  
u p ra w ia  p ły w a n ie .

W  Pogoni?
N ie , w  A rk o n ii ...
K o ń cząc  ro zm o w ę , ż y c z y m y  p a ń ­

s tw u  P io tro w s k im  sp e łn ie n ia  m a­
rze ń  s p o rto w y ch .

R o z m a w ia ł: T A D E U S Z  R E K

M A R IA  P IO T R O W S K A  p iłk ę  
ręczną zaczęła u p ra w ia ć  
1955 r. w  szczecińsk im  Z ry w ie , 
a p óźn ie j w  M K S  K u s y  i Łącz ­
nośc iow cu. O d 1962 ro k u  w y s tę ­
p u je  w  b a rw a c h  P ogoni. Do k lu  
bu  tego n a leża ła  je d n a k  w cze-

„Nie bójm y się zimy"

P U C H A R Y
dla szczecińskich LZS
M IE JS C O W O Ś Ć  T rz c in ic a  w  po w . Jasło  (w o j. rzeszow skie ) 

b y ła  w  n ied z ie lę  m ie jscem  in a u g u ra c ji teg o ro czne j o gó ln op o l­
s k ie j t ra d y c y jn e j m a so w e j im p re z y  m ieszkańców  w s i pod  nazw ą  
» N IE  B Ó J M Y  S IĘ  Z IM Y " .

Pokrótce
W  O P O L U  ro zeg ra n o  m ię d zy n a ro ­

d o w y  tu rn ie j w  p iłc e  rę c zn e j m ę ż ­
czy zn  o p rzec h o d n i P u c h a r W y z w o ­
le n ia  O p o la . Z w y c ię ż y ł B a n ik  K a r ­
w in a  (C S R S ), w  k tó re g o  szeregach  
w y s tę p u je  d o sk o na ły  B ru n a . O k a za ł 
się  on n a jle p s zy m  s trze lce m  tu rn ie  
ju ,  z d o b y w a ją c  36 g o li.

W  B U E N O S  A IR E S  z a k o ń c zy ł się 
w y śc ig  „1000 k m  w  P r ix  Buenos  
A ire s ” . Z w y c ię ż y li w  n im  Jo S iffe r t  
ze S z w a jc a r i i i D e re k  B e ll (W . B r y ­
ta n ia )  ja d ą c y  n a Porsche . D ru g ą  za 
togą w yśc igu  są J a c k ie  O liv e r  (W . 
B ry ta n ia )  i P edro  R o d rig u ez  (M e k ­
s y k ) ró w n ie ż  n a sa m ochodzie te j 
m a rk i.  T rze c ie  m ie js ce  z a ją ł zespół 
R o lf  S to m m e len  (N R F ) i G io v a n ii 
G a lii  (W ło c h y ) n a A lfa  R om eo.

D W U K R O T N Y  zw y c ię zc a  a n k ie ty  
P A P  n a  n ajlep s zeg o  sp o rto w c a  E u ­
ro p y  w  la ta c h  1909—1970. z n a k o m ity  
k o la rz  E d d y  M e rc k x  u zn a n y  został 
za  sp o rto w c a n r  1 B e lg ii w  1970 r. 
W  d o ro czn y m  p le b isc yc ie  Z w ią z k u  
B e lg ijs k ic h  D z ie n n ik a rz y  S p o rto ­
w y c h , M e rc k x  w y p rz e d z ił a u to m o b i 
lis tę J a c k y  Ic k x a ,.

G o s p o d a r z e m  im p re z y  b y ł l z s  
„ T e c h n ik ” d z ia ła ją c y  p rzy  T e c h n i­
k u m  R ac h un k o w o śc i R o ln e j i  Zasad  
n ic ze j S zk o le  O g ro d n ic ze j, k tó re  
sw ą o ży w io n ą  d z ia ła lno ś c ią  sp orto ­
w ą  w y ró ż n ia ją  się w  p o w . Jasło. 
T u  co ro k u  p o ja w ia ją  się m ło d e  ta ­
le n ty  sp o rtow e , ta k ż e  w y ra s ta ją  
d zia łac ze  L Z S  k tó rz y  po opuszcze­
n iu  szk ó ł ró w nocze śn ie  z p ra c ą  za 
w o d o w ą  w łą c z a ją  się w  n u rt  d z ia ­
ła ln o śc i L u d o w y c h  Zes p o łó w  S p o r­
to w yc h .

O g ó ln o p o lsk a  in a u g u ra c ja  im p re ­
zy  „ N ie  b ó jm y  się z im y ”  po łączo ­
n a zosta ła  z og łoszen iem  w y n ik ó w  
za u b ieg ły  sezon. W a rto  podać, że 
w  z im ie  1969—70 sta rto w a ło  w  ca ły m  
k r a ju  b lis ko  2.6 m in  m ie szk ań c ó w  
w si.

P u c h a r  „ D z ie n n ik a  L u d ow eg o ”  za 
n a jw ię k s zą  lic zb ę  s ta rtu ją c y c h  w  
stosunku  do m ie szk ań c ó w  w si zdo 
b y ła  R ad a  W o je w ó d zk a  L Z S . W  
Szczec in ie , g d z ie  s ta rto w a ło  ponad  
223 tys . osób d ru g ie  m ie js ce  z a ję ­
ło  O pole a trzec ie  W ro c ła w . W o j. 
szczec ińskie  zd o b yło  też p u c h a r P o l 
skiego. R a d ia  za n a jw ię k s zą  ilość  
zo rg a n izo w a n y c h  im p re z  —  11 327, 
w y p rz e d z a ją c  O po le  — 10 432 i K r a ­
k ó w  — 10.136. N a jle p s z y m i p o w ia ta ­
m i b y ł y : szc zec iński — 45 464 uczest 
n ik ó w , pow . P rz e m y ś l (w o j. rze szo w  
sk ie ) —  36 950 u cze s tn ik ó w .

Talfie i cw remonżB

Siatkarze AZS
lepsi od Wawelu

S IA T K A R Z E  szczecińskiego A Z S  p o w ię k s z y li s w ó j d o rob ek  
p u n k tó w  w y g ry w a ją c  także  w c z o ra j z k ra k o w s k im  W a w e le m  
ty m  razem  3:1 (8:15, 15:13, 15:6, 15:11).

Sukces koszykarek
gdańskich

W  N IE D Z IE L Ę  zak o ń czy ł się W 
O ls z ty n ie  V I I I  tu rn ie j k o s zy k ó w k i 
ko b ie t o P u c h a r Z ie m  N a d b a łty c ­
k ic h  i N a d o d rza ń s k ic h . W  sp o tka n iu  
o p ie rw sze - m ie js ce  re p r . G d a ńs ka  
p o k o n a ła  O ls z tyn  74:63 (32:27).

Andrzej Bachleda 
d w u n a s ty

w Madonna tli Campiylio
R Z Y M . W łoch  G u s ta v  T h o e n i 

p rz e rw a ł zw y c ię sk ą  passę fra n c u s ­
k ic h  a lp e jc zy k ó w , odnosząc zw y c ię ­
stw o  w  k o le jn e j im p re z ie  P u c h a ru  
Ś w ia ta  — sla lo m ie  sp e c ja ln y m  w  
M a d o n n a  d i C am p ig lio .

20-le tn i T h o e n i b ra w u ro w o  p oko ­
n a ł trasę d w óch  p rze ja zd ó w , uzys ku  
ją c  najlep s ze  re zu lta ty  — 48,03 o raz  
47,12. A n d rze j B ac h led a  po p ie rw ­
szym  prze jeźd z ie , w  k tó ry m  m ia ł 
re z u lta t  49.93 za jm o w a ł 11 m ie jsce , 
a  w  ostatecznej k la s y f ik a c ji u p la ­
so w ał się na 12 p o zy c ji, e x  aequo  
ze s ły n n y m  F ran c u zerri H e n r i D u v il  
la rd e m , k tó ry  poprzedn iego  d n ia  
t r iu m fo w a ł w  s la lo m ie -g ig an c ie . 
B ac h led a  w y p rz e d z ił m . in . A u s tr ia  
k ó w  K a r la  S c h ra n za  (16 m ie jsce ) i 
R e in h a rd a  T r its c h e ra  (21 m ie js ce ). 
Ic h  ro d a k  H e in i M es sn er u p a d ł w  
p ie rw szy m  p rze je źd z ie  i n ie  u ko ń ­
c zy ł k o n k u re n c ji.

W  Ł Ą C Z N E J  K L A S Y F IK A C J I P u ­
c h a ru  Ś w ia ta  p ro w a d z i R üssel — 80 
p k t ., p rzed  A u g e rte m  — 71 p k t ., D u  
v illa rd e m  — 69 p k t . ,  S c h ran ze m  — 
49 p k t . ,  B ru g g m a n n c m  —  45 p k t .  o - 
ra z  O rc c lem  (F ra n c ja )  i  T h o e n i — 
po 40 p k t.

M E C Z  ten  m ia ł n ieo cze k iw a ­
n y  p rzeb ieg . Po s o bo tn im  ła t ­
w y m  sukcesie  szczecin ian, spo­
d z ie w a liś m y  się, że i  w  n ied z ie ­
lę  a k a d e m ic y  odn iosą zw yc ię ­
s tw o  także  w  3 setach. T ym cza ­
sem gospodarze z le kcew aży li 
p rz e c iw n ik a  i  p ierw szego  seta 
p rz e g ra li do 8. W  następnych  
w a lk a  toczy ła  s ię  ze zm ien nym  
szczęściem. Choć szczecin ian ie  
w y g ra li następne t rz y  sety, to  
je d n a k  k ilk a k ro tn ie  p ro w a d z ili 
k ra k o w ia n ie . W a w e l je s t je d n a k  
w  s łabe j fo rm ie , za w od n icy  w y ­
ka z u ją  m a łą  odporność psych icz 
ną i  n ie  na jlepszą  ko nd yc ję , to 
też g dy  gospodarze zaczęli g rać 
b a rd z ie j uw ażn ie , A Z S  bez t r u ­
du  u z y s k iw a ł w y ró w n a n ie  a póź 
n ie j p row adzenie .

S obo tn i i  n ie d z ie ln y  mecz za i­
n a u g u ro w a ły  w  Szczecinie sezon 
s ta r to w y  1971 ro k u  a' także I I  
ru n dę  m is trz o s tw  I I  l ig i  w  s ia t­
ków ce  mężczyzn. N o w y  R o k w  
sporcie  rozpoczę liśm y od z w y ­
c ię s tw  oby b y ło  ic h  ja k  n a jw ię ­
ce j. W yd a je  się je dn a k , że 
szczecin ian ie , k tó rz y  m a ją  p rz e ­
cież a m b ic je  w y w a lc z e n ia  m ie j­
sca. w ś ród  d ru ż y n  e k s tra k la s y , 
c ią g le  re p re ze n tu ją  za n is k i po­
z io m  g ry . S ia tk ó w k a  w  naszym  
m ieśc ie  m a w ie lu  sym p a ty k ó w , 
p rzypuszczam y w ię c , że_ je ś li 
a kad em icy  będą grać le p ie j,  ha ­
la  W D S n ie  pom ieśc i w id zó w .

T a r.

N A  Z D J Ę C IU : F ra g m e n t spot 
k a n ia  A Z S  —  W a w e l.

Fo to : S t. C ieś lak

O T O  w y n ik i ju n io ró w :  W K S  
W ia ru s  — K S  D ąb ie  20:18, L K S  J u -  
ve n :a  — K u s y  24:17, M K S  P ogoń — 
M K S  Z n ic z  S ta rg a rd  (po za c ię ty m  
p o je d y n k u ) 26:25.

J u n io rk i:  M K S  K u s y  I  — M K S  
Pogoń 18:5, K S  D ą b ie  — L K S  Ju v e  
nia 13:11 K S W łó k n ia rz  —  K u s y  I I  
7:6.

O B O W IĄ Z K I gospodarza im -; 
p rezy  s p ra w n ie  p e łn ił M K S  P o­
goń. K o le jn a  se ria  ro z g ry w e k ’ 
p u ch a ro w ych  odbędzie  się w^so-*;- 
botę  i  n iedz ie lę , 16 i  17' bm .* 
ró w n ie ż  w  h a li SO S T iW . (a)

Na lodowiskach tłok

Niedziela 
na sprtuwo

C O  p ra w d a  w  k a le n d a rz y k u  
sp ortow ym , n a  w c zo ra js zy  dz ie ń  
f ig u ro w a ły  ty lk o  d w ie  im p re -  
zy , w  S zc zec in ie  b y ło  ic h  je d ­
n a k  zn a c zn ie  w ię c e j. Ł a d n a  z i­
m o w a , słoneczna pogoda spo­
w o d o w a ła  b o w ie m , że  m iesz­
k a ń c y  naszego g ro d u  w y s z li 
ze sw yc h  m ie s zk a ń . S ta rs i uda  
l i  s ię na sp a ce ry , m ło d z i n a­
to m ia s t z ocho tą  u p ra w ia l i  
sp o rty  z im o w e . R o jn o  w ię c  b y ­
ło  w  p o d m ie js k ic h  lasach gdzie  
u trz y m a ł się je szcze śnieg. N a  
sz lak ac h  tu ry s ty c zn y c h  spo tkać  
m ożna b y ło  a m a to ró w  p ieszych  
w ę d ró w e k , w ę d k a rze , d la  k tó ­
ry c h  n ie  m a z ły c h  pogód, spę­
d z ili n ie d z ie lę  n a d  w odą. L o do- 
g ry f , ja k  to b y w a  w  te j po­
rze  ro k u , p ę k a ł w  szw ac h . . 
W ie lk im  p o w o d zen ie m  c ies zy ły  
się ta k ż e  ś liz g a w k i bud ow an e  
w  ra m a c h  k u r ie ro w e j a k c ji.  
N ie s te ty , n ie  w szyscy gospoda­
rz e  ta f l i  lo d o w y ch  p rz e w id z ie li, 
że  b ęd z ie  m ró z , n ie  w szędzie  
w ię c  m o żn a  b y ło  się  ślizgać. 
C i je d n a k , k tó rz y  p rzy g o to w a li 
sw e lo d o w is ka  m o g li u p ra w ia ć  
ły ż w ia rs tw o  p ra w ie  p rze z  ca ły  
d zie ń . To te ż  n a  ,.p o d w ó rk o ­
w y c h “  lo d o w is ka ch , szczegól­
n ie  tyc h  po ło żo n yc h  n a  p la ­
cach za c ie n io n yc h , ló d  b y ł do ­
b ry . Ś liz g a li się  m ło d z i a  tak że  
i d o rośli. N a  n ie k tó ry c h  lo d o ­
w is ka ch  o d b y w a ły  się tre n in ­
g i h o ke is tó w , ro z g ry w a n o  n a ­
w e t m ecze i

Z  w c zo ra js ze j w ę d ró w k i w y ­
c iąg n ę liśm y ta k ż e  i  in n e  w n io ­
s k i:  o k a z u je  się, że lo d o w is k  
je s t  c iąg le  za  m a ło , m n ie j ja k  
w  la ta c h  p o p rzed n ic h . N ie  
w s zy s tk ie  b o w ie m  o rg an iza c je , 
in s ty tu c je  i s zk o ły  k tó re  w  ia -  
tac h  u b ieg łyc h  o rg a n izo w a ły  
ś lizg a w k i, p rz y s tą p iły  do  a k c ji. 
T a k  n p . n a  p la c u  Ż u k o w a , n a j  
b a rd z ie j ch y b a  w  S zczecin ie  
p rzy s to s o w a n y m  do  zb u d o w a ­
n ia  n a tu ra ln e j ś l izg a w k i, n ie  
m a lo d o w is ka . J a k  się d o w ia ­
d u je m y , p la ce m  ty m  o statn io  
za in te res o w ało  się ogn isko  
T K K F  — G im n a s ty c zn e , zn ane  
z  in ic ja ty w y  i d o b re j o rg a n i­
za c ji. Je ś li w ię c  ognisko  to  ro z  
to czy  o p iek ę  iia d  te re n e m  z a ­
baw  na p l. Ż u k o w a , p rzyp u s z­
cza m y , że  p o w sta n ie  tam  lo d o ­
w is k o  — je d n o  z n a jlep s zyc h  
w  n as zy m  grodzie .

P rz y p o m in a m y , że  nasza a k ­
c ja  bu d ow a lo d o w is k  — trw a .

Toruń zdobył 
puchar ŻNIN
W  K O S Z A L IN IE  z a k o ń c zy ł się w  

n ie dz ie lę  X I I  T u rn ie j o P u c h a r  
Z ie m  N a d o d rza ń s k ic h  i N a d b a łty c ­
k ic h  w  ko s zyk ó w ce  m ężczyzn . W  
ty m  ro k u  tu rn ie j rozegrano  w  k a ­
teg o rii ju n io ró w . P o z io m  b y ł w yso ­
k i .  a  k i lk a  re p re ze n ta c ji —. szcze­
g ó ln ie  m ło d z i k o s zy k a rze  z T o ru ­
n ia  i O pp ia  — za p re zen to w a ło  kosza  
l iń s k ie j publiczności ła d n ą  ko s zyk ó w  
kę. W ie lu  u cze s tn ik ów  te j im p re z y  
ro k u je  duże n ad z ie je  na przyszłość. 

O to  w y n ik i n ie d z ie ln y ch  sp o tk a ń :  
T o ru ń  — Z ie lo n a  G ó ra  — 88:53, 
O pole  — Szczec in  — 73: 53, 
K o sza lin  I  — K o sza lin  n  — 66:4#. 
O sta teczna k la s y f ik a c ja  tu rn ie ju :  
1. T o ru ń . i .  Z ie lo n a  G ó ra , 3. O po­

le , .4. S zczec in , 5. K o sza lin  I .  6. K o  
s za lin  I I ,  7. G d a ń s k , 8. O ls z tyn ,
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11 STYCZNIA

DZIŚ: Matyldy 

JUTRO: Arkadiusza

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

tem p . ó k . m in u s  1 st. W ia ­
t r y  u m ia rk o w a n e , p o łu d ­
n iow o-w scho d n ie .

R A D A  D N I A
A  W sa lach  WDK — w 
v  Z a m k u  —  t rw a  n iezw y  
k le  in te resu ją ca  w y s ta w a  
pn. „U rb a n is ty k a  i  T y “ . 
Chcesz w iedz ieć, ja k  bę­
d z ie  w y g lą d a ! Szczecin ju ­
t ra ?  In te re s u je  C ię  h is to r ia  
u rb a n is ty k i?  —  Je ś li ta k  —  
to  w y b ie rz  s ię  kon ieczn ie  
d o  Z a m k u !

9.-55 J ę zy k  po i. d la  W . H  lic e a ln y c h .  
U .  25 F ilm  w ę g . „ W ła s n ą  d ro g ą“ . 
12.45 i  13.55 P rzy sp o s o b ien ie  ro ln i­
cze . 15.20 i 15.50 P o lite c h n ik a  T V .  
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 T V  E k ra n  
M ło d y c h . 18.25 P ro g ra m  p u b lic ys ty cz  
» y . 18.55 „ K ro n ik a  s zc zec iń s ka ".
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 F ilm  w ęg. „ W ła s n ą  d ro g ą "  od  
la t  16. 21.23 „ P ro f i le  k u l tu r y " .  21.55

D z ie n n ik  T V .  22.45 P o lite c h n ik a  
W W A G A !  T V  zas trzeg a  sobie z m ia n y  P R O G R A M  n i  
w  p ro g ra m ie .

P A W . *7.15 „ P o e z ja  i m a te m a ty k a " .
17.25 S zc zec iń sk ie  popo łu dn ie . 18.20 
S onda. 19.15 L e k c ja  j .  ros. 19.31 S łu  
c h o w isk o  „ Z w y c ię s tw o “ . 20.03 Z  n a­
g ra ń  W O S P R  i T V .  20.41 N o ta tn ik  
k u ltu ra ln y . 20.51 D . c. k o n c e rtu . 
21.45 P o  n o w e j p re m ie rze  w  T e a trze  
W ie lk im  w  L o d z i. 22.40 'N o w in y  i 
n o w in k i m u zyc zn e . 22.55 T a n e c zn y  
n o n -s to p . 23.30 G ra  „ M e t ru m " . 0.05—  
3.00 P ro g ra m  n o c n y  ( I  p r.).

TEATRY

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.35 L e k c ja  j .  a n g .. 16 „ Z  re p o r te ra m i  
w  d ro d z e " . 17 W iad o m o śc i. 17.05 F ilm  
•radź. „ K w ia t  n a ś n ie g u " . 18.30 G im ­
n a s ty k a . 18.40 T e le re k la m a . 18.50 Po ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 T e le re -  
k la m a . 19.30 K ro n ik a . 20 K o m e d ia  f i l  
m o w a  „ P a n i L u n a " . 21.35 „ C z a rn y  
k a n a ł" . 22 K ro n ik a . 22.10 R e p o rta ż  z 
S u d a n u .

W T O R E K
7.55 L e k c ja  j .  ang . 9.20 G im n a s ty k a . 
■9.30 K ro n ik a . 10.05 F ilm  T V .  11.10 
„ C z a rn y  k a n a ł" . 11.35 F ilm  p o p u la r ­
n o -n a u k o w y . 11.50 W iad o m o śc i. 15.30 
„ F ilm u je m y " . 15.55 W id o w is k o  d la  
•dzieci. 16.55 W iad o m o śc i. 17 R e p o r­
ta ż  z S u d a n u . 17.35 L e k c ja  j .  ang. 
18 G im n a s ty k a . 18.10 W id o w is k o  d la  
•dzieci. 18.45 „ K u c h m is trz  T V  p o le ­
c a “ . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j. 19 N o w o śc i n a u k i i te c h n ik i. 
19.30 K ro n ik a . 20 F ilm  „ K o p ia “ . 20.25 
P ro g ra m  a k tu a ln o -h is to ry c z n y . 21.25 
S z tu k a  „ P a n  P io t r  S ę u e n tz " . 22.45 
K ro n ik a .

tk J L S K l — n ie c z y n n y ; M U Z Y C Z N Y  
—  „ G e js z a "  g . 19.

D E L F IN  (te l. 468-78) „ P o p ió ł i  d ia ­
m e n t"  g . 10.30, 13 — p o i. „ D z ie w ­
częta Z K io to “ g . 15.30, 18, 20.30 —  
ja p . (pon . i  w t o r e k ) ; K O S M O S  
( te l. 355-02) „ Z b ie g  z A lc a tra z “  g. 
13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  —  od la t  
W  — p a n o ra m .;  C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „ D w a j p a n o w ie  bez para so ­
la “  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
ru m . od la t  16 (pon . i  w t o r e k ) ; 
B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „ K rw a w y m  
•tropem “  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 —  
czesk i od la t  16 — p a n o ra m , (pon . 
i  w t o r e k ) ; P O L O N IA  (te l. 218-34) 
k,B itw a  n ad  N e re tw ą “  g. 15.30, 19 —  
ju g - od  la t  14 — p a n o ra m , (pon. i 
w to r e k ) ;  P IO N IE R  (te l. 475-02) „ M u  
cteom orek“  g . 10; „ N a  s z la k u  w o je n  
n y c h  p rzy g ó d “  g. U ,  13, 15 — CSRS  
od  la t  U ;  „ L is ty “  g. 17; „O s ta tn ie  
d n i“  g. 18, 20 — p o i. p a n o ra m , od 
la t  11; „C z ło w ie k , k tó re g o  ju ż  n ie  
m a “  g. 22 —  U S A  (pon . i w t o r e k ) ; 
M A R S  — „H o m b .re“  g. 17, 19.30 — 
U S A  — od la t  14 —  p a n o ra m .;  
F A L A  „ In w a z ja  p o tw o ró w “  g . 17, 
19.10 — ja p . od la t  11 —  p a n o ra m .; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ P ię k n y  
lis to p a d “ g. 17.30, 19.30 — w ł. od la t  
18; H U T N IK  (S to łczy n ) „ P a n n a  m ło  
d a  w  ż a ło b ie “  g. 17, 19 — f r .  od la t  
18; S Y R E N K A  (Jasien ica ) „ A n g e li­
k a  i s u łta n “ g. 17, 19 — f r . - w ł .  od 
ła t  16 — p a n o ra m .;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  „ P o je d y n e k  w  s łońcu“  
g . 19 — U S A  — od la t  16; Z A T O ­
K A  (N o w e  W a rp n o ) „ B a rb a re l la “  g. 
18 — w l. od la t  16 — p a n o ra m .; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ Ś w ię ty  zas taw ia  
p u ła p k ę “  g. 17, 19 — f r .  od la t  14; 
D A R  (S ta rg a rd ) „ D z ie w c z y n a  z p i­
s to le te m “  g. 16, 18, 20 — w ł. od  la t  
16; P A N O R A M A  (S ta rg a rd ) „ C z a rn y  
w ia t r “  m e k s y k , od  la t  14; G R Y F  
(G ry f in o )  „C z a ro w n ic e “  g. 17, 19 — 
w ł. od la t  18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
i,D o c ze k a ć  z m ro k u “  g. 18, 20 — 
U S A  od la t  16.

S Z P IT A L E
C łłfR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — Po  
m o c z a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  
S k a rg i;  P O R A D N IE :  D z ie c ię c a  — 
Jedn . N a ro d o w e j 12 —  g. 19—7; O -  
G O L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — 
eatą d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l .  P ia s tó w  1 — g. 20—7; N r  2 -  
N a d  O d rą  18 —  g. 15—20; S K Ó R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E :  H . Pobożnego  
14 — g . 8—17; M . B u c zk a  40 42 — g. 
8—17 i 19—7; W . P o la  6 — g. 8—16.30; 
N a d  O d rą  14 —  g. 8—18; K a p ita ń ­
ska 8 — g . 8—15: W o j. P o l. 101 — 
g. 8 —17; B a t. C h ło p sk ich  86 — g. 
M —16.

A P T E K I
N R  47 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t len )  
—  a l .  W y zw o le n ia  11 — te l. 422-46; 
N R  3 — a l. P ia s tó w  60 — te l. 465-17; 
N R  5  — N a ru s ze w ic za  11 — te l. 
201-64.
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 i 
460-24: P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  — 916; 
P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — 917.

P B O G A K M  P O L S K I  
15.20 1 15.55 P o lite c h n ik a  T V . 16.30 
D z ie n n ik  T V . 16.40 „ Z w ie rz y n ie c “ . 
17.30 Echo s ta d io nu . 17.55 „ N a u k a  
szczec ińska po ć w ie rć w ie c z u “ . 18.45 
i ,E u re k a " . 19.20 D o b ran o c . 19.30 D z ień  
n ik  T V . 20.05 S cena P ro z y  — „C ich y  
D o n "  M  S zo ło c h o w a. 21.50 Ś p ie w a  
Je a n  C la u d e  Pascal. 22.25 D z ie n n ik  
T V , 22.45 P o lite c h n ik a  T V .

P R O G R A M  I

15.05 M A K . 15.35 G ra ją  k o le d z y  ze  
szk ó ł m u zy c zn y c h . 15.45 D la  dzieci 
„ D ż o lly  i S p ó łk a " . 16.05 A lfa  i Orne 
ga. 16.30 P o p o łu d n ie  z m łodością .
18.05 K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a . 19.15 
Z  ks ię g a rs k ie j la d y . 19.30 K o m p o zy ­
to r  i  jego  p io se n k i. 20.25 M u zy c zn e  
p o c z tó w k i. 21 N a u k o w c y  —  ro ln i­
k o m . 21.25 P ięć  m in u t  o w y c h o w a ­
n iu . 21.30 K o n fro n ta c je . 22 M u z y k a  
p o w ażn a . 22.40 P io s e n k i bez słów . 
23.10 K o re s p o n d e n c ja  z za g ra n ic y . 
23.15 M u z y k a  tan ec zn a . 23.40 Z  daw  
n e j m u z y k i a n g ie ls k ie j.
P R O G R A M  I I
15 P ieś n i ch ó ra ln e . 15.30 Z  e s tra d y  
w a rs z a w s k ie j P W S M . 16.05 R a d io re -  
k la m a . 16.25 K o n c e r t  życ zeń . 17

15.10 S ły n n e  k w a r te ty  ja zzo w e . 15.35 
„B ie s zc za d zk a  le k c ja " . 15.50 „ O k u ­
d ża w a  z p ie rw s ze j i d ru g ie j rę k i" .  
16.15 „N ie c h  się k rę c i p ły ta ’ *. 16.45 
N as z  ro k  71. 17.05 „ Q u o d lib e t“ . 17.30 
„ Ż m ije  z ło te  i in n e " . 17.40 „ N ie  ty l  
ko  m e lo d ia " . 18 „ D w a  p o s iedzen ia". 
18.30 E rp re ss ern  p rze z  św ia t. 18.35 
R . W asc h ko  i je g o  p ły ty . 19 „ K a p i­
tan  B lo o d “ . 19.30 N a g ra j i  zaśp ie­
w a j.  19.45 P o il ty k a  d la w s zystk ich .
20 G ita ra  w  ró żn yc h  sty lac h . 20.35 
P ły ty  nasze i naszych  p rz y ja c ió ł.
21 „ N ie  c zy ta liśc ie  — to p o s łu c h a j­
c ie " . 21.20 M u z y k a  z je d n e j p ły ty . 
21.45 O p e ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  7 w ie czo ró w . 22.15 
Ja zz . 23 C h w ila  p o ez ji. 23.05 M u z y ­
k a  nocą.

K r o n i k a  
w t j g » u  t i k ó w

N O C Ą  *  soboty n a n ie dz ie lę , na  
stry c h u  „ A k a d e m ik a ’’ P o lite c h n ik i 
S zczeo ińskie j p rz y  a l. P ias tó w  za­
p a liła  się o b u do w a u rząd ze n ia  ce n t­
ra ln eg o  o g rzew an ia . O gień  p rz e rz u ­
c ił się n a s tę p n ie  n a dach. W  a k c ji 
ra to w n ic ze j b ra ły  u d z ia ł trz y  sek­
c je  stra żac k ie . W g  w stępnej oceny, 
s tra ty  sp ow odow ane pożarem  sięga­
ją  10 tys . 23.

M IM O  p a n u ją c e j jeszcze tu  1 ó w ­
dz ie  ś lizg a w ic y  n a je zd n ia c h , m i­
l ic ja  d ro g o w a od n oto w a ła  w c zo ra j 
je d y n ie  cz te ry  d ro b n e  w y p a d k i u licz  
n e —  w s zys tk ie  w  Szczecinie . W in ­
n i n ie os tro żne j ja z d y  zap łac ili m a n ­
d a ty  k a rn e  bąd ź  też sporządzono  
w n io s k i o u k a ra n ie  ich  p rzez  k o ­
le g iu m .

N A  u l. N e h rin g a  w y w ró c ił się 
u d e rza ją c  g ło w ą  o b ru k  p ija n y  p rze  
ch o d zie ń , Tad e u sz  W . K a re tk a  po­
g o to w ia  p rze w io z ła  m ężczyznę do 
szp ita la  P K P , sk ąd , po ko n s u lta ­
c j i ,  w ró c ił do do m u . (ap)

UCZESTNICY ZAKŁADÓW TOTALIZATORA 
SPORTOWEGO

Z  o k a z ji X V -le cda  d z ia ła ln o śc i P P  T o ta liz a to r Sportowy 
o rg a n iz u je  na  dz ień  17 s tyczn ia  1971 r.

zakłady podwójne
z  k tó ry c h  dochód p rzeznaczony je s t na  Fundusz O lim p ijs k i.  
G ra ją c  w  T o to -L o tk a  na  dz ień  17 I .  1971 r .  za p o d w ó jn ą  
o p ła tą  t j .  5 za k ład ó w  za 29 z ł lu b  system em  p od w ó jn ie  

op łaconym

możesz wygrać:
—  m ilio n  z ło tych  w  I  lo sow an iu  w  Ł od z i
—  m ilio n  z ło tych  w  I I  lo sow an iu  w  W a rsza w ie
—  d w a  sam ochody m a rk i P o ls k i F ia t  125-P
—  cz te ry  w y c ie c z k i do B u łg a r ii
—  p re m ie  p ien iężne  po 4 000 z ło tych
—  p re m ie  p ien iężne  po 2 000 z ło tych .

D la  g ra ją cych  w  T o ta liz a to ra  P iłk a rs k ie g o  —  spec ja lne  p re ­
m ie  po 500 z ło tych  na każdy ku po n  o p a trzo ny  bandero lą , 
k tó re j t rz y c y fro w a  ko ńcó w ka  zostan ie  w  d n iu  17. I .  tar. 

w y losow ana .

Szczegółow e in fo rm a c je  w  p u n k ta c h  T o to  
na sp ec ja ln ych  a fiszach.

N A U K A  czy n n a  je s t  bez p rz e r ­
w y  z im o w e j. Jakość u -  

N A U C Z Y C IE L  p rz y g o to - sług  zn an a . T e rm in  n a -  
w u je  do eg za m in ó w  d a l k r ó tk i.  Z a p ła ta  p rzy  
w s tę p n y c h  szk ó ł śred - o d b io rze . 13500-G
n ic h . T e l. 760-16.

13965-G S P R Z E D A Ż

M A T R Y M O N IA L N E

N A J W IĘ C E J  o fe rt  posła  
da p ry w a tn e  B iu ro  M a ­
try m o n ia ln e  „ S y re n k a ” , 
W a rs za w a , E le k to ra ln a  
11. In fo rm a c je  10 z l zna­
c zk a m i. 4217-K
R O Z W IE D Z IO N Y , w y ­
ks zta łc en ie  zaw o do w e
pozna m iłą , s k ro m n ą  pa  
n ią  do la t  38, n a jc h ę t­
n ie j z m ie s zk a n ie m . Cel 
m a try m o n ia ln y . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin  
pod 76.

R O Ż N E

P R A L N IA  C h em ic zn a  —  
F a rb ia rn ia , B oh. W ars za  
w y  7 (b lisk o  u l. M ic k ie  
w ie ża ) za w ia d a m ia , że

„ M O S K W IC Z A ”  408
sp rze d am . T e l . 440-47.

14065-G
„ R E N A U L T ”  R  10. stan  
id e a ln y  sp rze d am . A l. 
3 M a ja  10/4. 70-G
K O M P L E T N Ą  ta k s ó w k ę  
„ W a rs z a w a ”  M -2 0  sprze  
d a m . T e l. 241-87.

72-G
P E K IŃ C Z Y K I sprzedam . 
W iad o m o ść : Szczecin ,
u l. K a p ita ń s k a  8b/2a.

74-G
W Ó Z E K  sp a cerow y
s p rze d am . Ż ó łk ie w s k ie g o  
19/20. 77-G

L O K A L E

S Z C Z E C IŃ S K IE  O k rę g o ­
w e  P rze d s ięb io rs tw o  
M ie rn ic z e  p o s zu k u je  po-

Pracownicy poszukiwani
F a b ry k a  K a b li „ Z a ło m "  w  S zc zec in ie  z a tru d n i  
z a ra z  k ie ro w n ik a  O c h ro n y  P rz e c iw p o ż a ro w e j — 
p ła ca  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P rze m y s łu  M e t a ­
lo w e g o . G w a ra n tu je m y  m ie s zk a n ie  s łużbow e  
w  Z a ło m iu . D o ja z d  do Z a ło m ia  au to b u se m  l i ­
n ii  p ra c o w n ic zy c h  M P K  25 m in . ze ś ró d m ie ś c ia . 
In fo r m a c ji  u d z ie la  i zg łoszen ia  p rz y jm u je  S e k ­
c ja  K a d r  f a b r y k i  te l. 62-221 w e w n . 228.

Z a k ła d  E k s p o r to w o -Im p o rto w y  O d d z ia ł S zcze­
c in  te l. 430-31 w e w n . 391 p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t  
40 ko b ie t  do s o rto w a n ia  c e b u li n a  I  z m ia n ę  t j .  
od godz. 6—14 i  80 k o b ie t  n a  I I  zm ia n ę  t j .  od 
godz. 14— 22. P ra c a  ak o rd o w a , d o b re  w a ru n k i  
p ła co w e , h ig ie n ic zn o -s a n ita rn e , w y p os aże n ie  
zgodnie  z U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  d la  p ra ­
co w n ik ó w  spó łdzie lczośc i. W y m a g a n a  je s t  a k u a ’ 
n a k a r ta  zd ro w ia . 83-F

ko i d la  in ż y n ie ró w  geo­
d e tó w  p ra c o w n ik ó w  
przed s ię b io rs tw a . O fe r­
t y :  te l. 228-21 w  godz. 
7—15. 42-K
S T A R S Z A , na s ta no w i­
sku , sa m otna s zu k a  n ie  
k ręp u ją ce go  p o ko ju  sub 
lo k a to rs k ie g o . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  pod 69.
P O K O J  n ie um eb lo w a n y  
o d n a jm ę  m a łżeńs tw u. 
W iad o m o ść : K o m u n y
P a ry s k ie j la /1. 73-G
U C Z E N N IC A  poszu k u je  
p o k o ju  z c.o. w  śród ­
m ieśc iu , te l. .703-39.

81-G
B E Z D Z IE T N E , m łode  
m a łżeń s tw o  ocze ku ją ce  
na m ie szk an ie  sp ó łdzie l­
cze p o szu k uje  p o ko ju . 
W iad o m o ść : tel. 289-64 
godz. 8—15. 84-G
P O K O J  2-osobow y, no­
w e  b u d ow n ic tw o  o d n a j­
m ę. P I. O rła  B iałego  
8/2. 85-G

Z G U B Y

Z N A L E Z IO N O  m ałego, 
b ia ło -c zarn e g o  p ieska z 
o b rożą. Proszę odebrać  
w  S c h ro n isk u  d la  Z w ie ­
rzą t. W iadom ość u zna­
la zcy  : te l. 702-96.

247-G
L E O N  S A K O W IC Z  zgu­
b ił dow ód  tożsam ości 
ta k s o m e tru . 243-G
Z E N O N  B L O C H  zgłasza 
za g u b ie n ie  p rzep u s tk i 
p o rto w e j n r  19543.

230-G
K A Z IM IE R Z  O Ż A R O W ­
S K I zg u b ił p rzepustkę
s toczn iow ą. 216-G
Z G U B IO N O  p rzepustkę  
p o rto w ą  n r  20028 w y d a  
n ą p rzez ZP S  n a n a z ­
w is k o  A n d rze j S o jk a .

223-G

Z B IG N IE W  K A L IN O W ­
S K I zg łasza zag u b ie n ie  
p rze p u s tk i p o rto w e j n r  
18489 w y s ta w io n e j przez  
Z a rz ą d  P o rtu  Szczecin .

225-G
Z Y G M U N T  P IE T R A K
zg u b ił p rze p u s tk ę
P R C iP . 213-G
A L IC J A  K L E J N O W S K A -  
D Z IO B  zg u b iła  przepust 
kę  stoczn iow ą.

210-G
Z G IN Ę Ł A  su k a  w y że l, 
p o d pa la n a , u szy  b rązo ­
w e , b lizn a  ko ło  ucha . 
Z a w ia d o m ić : B ogus ła­
w a  48/5. O strzegam  
przed  k u p n e m  lu b  p rzy  
w ła szc zen iem . 209-G 
7 S T Y C Z N IA  1971 r . o 
godz. 7.20 w  p rzyc zep ie  
t ra m w a ju  l in i i  „9”  zgu  
b iono tec zkę  z do ku m e n  
ta m i. P ro s i się o zw ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m : L i 
b e lta  76, te l. 714-68.

206-G
4 S T Y C Z N IA  b r. zg inął 
c z a rn y , d u ży  pies rasy  
g ry fo n . O d p ro w a d z ić  lub  
zg łosić za w y n a g ro d ze ­
n iem  : S zc zec in -Ś w ie r-  
czew o, u l. K m ie c a  3. 
O s trzegam  p rze d  p rze ­
t rz y m y w a n ie m  1 k u p ­
nem . 201-G
6 B M . zgub iono  z ło ty  
p ie rśc io n ek . U czciw ego  
zn a lazc ę  proszę o zw ro t  
za w y n a g ro d ze n ie m :  
Szczecin , R y c e rs k a  2/5.

199-G
Z G U B IO N O  przep u s tk ę  
p o rto w ą  n r  11140 n a  naz  
w is k o  Z y g m u n t K u r -  
czy ń sk i. 198-G
H E N R Y K  R A S IE W IC Z  
zg u b ił b ile t  w o ln e j ja z ­
d y  M P K . 192-G
J A N  D E J L IT K O  Zgubił 
p rzep u s tk ę  stoczn iow ą.

182-G

loooiowh
kK fxqqc aazęi&ury& i

KRAJOWEJ
LO TE R II
P IE N IĘ ŻN E J

4470-H

Annie
Trot

serdeczne w y ra z y  
w s półczuc ia  z pow o­

du  śm ierc i

Ojca
s k ła d a ją  

K O L E Ż A N K I

7 s tyczn ia  1971 r. z m a rł w  Szcze­
c in ie  o p a trzo ny  S ak ram en tam i S w ię  
ty m i w  w ie k u  la t  77 nasz n a j­
droższy mąż, ¡ojciec, b ra t, teść i 
szw agier. G orący  p a tr io ta  s w e j O j­
czyzny, u czes tn ik  w a lk  leg ionow ych , 

odznaczony lic z n y m i o rd e ra m i

Stanisław Goluch
Pogrzeb  o d b y ł s ię  9 s tyczn ia  1971 r. 

w  Sosnow icy, pow . P arczew

o czym  za w ia da m ia  w  g łęb o k im  
s m u tk u  pogrążona

R O D Z IN A

Jerzemu Krakowskiemu
serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  

e  pow odu  ś m ie rc i

B r a ta
s k ła d a ją

Za rząd , Rada, k o le ż a n k i I 
ko led zy  ze S p ó łd z ie ln i P racy  

„M c ta lo -P o r t“

K O L E Ż A N C E

Wacławie Oleksiak
w yrazy  g łębok iego  w spó łczuc ia  

z pow odu  ś m ie rc i

M a tk i
sk łada ją

Rada, Za rząd , k o le ż a n k i » 
ko ledzy z SSP „B ra tn ia k “  

w  S zczecin ie

Apolonii Goluch
serdeczne w y ra z y  w spó łczuc ia  

z pow o d u  śm ie rc i

M ę ż a
s k ła d a ją

L IP O W S C Y

W  Z m a r ły m  społeczeństw o nasze 
s tra c iło  zacnego cz ło w ie k a  i  gorą ­
cego p a trio tę , a m y  serdecznego 

p rz y ja c ie la .

w ^ k l ^ d z ^ ' -  z  1 R SW  P R A S A "  w Szczec in ie  R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A ; Szczecin. pL H o łdu  P ru s k ieg o  a. R E D A G U J E  K O L E G IU M
la  430-21- s e k re ta ^ a t rpri c z e ln y ) ,  A . K iln a r  (z -c a  red . nacze lne g o ). K  K u lig . T  R ek M  S zy m czy k  (s e k re ta rz  re d a k c ji) .  E W itu s zy ń s k l T E L E F O N Y : cen tra-
m o A k i ^ 4 2 7 - 7 W l z ń U S Zaf t?pca reda,krT?ra  naczelnego  478-21: s e k re ta rz  re da kc ji 467-21: s e k re ta r ia t  techn iczn y  430-21 (w e w n  83): d z ia ł m ie ls k l 462-35: dzia ł 
p r z y m u la  ur'?Pd v  S w 7  i ^ t n n ^ f  » ^ z n o ś c i, 2 c z y te ln .k a m l « 0 -2 1 ; B iu ro  O głoszeń 428-62; re d a k c ja  po ran n a (po g o d z in ie  8) 240-23: d a le k o p is y  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra )  
P r a s y l  K s ią ż k iV ®<łd z i;?*y 1 d e le g a tu ry  ..R u c h ” M o żna ró w n ie ż  d o ko n yw ać  w p ła t na ko n to  P K O  N r 10-8-13770. P rzedsięb io rs tw o  U pow szechn ien ia
ta ln ie  — 38 50 z ł "  p ó łro czn ie  — 77 podległość:i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 10 d n ia  m iesiąca p o p rzedza jąc ego  okre s  p re n u m e ra ty  Cena o re n u m e ra ty r  k w a r-

k ,6 r s “  °  *• dtoc aroisza -  m u™ KoK f us S “ ^ ™ G r i r an,c“ S



K U R I E R  «ZC/ECIN «  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN +  WCZORAJ ♦  DZIŚ ♦  SZCZECIN »  WCZORAJ STRONA 8

Zanim zazielenią się

SKWERY. ZIELEŃCE. KWIETNIKI pokrył« sq śniegiem. Wydawać by sig 
mogło, że procowmcy Zarządu Zieleni M iejskiej obecni« nic nie maję do 
roboty. Tok m e jest.

Nim chwyciły pierwsze mrozy brygody z ZZM zajmowały się okrywaniem 
tzw. różanek gałqzfcami świerków. Jest więc pewność, że róże w naszym 
mieście nie zmarznq. Sporo procy pochłomojq zabiegi kosmetyczne doko­
nywane no kilkuset drzewach i kilku tysiqcach krzewów. Strzyżenie żywo­
płotów i „prześwietlanie" drzew to wcale niełatwe zadanie.

W  samych obiektach Zarzędu Zieleni M iejskiej również trwa ruch. W  
szklarniach przystqpiano do wysiewu begonii I szałwii. Przygotowuje siq 
również sadzonki pelargonii, irezyny I althernantery. N a kwietnikach zo­
baczymy je dopiero w czerwcu.

Wcześniej, bo na wiosnę pojawię się w mieście bratki. Obecnie blisko 
200 rys krzaczków zimuje na zagonach. Sq oczywiście odpowiednio zabez­
pieczone przed mrozem. Okryto je słomq.

N a skweroch, zieleńcach, kwietnikach jest pusto. Sq tylko ślady won- 
do li... najczęściej z przypodku. Sq ta ślady w 'dosłownym sensie tego sło­
w a. Ilu z nas codziennie skraca sobie drogę? Ścieżki, a  czasami nawet 
ł cole drogi wiodę przez noszę miejskę trawkę. Co z niej po stopieńki 
śniegu pozostanie? (skm)

Na zdjęciu: Pracownicy ZZM  usuwoję zniszczone podczas wichury, zmur­
szałe i stare drzewa z Parku Żeromskiego.

Fot.: ST. CIEŚLAK

G ołoledź S z c z e c iń s k ie  d z ie ln ic e —1971 
odparta

W O B E C  p a d a ją c e j w  m in io n y  p ią ­
t e k  m ż a w k i i u t rz y m u ją c e j się tern  
p e ra tu r y  w  g ran ica ch  2—3 sto p n i po  
n iż e j zera , o b a w ia liś m y  się  w y s tą p ię  
n ia  w  S zc zec in ie  g o ło le dzi. Z a łoga  
M P O  b y ła  je d n a k  n a s ta no w isk ac h . 
G d y  ty lk o  n a  je z d n ia c h  poczę ła się  
tw o rz y ć  c ien k a  w a rs tw a  lodu , na  
u iic e  w y je c h a ło  25 p ia s k a re k , k tó re  
p rz e z  3 go d z in y ro z s y p y w a ły  p ia se k  
1 ś ro d k i c h e m ic zn e . W  n o cy z p ią t­
k u  n a sobotę, m im o  u trz y m u ją c e j  
Bię te m p e ra tu ry  w  p o b liżu  ze ra , n ie  
z a c h o d z iła  ju ż  p o trze b a  u ru c h a m ia ­
n ia  sprzę tu  M P O .

M ie js k a  k o m u n ik a c ja  au to b u so w a  
n ie  za n o to w a ła  w  p ią te k  żad n y ch  
zak łó c e ń  spo w o d o w a n yc h  ś lis k im i 
n a w ie rz c h n ia m i. W  sobotę n a to m ia s t  
M P K  w zy w a ło  p o m o cy p ia s k a re k  
M P O  je d y n ie  n a  t ra s ie  l in i i  n r  62 — 
do W ie lg o w a  i  n a  tra s ie  l in i i  n r  63 
— do G lin e k . S zy b k a  in te rw e n c ja  
sp o w o d o w a ła , że i tu  n ie  trz e b a  b y  
lo  w s trz y m y w a ć  k o m u n ik a c ji.

J a k  nas p o in fo rm o w a n o  dz iś  r a ­
no  w  d y re k c ji M P O  i  M P K , od so­
b o ty  do dz is ie jszy ch  g odzin  ra n ­
n y c h  n ie  zan o to w an o  w  S zc zec in ie  
g o ło le dz i. U lic e  k o n tro lo w a n e  są je ­
d y n ie  p rzez  2 sa m o c h o d y -p ia s k a rk i, 
k tó re  w  s p o ra d yc zn yc h  p rzy p a d k a c h  
p o s y p u ją  je zd n ię . (ta w o )

POGODNO 
-  placem budowy
P O G O D N O  M A  N IE W IE L E  Z A K Ł A D Ó W  P R O D U K C Y J - Z  P R A C  p o rzą d k o w y c h  w a rto  

N Y C H . W iększość m ieszkańców  p ra c u je  w  in n y c h  d z ie ln ica ch  ^ sp^ ‘nf kó0w ^ e ^ d c i n k T ^ L  
Z  tego tez pow o d u  d z ie ln icę  tę  nazw ano „s y p ia ln ią  Szczecina“ , w o js k a  P o lskiego  w stro n ę G łę b o -  
W  la ta c h  następnych  Pogodno zachowa s w ó j m ie s z k a n io w y  k ieg o , (jas)
c h a ra k te r m im o  p ow s ta n ia  trzech  n ow ych  z a k ła d ó w : „E lp o “ _________________________________
p rz y  a l. Boh. W a rsza w y, bazy M P O  p rz y  u l.  K lo n o w ic a  i  TOS 
p rz y  M ieszka  I.

.MAŁY PODAREK
— DUŻO RADOŚCI"

ODPOWIADAJĄ
NA APEL

W P R A W D Z IE  z im o w e  fe r ie  ju ż  sią 
s k o ń c zy ły , a le  t rw a  jeszcze ró w n ie  
d la  d z ie c ia rn i ra do s n y o k re s  im ­
p re z  n o w o ro czn y ch . N ie m a l codzien  
n ie  w  salach  szk o ln y c h , d om ac h  k u ł 
tu ry  i  ś w ie tlica ch  za k ła d ó w  p ra c y  
pod ja rz ą c y m i się c h o in k a m i g ro ­
m a dzą się se tk i ro z ra d o w a n y c h , u -  
ś m iec h n ię tyc h  dziec i.

W y c h o w a n k o w ie  D o m u  D z ie c k a  w 
Z d ro ja c h  gościli w  u b . sobotę p rzed  
s ta w ic ie li g rona pedagogicznego, K o  
in ite tu  R o d z ic ie ls k ie g o  o ra z  m ło d z ie ż  
T e c h n ik u m  E k o n om iczn e g o . O d  k i l ­
k u  la t T e c h n ik u m  E k o n o m ic zn e  sp ra  
w u je  o p ie k ę  n ad  w y c h o w a n k a m i te  
go D o m u . m e  zap o m n ia ło  o n ich  
ta k ż e  w ty m  ro k u . S a m o rząd  szko l 
n y z o rg a n izo w a ł d zie c iom  p ię k n ą  im  
p rezę , podczas k tó re j w y s tą p ił szko l 
n y  zespół a r ty s ty c z n y , a po w e so łe j 
za b a w ie  d z ie c i o trz y m a ły  z rą k  M i­
k o ła ja  s ło dk ie  u p o m in k i. P rz e k a z a ­
no ta k ż e  D o m o w i D z ie c k a  zg ro m a ­
dzone w  d ro d ze  z b ió rk i o b u w ie  i  
od zież  — d a r  w a rto ś c i o k . 50 tys . 
zł.

W c z o ra j n a to m ia s t w  D o m u  R ze­
m io s ła  o d b y ły  się  d w ie  im p re z y  no  
w o ro c zne , n a k tó re  rz e m ie ś ln ic y  za  
p ro s ili d ziec i będące pod o p ie k ą  P o l 
skiego K o m ite tu  P o m o c y  S p o łe czn e j. 
Cech R zem ios ł W łó k ie n n ic z y c h  goś­
c ił 30 d z ie c i, k tó re  o trz y m a ły  słod­
k ie  u p o m in k i. P rz e k a z a n o  ta k ż e  P o l 
s k ie m u  K o m ite to w i P o m o c y  S połeez  
n e j od z ież  w a rto ś c i 10 tys . z ł. W  
czasie  im p re z y  p rze d s ta w ic ie le  Z a ­
rzą d u  C echu  w rę c z y li D a n u s i P rę d ­
k ie j — s iero c ie  po rz e m ie ś ln ik u  —  
k s ią żec zkę  m ie s zk a n io w ą  z  w k ła d e m  
12 tys . z ł u fu n d o w a n ą  p rze z  człon ­
k ó w  cechu.

W  go d zin ac h  p o p o łu d n io w y c h  od­
b y ta  się d ru g a  pod ob n a  im p re z a  
zo rg a n izo w a n a  p rze z  C ech R zem ios ł 
R ó żn ych , n a k tó rą  zaproszono  ltt 
d zieci — p o dop iecznych  P K P S . W  
o b yd w u  im p re za c h  w y s tą p ił te a trz y k  
h a rc e rs k i „ Z u c h “ , p re z e n tu ją c  dz ie ­
ciom  s ztu kę  k u k ie łk o w ą  p t. „ O  b r i l  
dasku  o b e rw a s k u “ .

R ad a  Z a k ła d o w a  M ie js k ie g o  P rze d  
s ięb io rs tw a  G o s p o d a rk i C ie p ln e j n a  
im p re z ę  z o rg a n izo w a n ą  w c zo ra j d la  
d zieci sw oich  p ra c o w n ik ó w  zap ro ­
s iła  ró w n ie ż  10 d zie c i — podopiecz­
n ych  P K P S . O trz y m a liś m y  ta k ż e  za  
w ia d o m ie n ie  z P ra c o w n i G ospodar­
stw a D o m o w eg o , K r o ju  i S zy c ia  P «  
ła cu  M ło d z ie ży , k tó ra  zap ro s iła  20 
d zieci n a c h o in k ę  n o w o ro czn ą , k tó  
ra  o d b ędzie  się 22 b m . N a  d z ie c i 
c ze ka  du żo  a tra k c ji ,  k tó re  p rzy g o ­
to w a ła  m ło d z ie ż  o b yd w u  p ra c o w n i. 
D z ie c i o trz y m a ją  ta k ż e  od z ież  ofiat* 
ro w a n ą  p rze z  m ło d z ie ż  ty c h  p ra ­
co w n i. (hs)

R O K  1971, to  rozpoczęcie p ra c  u ję c ie  w o d y  w  L es ie  A rk o ń s k im . 
p rzy  u z b ro je n iu  te ren u  pod Z a p e w n i ono d os ta w y  w o - 
p rzysz łe  O siedle  A rk o ń s k ie . d y  p itn e j d la  m ieszkańców  
K osztem  3,5 m in  z ł p ow s ta n ie  nowego osied la . Rozpoczęte zo- 
tu  sieć w odoc iągow a  i  k a n a li-  s taną  wstępne  p race p rz y  d ru -  
zacy jna . W yb u do w a ne  zostan ie  g im  n o w y m  o s ied lu  (u l. K lo n o ­

w ica ). Z b udow ana  zostan ie  tam  
też k o tło w n ia . R ó w n ież  p rz y  u l. 
W itk ie w ic z a  rozpoczną  s ię  p ra ­
ce p rz y  z b ro je n iu  te ren u  pod 
p rzysz łe  osied le  w  sieć w od.- 

ka n . W  b ieżącym  ro k u  k o n ty n u  
ow ane będzie  b u d o w n ic tw o  in ­
d y w id u a ln e . P rz e w id u je  się, że 
na os ied lach G um ieńce , G łębo ­
k ie  i  Pogodno p rzybędz ie  100 
d o m k ó w  je d n o - i  d w u ro d z in ­
nych.

Coó dla o ka  I podniebienia

Z a g ł o b a  
też to fadał
Nowości kuchni w „Kaskadzie“

W Y C H O D Z Ą C  Z  Z A Ł O Ż E N IA , że upodoban ia  szczecin ian 
I  ic h  k u lin a rn e  gusta  s ta ją  się coraz w yb re dn ie jsze , p ra gn ie m y  
p o in fo rm o w a ć  naszych C z y te ln ik ó w  o now ościach  k u c h n i 
w  ko m b ina c ie  g a s tro n om icznym  „K a s k a d a “ . N ow e  d an ia  o p ra ­
cow ane zos ta ły  s ta ran ie m  p ra c o w n ik ó w  zak ładu , a także  t r a ­
f i ł y  do nas z N R D , p rzyw ie z io ne  p rzez n iem ieek iego  kucha rza , 
k tó r y  w  „K a s k a d z ie “  o d b y w a ł p ra k ty k ę .

C O R A Z  w iększe  pow odzen ie  
zd o b y w a ją  p o tra w y  k u c h n i p o l­
s k ie j sprzed 100 la t, k tó re  ja k  
m ó w i ja d ło s p is : „D o k ła d n ą  i  
d łu g ą  p ra k ty k ą  w yp ró bo w a na  
n a u ka  sporządzania  p o tra w , 
k tó re  Im ć  P an O n u fry  Zagłoba  
ja d a ł“ .

Spis ty c h  d ań  za w ie ra  po n ad  30 
p o z y c ji, a  do tychczas n a jw ię k s ze  
u z n a n ie  zd o b y ły  f i l ie  z  m ło d y c h  k u r  

n ap rę d ce , k a p u ś n ia k  z g ro ch e m  lu b  
f ia c z k i b yd lę ce  w  g lin ia n ce . K o le j­
n a  now ośc ią , w p ro w a d zo n ą  o statn io  
— jaik m ó w i k ie ro w n ik  zakładru B ro  
m is la w  M a ń c z a k  — sp e c ja ln ie , a b y  
p o d kre ś lić  n azw ę  sa li na parte rze  
je s t  k o rd z ik  ka p itańs ka . D a n ie  to  
p rz y rz ą d z a  się na podobieństw o  
sza s z ły k ó w , z ty m , że n a ro żen  w  
k s z ta łc ie  k o rd z ik a  n a d z ie w a  się pięć  
g a tu n k ó w  ró żn y c h  m ię s : k u rc z a k a , 
p o lę d w ic ę , w ie p rzo w in ę , słonin .kę i  
k ie łb a s ę . K o rd z ik  p o d a je  się sk ro ­
p io n y  sp iry tu se m  z  w in .la k ie m  i  za ­
p a lo n y

P R A K T Y K U J Ą C Y  w  „ K a s k a d z ie ”  
¡n iem iec k i k u c h a rz  w p ro w a d z ił ostait 
n io  e fe k to w n e  i  sm aczne k a n a p k i  
z b ó jn ic k ie , k tó re  p rz y g o to w u je  się 
u k ła d a ją c  n a bu łeczce sa d zan e ja j ­
k o  n a  s ie k a n e j szy n ce  i  p ik a n tn ie  
p rz y p ra w io n e . W  z a m ia n  u zn a ł, że 
masz b ars ac zyk  z a b ie la n y , k u rc z a k  
po  p o lsku , z ra z iik i z  ka s zą  g ry c za n ą

i  sa ndacz p o  k ró le w s k u  z n a k o m ic ie  
n a d a ją  się do  p o lec en ia  w  N R D . P i l  
n ie  w ię c  p o d p a try w a ł n as zyc h  k u c łia  
r z y  i  o d je żd ża ją c  zatorał ze  sobą re ­
c e p tu ry .

„K a s k a d a “  obok ty c h  w y m y ś l 
n ych  fry k a s ó w  i  s m a k o ły k ó w  
bardzo  dobrze  w y w ią z u je  się 
pod aw an ia  dań d la  przeciętnego  
k lie n ta , a przede  w s z y s tk im  d la  
p rze c ię tn e j k ieszen i. O becn ie  na 
p rz y k ła d  w  porze o b ia d o w e j do 
sa li „S ło w ia ń s k ie j“  p rzychodz i 
275 osób, k o rzys ta ją c  z o b iadów  
abona m e n to w ych , k tó re  w y k u ­
p u je  się na ca ły  m ies iąc  z góry  
p łacąc po 16 z ł za obiad. M o ż­
na p rzy  t j 7m  k u p ić  abonam en t 
na dw a tygo d n ie , lu b  bez n ie ­
d z ie l i  św ią t, a lb o  in n y c h  w ska  
zanych  d n i. O  ja k o ś c i dań 
św iadczy  n a jle p ie j s ta le  rosną­
ca liczba  ko nsu m e n tó w , d la  
k tó ry c h  sys tem atyczn ie  z w ię k ­
sza się zdolność p ro d u k c y jn ą  
n o w e j k u c h n i. W  s tyczn iu  „ K a ­
skada“  będzie  m og ła  p rz y ją ć  
n aw e t 375 ko nsu m e n tó w  „a b o ­
n am en tow ych “  w ychodząc ty m  
sam ym  n a p rz e c iw  s ta le  rosnące 
m u  za po trze bo w a n iu , (dym )

O B O K  in w e s ty c ji p rzep ro w ad zo n e  
b ęd ą re m o n ty  k a p ita ln e  i  b ieżące  
is tn ie ją c y c h  b u d y n k ó w , n a  co p rze ­
znacza się łą c zn ie  29 m in  z ł. D o ­
kończona zostan ie e le w a c ja  b lo kó w  
p rz y  u l. M ic k ie w ic z a  i  K o z io ro w -  
sk iego o raz  p rz y  k i lk u  bocznych  
u lic ac h . W  trosce o o s tateczny w y ­
g lą d  d z ie ln icy  W y d z ia ł A rc h ite k tu ­
r y  M R N  w y d a  b lis ko  100 n ak azó w  
o d n ow ien ia  e le w a c ji d o m ó w  p ry w a t  
n yc h  m . in . p rzy  u l. u l. G rze g o rza  
z S a noka , R e y m o n ta , W ary ńs k ieg o , 
C ieszkow sk iego  i P rzy b ys zew sk ieg o . 
N a  re m o n ty  szk ó ł przeznaczono  
5 200 tys. z ł, n a  re m o n ty  p rzed s zko ­
li — 2 210 tys . z ł. W  p la n ie  zn a la z ły  
się re m o n ty  szk ó ł p o d staw o w yc h  n r  
66, 16, 36, 32 o raz  p rz e d s z k o li 'n r  17, 
21 i  28.

J A K  p o in fo rm o w a ł nas p rze ­
w odn iczący P re z y d iu m  D R N  
B erna rd  M a jc h rz a k  kosztem  3 
m in  z ł n ap ra w io ne  zostaną jezd  
n ie  u lic  K ra k o w s k ie j,  S p is k ie j i 
P iń s k ie j. M P K  w y re m o n tu je  
to ry  tra m w a jo w e  na u l. Ż o łn ie r 
s k ie j, Rosenbergów , p ę tlę  t ra m ­
w a jo w ą  na K rz e k o w ie  o raz to ry  
na odc in ku  u l. M ic k ie w ic z a  od 
W a w rz y n ia k a  do M o s tu  A k a d e ­
m ick iego .

N A  w ie lu  u lic a c h  Pogodna ro z ­
b ły sn ą  n o w e la m p y . 28 no w yc h  
p u n k tó w  św ie tln y c h  p o w sta n ie  na  
K ozio ro w sk ie g o  ł A b ram o w s k ieg o , 
12 p u n k tó w  n a Ż n iw n e j, 25 n a K lo -  
n o w ic a , 6 n a M ile w s k ie g o , 5 n a  J a ­
k u b a  B o jk i, 10 p u n k tó w  n a u l. M a ­
r i i  S k lo d o w s k ic j-C u rie , 46 p u n k tó w  
n a  K ord ec k ie g o , 4 p u n k ty  o trz y m a  
u l. W ito ld a  i 13 C ieszkow sk iego .

P re zy d iu m  D R N  n ie  zap o m in a  w  
s w o je j p ra c y  o n a jm ło d szy ch  m ie sz  
ka ń ca ch  d z ie ln ic y . W  b ie żą c y m  ro k u  
n a ro z w ó j s p o rtu  i tu ry s ty k i, m . in . 
o rg a n iza c ję  tu rn ie jó w  p iłk i  n o żn e j, 
k o s zy k ó w k i i  s ia tk ó w k i p rzeznaczo  
no  150 tys . z!.

W  Zakładzie Doskonalenia Zawodowego

Szkolenie fachowców 
w atrakcyjnych zawodach

W O J E W Ó D Z K I Z A K Ł A D  S Z K O L E N IA  Z A W O D O W E G O  w  
Szczecinie w k ro c z y ł w  d w u d z i s y  p ią ty  ro k  s w o je j ja k ż e  spo­
łeczn ie  uży te czn e j d z ia ła ln o śc i. Z a k ła d  p ro w a d z i obecnie  92 
k u rs y  w  w ie lu  a tra k c y jn y c h  specja lnościach.

W Y M IE Ń M Y  T U : 3-m ies ięcz- 
n y  k u rs  k u c h a rs k o -k e ln e rs k i i  
to k a rs k i d la  ko b ie t, k u rs y  d la  
spaw aczy gazow ych  i  e le k try c z ­
nych, szko len ie  d źw ig ow ych , 
s u w n icow ych  i  k ie ro w c ó w  w ó z­
k ó w  a k u m u la to ro w y c h , k u rs y  
ś lusa rsk ie  o raz  k ra w ie c k ie .

Pełna
sygnalizacja
p rzy  B ram ie  

P o rto w e j
8 b m . o d b y ł się k o m is y jn y  o d b ió r  

ro b ó t in s ta la c ji s y g n a liz a c y jn e j p rzy  
B ra m ie  P o rto w e j. W y k o n a w c ą  było  
M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  R o b ót E -  
le k try c z n y c h  w  W a rs za w ie . J a k  n am  
p o w ie d z ia ł po o d b io rze  in s p e k to r  
n ad zo ru  z ra m ie n ia  M Z D iM  in ż . St. 
L eś n iew sk i — p ra c e  zo s ta ły  w y k o ­
n a n e  d o b rze  i  n a le ży  p rzyp u s zcza ć , 
że e k s p lo a ta c ja  p o tw ie rd z i tę  ocenę.

D z iś  w s zy s tk ie  in s ta la c je  św ie tln e  
n a s k rzy żo w a n ia c h  u lic  są ju ż  pod  
n ad zo re m  p rze s zko lon y ch  p ra c o w n i­
k ó w  z M Z D iM . M ło d a  e k ip a  d a je  
sobie dosk o na le  ra d ę  z obsługą tyc h  
u rzą d ze ń .

N o w y  u k ła d  s y g n a liz a c y jn y  p rz y  
B ra m ie  P o r to w e j po w łą c ze n iu  c a łe ­
go system u o c e n ia liś m y  z p u n k tu  
w id ze n ia  p ie szy ch  i  k ie ro w c ó w . 
C zęsto tliw ość z m ia n y  ś w ia te ł z w ię k ­
szono z  90 do 110 se k ., p o zw a la  to  
obecn ie  n a  sp o k o jn e  p rze jś c ie  p ie ­
szych p rze z  w s zy s tk ie  s k rzy żo w a n ia . 
D o k o n a n o  ta k ż e  s y n c h ro n iza c ji św ia  
te ł  m a łeg o  i  dużego w ę z ła  (B ra m a  
P o rto w a  o ra z  zb ie g  u l. P a rty z a n tó w ,  
D w o rc o w e j i  u l. 3 M a ja ) .  Z a p e w n ia  
to  ciąg łość p rz e ja z d u  p o jazd ó w  
m e ch an iczn yc h . S p ra w n ie  ró w n ie ż  
d z ia ła  s y g n a liza c ja  p rze zn a c zo n a  d la  
t r a k c j i  tra m w a jo w e j,  (z)

Z D Z  p ro w a d z i roczn ie  o ko ło  
400 k u rs ó w  na te ren ie  Szczeci­
na i  w o je w ód z tw a . W  n a jb liż ­
szym  czasie, jeszcze w  s tyczn iu , 
p ro je k to w a n e  je s t rozpoczęcie 
k u rs ó w  spaw an ia  w  os łon ie  
d w u tle n k u  w ęgla , k u rs ó w  k re ś - 
la rs tw a  b udow lanego  i  m aszyno 
w ego o raz k u rs u  d la  pa laczy  
c. o.

S zk o len ia  w  poszczególnych spec­
ja ln o śc iac h  o rg a n izo w a n e  są n a zle­
cenie za k ła d ó w  p ra c y  i  d la  k a n d y ­
d a tó w  zg ła sza jąc yc h  się in d y w id u a l­
n ie . N a jw ię k s z y m  p o w odzen iem  cie­
szą się k u rs y  w  zaw o da ch  m e ta lo ­
w y c h  ta k ic h  ja k :  ś lusarstw o  ogó lne, 
sa m ochodow e, c ią g n ik o w e , m o n ta ż  
in s ta la c ji c. o . o ra z  m a szy n  i u rz ą ­
dzeń b u d o w lan y ch , to k a rs tw o  i sps  
w a łn ic tw o . P o n a d to  n ie zm ie n n ie  do  
b rą  f re k w e n c ję  m a szk o le n ie  d ź w i­
go w yc h  i su w n ico w y ch  o raz  k u rs y  
k r o ju  i  szycia  d la  p o trzeb  dom o­
w y ch .

O D P ŁA T N O Ś Ć  za naukę  uza 
leżn iona  je s t od s y tu a c ji m a te ­
r ia ln e j u czes tn ików  ku rsó w . W  
p rzyp a d ku  w y ją tk o w o  tru d n y c h  
w a ru n k ó w  szko len ie  je s t bez­
p ła tne . N ie s te ty  k u rs y  k w a l i f i ­
k a c y jn e  w  zaw odach b u d o w la ­
nych  n ie  cieszą się za in te reso­
w a n iem . B a rie rę  d la  w ie lu  chęt 
n ych  s ta n o w iło  tu  n iepe łne  w y  
ksz ta łcen ie  podstaw ow e. W  
z w ią zku  z rosnącym  zapo trze ­
bow a n ie m  na fach o w ców  w  te j 
dz iedz in ie , za k ład  u c h y li ł w  sto 
sunku  do b u d o w la n y c h  k ry te ­
r iu m  ukończen ia  szko ły  podsta ­
w o w e j. O becnie  ró w n o le g le  ze 
szko len iem  z a w od o w ym  re a lizo ­
w a n y  je s t p ro g ra m  w yksz ta łceń  
n ia  podstaw ow ego. W  następ­
s tw ie  tego w a ru n k ie m  uzyska-’ 
n ia  św ia d ec tw a  k w a lif ik a c y jn e - ; 
go je s t z łożen ie  egzam inu  z za-' 
k re su  szko ły  pod s taw o w e j, (ła w )


